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„€!*»■“ wychodzi oodziennio, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Chasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o i i :
na cały rok

Pocztą w państwie Anstiyackiem...............................................
Pa R Niemieckiem_. . ......................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego . . .

Prenum eratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego ___________
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
K tękoplsim ńw  nadsyłanych nie zwraca się.

24 złr. 
28 zir.

32 złr.

na kwartał lina 1 miesiąc
6 złr. || 2 złr. 50 c.
7 złr. || 3 złr.

8 złr. 1 3 złr
dnia w miesiącu. — Kitsty GZAS

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w H r a k o w te  i urzędy pocztowo. U to jnoow ją  p r o n u n e r o t e  księgarnia
8. A. KrzyżaD owaki ego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
Steina Plac Maryacki. handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O p ro s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym i za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
N sdeilsne (na 3 stronie dziennika) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — O gtonenla I prenanaeraig przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w P sry is  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourp Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein A Yogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Hossę (także w Berlinie, Han burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golrschmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Danbe A C.
■ sow ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reiehman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

 ̂ ^  P r z e d p ł a t a  na  „CZA8“
od dnia Igo Kwietnia 1886 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
A u strya ck iem  :

na cały rok 34 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 19 złr. O złr. 9*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
99 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

 Prenumerata H «y »lą t y l ko
od pierwszego do o s t a t n i e go  dnia 
w miesiącu.

11̂ *  Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Mra mogą hyc uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. lu- 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Numer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  p o cz to • 
w ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a j encye  pp. E. Sllbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Rlaryackl, dom p. Czyndela, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 3 7 ,  sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w bali Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. GłrodzkleJ, główna trafika 
w rynku głównym.
_ We Łwo^wie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 3  przy 
ulicy Trybunalskiej.
2 W *  S ta li p renum era to row ie  „ C za su “  m ogą o- 

trzy m ać  kompletne d z ie ła  W incentego P o l a  w 10 
sporych  tom ach za zniżoną cenę 16 złr. 
(cen a  sk lepow a 30 złr.). Z am ów ienia  z a  n ad e ­
słan iem  p rzy p ad a jące j kwoty p rz ek a ze m  poczto­
wym przyjm uje A dm inistracya „C zasu “ w K rakow ie.

Przegląd Polityczny.
K raków  36  marca.

Na posiedzeniu Izby poselskiej we środę zakoń­
czyła się jeneralna dyskusya nad budżetem, a przy 
głosowaniu przeważną większością uchwalono przej­
ście do dyskusyi szczegółowej. Do głosu zapisało 
się około 300 mówców. — Cztery pierwsze tytuły 
budżetu przyjęto bez d y skusji, a dopiero przy ty­
tule „fundusz dyspozycyjny," rozwinęła się żywa 
dyskusya, w której dwa razy zabierał głos pre­
zes ministrów. W głosowaniu uchwalono i ten 
tytuł.

Jutro odbędzie się posiedzenie Izby panów, a 
na porządku dziennym tego posiedzenia jest dru 
gie czytanie ustawy o upaństwowieniu kolei Praga- 
Dax i Dux Bodenbach.

W Sejmie węgierskim toczy się w dalszym cią­
gu nader ożywiona dyskusya nad § 57 ustawy o 
reformie jurysdykcyi, określającym zakres działa­
nia nadżnpanów.

Na ostatniem, we środę odbytem, posiedzeniu 
deputacyi regnikolarnej, zakończono specyalną dys- 
kusyę na eleboratem Miskatowicza. Wczoraj odby­
wał posiedzenie podkomitet, który miał porównać 
ustawy wspólne z ustawami ugodowemi z r. 1868. 
Dziś złoży podkomitet swoje sprawozdanie, poczem 
nastąpi sprawdzenie protokółów i odezytanie osta­
tecznie zredagowanego elaboratu, tudzież nuntium, 
które wręczonem zostanie prezesowi węgierskiej 
deputacyi regnikolarnej.

Sprawozdanie komisyi Izby panów Sejmu pru­
skiego w sprawie kościelno-politycznej ogłoszone 
zostało drukiem we wtorek o godzinie trzeciej 
z połudaia, a w piątek przyjdzie już projekt usta­
wy na porządek dzienny Izby panów.

Aż do ostatniej chwili ogłoszenia zachowano 
jak najściślejszą tajemnicę.

Dlaczego ?
Ilinstrują to w drastyczny sposób dwa punkta 

kardynalne.
Nadzór szkolny państwowy nad zakładami na- 

nkowemi duchownemi i prawo złożenia biskupa,
(Unfahigkeitserklarung) wymienione były wyra­
źnie w pierwotnym projekcie, a że są głównemi 
przeszkodami ugody z Rzymem, pominięto je w po 
prawionym przez komifyę projekcie. Mimo tego 
zostają one jednak w pełnej mocy.

Rząd pragnął, aby nie pozostało już dostate­
cznego czasu do rozpatrzenia się w zachodzących 
tu szczegółach konsekwencyi prawnej, pragnął 
mianowicie, aby prasa katolicka, z powodu świę 
ta Zwiastowania N. M. P. nie zdołała wyświecić 
tego należycie.

Przy każdej koncesyi, uczynionej w obecnym 
projekcie dodano: Paragraf ten a ten ustaw majo­
wych znosi się niniejszem; a że wzmiankę o nad­
zorze państwowym uchylono z projektu do usta­
wy, nie zaznaczono też w niej uchylenia odnośne­
go przepisu ustaw majowych. Nadzór państwowy 
będzie więc istniał nadal de jure.

Co do możności złożenia biskupa z urzędu, po­
minięcie wzmianki o tak zwanej Unfdhigkeitser 
lcldrung nie uchyla jej bynajumiej. Odnośne po­
stanowienie nowego projektu, brzmi bowiem, jak 
następuje:

„0  ile w poprzedzających postanowieniach kom- 
petencya ministerstwa stanu lub ministra spraw 
duchownych nie wstąpiła w miejsce Trybunału 
kościelnego, uregulowanie reszty (Regelung des 
weiter Erforderlichen) zastrzega się rozporządze­
niom króla."

Władzy rozstrzygania co do Unfdhigkeitserkld- 
rung  nie przekazano ani ministerstwu stanu, ani 
ministrowi spraw duchownych, należy ona więc 
do kategoryi spraw pozostawionych decyzyi kró­
lewskiej. Paragrafy ustawy z 12 m aja 1873, na 
których się opiera prawo składania biskupów z 
urzędu pozostają w swej mocy.

Germania nazywa tą metodę skreślania punktów 
najważniejszych, bez ustawodawczego uchylenia ich 
bardzo trafnie machiawelizmem ustawodawczym.

W Berlinie liczą może na to, że Rzym w spra­
wie składania biskupów z urzędu poprzestanie na 
przyrzeczeniu, że król w tej mierze użytku z wła­
dzy swej bez nader naglącej potrzeby robić nie 
będzie; w Prusach jednak nietylko naglą ’6 po­
trzeby łatwo się z błahych powodów wywiązują, 
ale mógłby się nadto znaleść jeszcze kiedyś mi­
nister, któryby, jak  ks. Bismark w sprawie przy­
rzeczeń co do praw narodowości polskiej, oszaco 
wał znów dokładnie, ile takie przyrzeczenia bez 
zawarowama ich ustawą, są warte.

Zresztą na nauczycieli w seminaryach mogą 
tylko być powołanymi Niemcy, muszą poprzednio 
zdać egzamin państwowy, plan lekcyj musi być 
przedłożony ministrowi, otwarcie seminaryów ogła­
sza minister (może ich więc też i nie ogłosić), 
a na to, że nauczyciele muszą być dla rządu per­

sonae gratae, położono w poprawkach do ustawy 
daleko większy nacisk, niż w pierwotnym pro­
jekcie.

Otworzenie seminaryów w dyecezyi gnieźnień- 
sko-poznańskiej i chełmińskiej może tylko nastą­
pić za zezwoleniem króla.

W innych dyecezyach przywrócone też zostało 
przewodnictwo proboszcza w zarządach kościelnych 
(Kirchenvorstand)-, w dyecezyach gnieźnieńskiej i 
chełmińskiej sprawę tę ureguluje znów rozporzą­
dzenie królewskie.

Walka kościelna zlokalizowaną więc ma zostać 
na wszelki przypadek w ziemiach polskich pod 
zaborem pruskim.

Bliższe szczegóły w yjaśr'ą  nam zapewne roz­
prawy piątkowe w Izbie panów sejmu pruskiego.

Dziś przyjdzie na porządek dzienny parlamentu 
niemieckiego sprawa monopolu w drugiem czyta­
niu. Sprawozdawca komisyi wniesie odrzucenie 
projektu. W poniedziałek zbiorą się wydziały Rady 
stanu, które się mają zastanowić nad ustawą ko- 
lonizacyi prowincyj wschodnich.

Prusy zawarły z Brunszwikiem konwencyę woj­
skową, mocą której wojsko brunszwickie tworzyć 
będzie odtąd integralną część wojska pruskiego. 
Sejm bruuszwicki jatw ierdził już konwencyę.

Turcya skłania się już podobno do uwzględnie­
nia życzeń księcia Aleksandra i stara się zbadać, 
o ile pod tym względem i inne mocarstwa byłyby 
skłonnemi zgodzić się na to. W kołach rosyjskich 
przypisują to wpływowi Niemiec w Konstantyno 
polu i panuje tam z tego względu wielkie nieza­
dowolenie.

Journal de St. Pełersbourg pisze z tego powo­
du: „Zdawało się, że w redakcyi, jaką zapropo­
nował bułgarski minister spraw zagranicznych* Za­
nów, że powołanie księcia bułgarskiego ma nastą­
pić na podstawie art. XVII traktatu berlińskiego, 
znajdzie się sposób uzyskania powszechnej zgody. 
Książę Aleksander dezawuował jednak Zanowa i 
postawił mocarstwa teraz w takiem położeniu, że, 
oprócz kwestyi rodzaju i formy nominacyi pozo­
staje jeszcze do zbadania, czy książę ze stanowi­
ska swego może mieć prawo opierania się jedno­
myślnym postanowieniom mocarstw europejskich.

Pretensya księcia Aleksandra nietylko do trak ­
towania z Europą na stopie równouprawnienia, 
ale nawet do narzucenia jej swej w oli, nie jest 
tego rodzaju, aby mogła usprawiedliwić położenie 
w nim zaufania, szczególnie jeśli zamianowanie je ­
go miałoby nastąpić na czas dłuższy i bez kon­
troli. Z okazanej mu uległości mógłby on powziąść 
przekonanie, że nie potrzebuje nic więcej uczy 
nić, jak  stawić się hardo Europie, aby na niej, 
Bóg wie co, wy targowe ('.

Kwestya uwzględnienia wymagań księcia Ale­
ksandra zawiera w sobie tern większe trudności, 
że przykład lekceważenia postanowień Europy 
mógłby źle podziałać na Grecyą, która widząc 
zawikłania tego rodzaju w sprawie rumelijskiej, 
nie spieszyłaby się wcale z zastosowaniem się 
do życzeń dyplomacyi."

Wylew ten złego humoru zdaje się być dosta­
tecznym dowodem przeczucia, które ogarnia >ło- 
syę, że będzie trzeba nledz życzeniom księcia 
Aleksandra, jeśli już Turcya, jako najbardziej in 
teresowane w tęj sprawie mocarstwo, skłania się 
do ustępstw w tej mierze.

Ostatnią okoliczność stwierdza też Polit. Corr. 
w korespondencyi* odebranej z Londynu, w której 
piszą, że sułtan pragnie utrzymać dobry stosunek 
z Bułgaryą, jaki umową z 2 lutego r. b. zainau­
gurowanym został. Korespondent ten dodaje, że 
jakkolwiek zachodzą jeszcze różne trudności, mia­
nowicie ze strony Rosyi, mocarstwa zgodzą się 
ostatecznie na życzenie Turcyi.

Grono zwolenników programu irlandzkiego Glad- 
stona szczupleje w Anglii z dniem każdym. W pra­
sie angielskiej wspiera go już tylko organ jego 
własny D aily News. W rzędzie dzienników* sprze­
ciwiających się zamiarom Gladstona* odznacza się

szczególnie Observer gwałtownością uderzeń swych 
na przywódzcę obecnego gabinetu angielskiego.

Z gabinetu, tudzież z wyższych i niższych urzę­
dów wpływowych ustąpi podobno znaczniejsza 
liczba osób, niż zrazu przypuszczano, jeśli Glad­
stone nie zmodyfikuje znacznie swego planu, do 
czego podobno mało jest widoków.

W Guildhall w Londynie odbędzie się 30go'bm. 
pod przewodnictwem lorda-majora meeting wybor­
ców City, aby przeciw zamiarom Gladstona zapro 
testować.

Między wspierającymi znów Gladstona wymie­
niają Brighta, lorda Dalhausie i Fowlera. Ostatni 
dwaj gotowi są podobno objąć teki po Chamber­
lainie i Trevelyanie, jeśliby ostatni nie pozostali 
w urzędzie.

Z Leodyum donoszą, że bezrobocia w przyle­
głych kopalniach przybierają coraz szersze roz­
miary. Dla utrzymania porządku wzmocnił rząd 
przyległe załogi wojskowe. Rząd ma podobno mieć 
dowody w ręku, że ruch anarchiczny podniecają 
z Francyi. Na czele podżegaczy francuskich ma 
stać kilku deputowanych skrajnej lewicy Izby de­
putowanych.

Tak ks. Łabanow, ambasador rosyjski w Wie­
dniu, jak  i hrabia Szu wałów, ambasador rosyjski 
w Berlinie, udali się w tych dniach prawie jedno­
cześnie do Petersburga.

Mowa 
ministra skarbu Dra Dunajewskiego
wypowiedziana w Izbie poselskiej Rady pań­
stwa w d. 23 b. m. podczas jeneralnej dys­

kusyi nad budżetem państwa.
Ta sama uwaga, szanowni panowie, którą pra 

wie co rok z tego miejsca z okazyi dyskusyi bu 
dżetowej powtarzam, nasuwa mi się i w tym roku 
do pewnego stopnia sama przez się.

Expos6 ministra skarbu zostaje przedłożone, sza­
nowna komisya budżetowa zastanawia się natural­
nie troskliwie nad budżetem, w dyskusyi budże­
towej dotyka się oprócz kwestyj finansowych także 
mnóstwa innych, a przeciw preliminarzowi budże­
towemu powtarzają się ciągle wycieczki z tego stano­
wiska, że jest złym, że deficyt ciągle wzrasta, że 
coraz to nowe podatki nakłada się na ludność i 
że nie można przewidzieć tego, kiedy i jak  się 
stosunki polepszą.

Jak  nić czerwona ciągnie się ta uwaga nad pre­
liminarzem budżetowym prawie przez wszystkie 
mowy panów deputowanych ze szanownej opozy- 
cyi; prawie wszyscy utrzymują, że dochody pań­
stwa będą znacznie mniejsze, niż podane w preli­
minarzu budżetowym. Żaden z tych mówców, o ile 
sobie przypominam, z wyjątkiem jednego, nie pod­
niósł zarzutów przeciw wydatkom państwa. Cóż 
ma być rezultatem tego? Ma być dostarczony do­
wód, że w każdym razie będziemy musieli już 
w najbliższym roku uciec się do kredytu państwa 
na wielką skalę, a nawet jeden z szanownych pa 
nów mówców, który, jeśli się nie m ylę, wczoraj 
przemawiał, wezwał cicho większość, aby te lub 
owe preliminowane podatki w preliminarzu budże­
towym zredukowała.

Co rok powtarzają się te uwagi. Nie sądzę, 
aby złe przepowiednie z poprzednich lat stwier­
dzone zostały doświadczeniem; dlatego mogę z góry 
wyrazić nadzieję, że z pomocą Bożą uda się może 
i w tym roku dowieść, że panowie ci są fałszy­
wymi prorokami. (Brawo! z prawicy).

Zanim jednak poruszę szczegółowo niektóre za­
rzuty, muszę jedno zaznaczyć, a mianowicie, że 
zdaniem mojem, którego nie chcę nikomu narzu­
cać, rząd wprawdzie podaje projekt budżetu, a re- 
prezentacya projekt ten zatwierdza, ale, że błę- 
dnem jest przypuszczenie, iż preliminarz budżeto­

wy poczytywać należy za zasługę, albo winę rządu, 
lub parlamentu, t. j. większości, jakąkolwiek ona 
jest.

Rząd i parlament mogą wprawdzie wiele zro­
bić ze względu na budżet państwowy, ale wszy- 
Btkie stosunki, które odgrywają tu stanowczą rolę, 
nie zależą ani od rządu, ani od parlamentu. (Bar­
dzo dobrze! z prawicy). Zaiste, gdyby się Opa­
trzności spodobało nawiedzić nas i w tym roku 
powodzią, katastrofam i, epidemiami itd., to ten 
preliminarz państwowy okazałby się zaprawdę bar­
dzo mylny; nie sądzę, aby sobie tego kto życzył, 
owszem, życzymy wszystkim ludom wszystkiego 
dobrego i nie mamy powodu przy układaniu bu­
dżetu z takiego stanowiska oceniać rzeczy.

Trudne jest zadanie ministra skarbu1̂  jeśli sły­
szy, że te same zarzuty co rok się powtarzają, i 
jeśli na odparcie ich co rok te same powtarza ar­
gumenty — nic nie pomaga, one się ciągle po­
wtarzają. Spełnię tylko obowiązek względem wy­
sokiej Izby, jeśli sobie pozwolę dotknąć niektó­
rych rzeczy.

Przedewszystkiem wyraził jeden z mówców sza­
nownej opozycyi życzenie przedłożenia umotywo­
wanego sprawozdania budżetowego. Nad tem mo­
żna naturalnie dysputować. Nie przypominam so­
bie, aby ktoś życzenie takie objawił, odkąd istnieją 
u nas stosunki konstytucyjne. W tym roku, sądzę, 
że to jest czemś nowem. Muszę jednak powołać 
się na to, że co rok przedkładam wysokiej Izbie 
w t. z. E xpose, najważniejsze liczebne wykazy, 
dlaczego preliminarz budżetowy tak a nie inaczej 
został ułożony, i że przytem zaznaczam zmiany, 
jakie zachodzą między rokiem ubiegłym i poprze- 
dnięmi latami.

Że budżet francuski zawiera umotywowane spra­
wozdanie, to całkiem słusznie. Nie sądzę jednak, 
aby z tego umotywowanego sprawozdania można 
się więcej dowiedzieć, niż u nas z t. z. E xposi 
ministra skarbu. Prawda też jest, jak  to zauważył 
ów pan mówca, że budżet francuski jest olbrzy­
mim operatem, bo zawiera różnorodne wykazy i 
wyciągi, które starym zwyczajem składają u nas 
odnośne ministerstwa komisyi budżetowej, a wzglę­
dnie szczegółowym sprawozdawcom, którzy znów 
w swych sprawozdaniach z tego materyału korzy­
stają. Jeśli zatem wspomnione życzenie dąży do 
tego, aby pod tym względem coś zmienić, to po­
wtarzam, że to jest rzeczą dyskusyi.

Podniesiono dalej skargę, że dyskusya budżeto­
wa kończy się tak późno i ubolewano nad tem, 
że rok administracyjny, który u nas schodzi się 
z rokiem kalendarzowym, nie rozpoczyna się z u- 
chwaloną ustawą finansową i preliminarzem bu­
dżetowym.

I ja nad tem ubolewam. — Motnaby tu wiele 
powiedzieć o sposobie, w jaki parlament ma trak ­
tować preliminarz budżetowy, aby nmożebnić szyb­
sze powzięcie decyzyi w sprawie budżetowej. Ze 
względu na moje obecne stanowisko byłoby może 
niestósownem, gdybym się w wewnętrzną działal­
ność komisyi budżetowej albo też w krytykowanie 
jej zapuszczał. Przypominam sobie jednak, że 
przed wielu laty, kiedy miałem zaszczyt być człon­
kiem komisyi budżetowej, powoływałem się raz 
na to, że budżet w Niemczech o wiele szybciej i 
łatwiej jest traktowany niż u nas, a to dlatego, 
ponieważ tam porusza się on w innych formach. 
Ówczesna większość komisyi budżetowej nie u- 
względniła mej uw agi; musiałem się tem zadowol- 
nić, bo byłem w mniejszości, i o ile sobie przy­
pominam, nie uskarżałem się na pogwałcenie z te ­
go pewodu, iż zdanie moje nie zostało przyjęte. 
(Brawo! z prawicy).

Według mego zdania dałoby się temu istotnemu 
złemu zaradzić jedynie przez zmienienie roku bu­
dżetowego, gdyż początek roku budżetowego lub 
schodzenie się tegoż z rokiem kalendarzowym daje 
i jeszcze dawać będzie n nas powód do różnych 
niedogodności.

Postanowiono nawet — nie przywiązuję do tego 
szczególniejszego znaczenia, przypominam tylko — 
w drodze konstytucyjnej, że Rada państwa ma się
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ROZDZIAŁ I.
W czasie, gdy w Rzeczypospolitej wszystko, co 

żyło, siadało na koń, Karol Gustaw bawił ciągle 
w Prusach, zajęty dobywaniem tamtejszych miast 
i układami z elektorem.

Po łatwym i niespodziewanym podboju, bystry 
wojownik wprędce się opatrzył, iż pożarł więcej, 
niż trzewia szwedzkiego lwa znieść zdołają. Po 
powrocie Jana Kazimierza stracił nadzieję utrzy­
mania Rzeczypospolitej, lecz wyrzekając się w du­
szy całości, chciał przynajmniej jak  największą 
część zdobyczy zatrzymać, a przedewszystkiem 
Prusy królewskie, prowincyę do jego Pomorza 
przyległą, żyzną.wielkiemi miastami usianą, bogatą.

Lecz ta prowiucya, jak  pierwsza zaczęła się 
bronić, tak dotychczas stała wytrwale przy dawnym 
panu i Rzeczypospolitej. Powrót Jana Kazimierza 
i rozpoczęta przez konfederacyę Tyszowiecką woj • 
na mogły pruskiego ducha ożywić, w wierności 
go utwierdzić, do wytrwania zachęcić; postanowił 
więc Karol Gustaw skruszyć powstanie, zetrzeć 
Kazimierzowe siły, by Prusakom nadzieję pomocy 
odjąć.

Musiał to uczynić i ze względu na elektora, 
który z mocniejszym znowu trzymać był gotów. 
Król szwedzki poznał go już do gruntu, bo ani 
chwili nie wątpił, że jeśli Kazimierzowa fortuna 
przeważy, elektor po jego stronie znowu stanie.

Gfly więc oblężenie Malborga szło tępo, bo im 
go potężniej dobywano, tem go potężniej pan Wei- 
her bronił, ruszył Karol Gustaw do Rzeczypospo­

litej, aby Jana Kazimierza nanowo, choćby w o- 
statnim jej krańcu dosięgnąć.

A że czyn po postanowieniu następował u nie 
go tak prędko, jak  właśnie grzmot po błyskawicy, 
podniósł więc wojska leżące przy miastach, i nim 
się kto w Rzeczypospolitej opatrzył, nim się wieść
0 jego pochodzie rozeszła, a już minął Warszawę
1 w największe płomienie pożaru się rzucił.

Szedł więc do burzy podobny, gniewem, zemstą
i zawziętością trawiony. Dziesięć tysięcy koni tra­
towało za nim pola, jeszcze śniegiem pokryte, a 
piechoty z prezydyów podnosił i szedł razem z wi­
chrem aż hen! ku południowi Rzeczypospolitej.

Po drodze palił i ścinał. Nie był to już ów da­
wny Carolus Gustavus, dobry pan, ludzki i wesoły, 
klaszczący w dłonie jeżdzie polskiej, mrugający 
oczyma przy ucztach i schlebiający żołnierzom. 
Teraz, gdzie się ukazał, płynęła potokiem krew 
szlachecka i chłojiska. Po drodze ścierał „partye", 
jeńców wieszał, nikogo nie żywił.

Ale jak gdy wśród gąszczy borów potężny nie­
dźwiedź niesie swe ciężkie cielsko, krusząc po 
drodze krze i gałęzie, wilcy zaś idą w trop za 
nim i, nie śmiejąc mu drogi zastąpić, coraz bliżej 
następują nań z tyłu — tak i owe „partye" cią­
gnęły za armią Karola, w coraz ciaśniejsze łącząc 
się gromady, i szły za Szwedem, jako cień idzie 
za człowiekiem i wytrwałej jako cień, bo we dnie 
i w nocy, w pogodę i w niepogodę; przed nim 
zaś psuto mosty, niszczono zgpasy, że musiał iść 
jak w pustynię, nie mając głowy gdzie schronić, 
lub w głodzie czem się pokrzepić.

Sam Karol Gustaw wprędce pomiarkował, jak 
straszne jest jego przedsięwzięcie. Wojna rozle­
wała się naokoło niego tak szeroko, jak morze 
rozlewa się naokoło zabłąkanego wśród roztoczy 
okrętu. Gorzały Prusy, gorzała Wielkopolska, która 
pierwsza poddaństwo przyjąwszy, pierwsza chciała 
szwedzkie jarzmo zrzucić; gorzała Małopolska i 
Ruś i Litwa i Żmudź.

W zamkach i w wielkich miastach, niby ua wy­

spach, trzymali się jeszcze Szwedzi; zresztą wsie, 
bory, pola, rzeki były już w polskiem ręku. Nie­
tylko człowiek, nietylko mniejszy podjazd, ale i 
pułk cały nie mógł się od głównej szwedzkiej siły 
oddalić, a jeńcy, którzy wpadli w chłopskie ręce, 
umierali w mękach straszliwych.

Próżno Karol Gustaw po wsiach i miastach o- 
głaszać kazał, iż który chłop zbrojnego szlachcica 
żywcem lub umarłego dostawi, wolność na wieczne 
czasy i ziemię w nagrodę otrzyma, chłopi bowiem 
porówno ze szlachtą i mieszczany wyciągnęli do 
lasów. Lud z gór, lud z puszcz głębokich, lud z łu 
gów i pól tkwił w lasach, czynił zasieki Szwedom 
po drodze, napadał na mniejsze prezydya, wyci­
nał w pień podjazdy. Cepy, widły i kosy nie go­
rzej od szlacheckich szabel opłynęły szwedzką 
krwią.

Tem bardziej zaś gniew wzbierał w sercu Ka 
rola, że przed kilkunastu miesiącami tak łatwo 
ten kraj ogarnął, więc prawie nie mógł pojąć, co 
się stało, zkąd te siły, zkąd ten opór, zkąd ta 
wojna straszna na śmierć i życie, której końca 
przed sobą nie widział i odgadnąć go nie umiał.

Często też bywały narady w obozie szwedzkim. 
Szli z królem* brat jego Adolf książę biponcki, 
komendę nad wojskiem mający, Robert Duglas, 
Henryk Horn, krewny tego, który pod Częstocho­
wą był kosą chłopską usieczon, Waldemar*, graf 
duński, i ów Miller, który u stóp Jasnej Góry 
sławę swą bojową zostawił,i Aszemberg, w pro­
wadzeniu jazdy między Szwedami najbieglejszy, 
i Hammerszyld, który armatami zawiadował, i stary 
zbój, marszałek Arfuid Wittemberg, ze zdzierstw 
swych sławny, a ostatkiem zdrowia goniący, bo 
przez gallicką chorobę toczon, i Forgell i wielu 
innych, a wszystko wodzowie biegli w zdobywa­
niu miast i w polu, królowi tylko samemu jeniu- 
szem ustępujący.

Ci tedy lękali się w sercach, aby całe wojsko 
z królem nie przepadło przez trudy, brak żywno­
ści i zaciekłość polską zmorzone. Stary Wittemberg

wprost odradzał królowi pochód. „Jakże to królu, 
mówił, będziesz zapuszczał się aż w ruskie kraje 
za nieprzyjacielem, który niszczy wszystko po 
drodze, sam niewidzialnym pozostając!’ Ca uczy­
nisz , jeśli koniom nietylko siana i ow sa, ale na­
wet strzech z chałup zbraknie, a ludzie z niewy- 
wczasów popadają? gdzie są owe wojska, które 
w pomoc nam przyjdą, gdzie zamki, w których 
moglibyśmy odżywić się i strudzonym członkom 
dać folgę?... Nie równam się z twoją panie, sławą, 
ale gdybym był Karolem Gustawem, właśuiebym 
tej sławy tak wielkiemi zwycięstwami nabytej na 
zmienne koleje wojny nie wystawiał."

Na to odpowiadał Karol Gustaw:
— I j a ,  gdybym był Wittembergiem.
Poczem Aleksandra macedońskiego wspominał, 

z którym lubił być porównywany, i szedł naprzód, 
goniąc pana Czarnieckiego; ten zaś nie mając sił 
tak wielkich, ani ćwiczonych, umykał się przed 
nim, ale umykał jak  wilk, gotów zawsze się zwró­
cić. Czasem też szedł przed Szwedami, czasem po 
bokach, a czasem padłszy w głuchych lasach, pu 
szczał ich Daprzód, ta k , iż oni myśleli, że jego 
gonią, a on właśnie szedł za nimi, wycinał opie­
szałych, tu i owdzie uszczknął cały podjazd, zno­
sił idące wolniej pułki piesze, napadał na wozy 
idące z żywnością. I  nigdy Szwedzi nie wiedzieli, 
gdzie jes t, z której strony uderzy. Nieraz w zmro­
kach nocnych rozpoczynali ogień z armat i mu­
szkietów do zarośli, sądząc, że nieprzyjaciela 
mają przed sobą. Nużyli się śmiertelnie, szli w chło­
dzie, głodzie i zmartwieniu, a ów — vir moU- 
stissimus wisiał ciągle nad nim i, jako chmura gra­
dowa wisi nad łanem zboża.

Nakoniec, dopadli go pod Gołębiem, niedaleko 
ujścia Wieprzu do Wisły. Niektóre chorągwie pol­
skie, stojące w gotowości, rzuciwszy się z impe­
tem na nieprzyjaciela, rozniosły postrach i zaane 
szanie. Więc naprzód skoczył pan Wołodyjowski 
ze swoją laudańską chorągwią i wsparł królewi­
cza duńskiego W aldemara; zaś pau Kawecki Sa­

muel i młodszy Jan stoczyli z pagórka pancerną 
chorągiew na najemnych angielczyków Wibilsona, 
i w mgnieniu oka pożarli ich jako szczupak po­
chłania klenia, zaś pan Malawski zwarł się z księ­
ciem biponckim tak szczelnie, iż ludzie i konie 
pomieszali się ze sobą jako kurzawa, którą dwa 
wichry z przeciwnych stron przyniosą i jeden wir 
z niej uczynią. W mgnieniu oka zepchnięto Szwe­
dów ku W iśle, co widząc Duglas, pospieszył swoim 
z wyborową rajtaryą na ratunek. Lecz rozpędu i 
te nowe posiłki wstrzymać nie mogły, poczęli więc 
Szwedzi skakać z wysokiego brzegu na lód, pa­
dając trupem tak gęsto, że czernili się na śnie- 
żnem polu jako litery na białej karcie. Legł kró­
lewicz W aldemar, legł Wihilson, a książę biponcki 
obalon z koniem, nogę złamał — legli wszelako 
i obaj panowie Kaweccy i pan Malawski i Rudaw­
ski i Rogowski i pan Tymiński i Choiński i Po- 
rw anicki, jeden tylko pan W ołodyjowski, chociaż 
się w szwedzkie szeregi, jako nurek w wodę, z gło­
wą zanurzał, najmniejszej rany nie poniósł.

Tymczasem przyciągnął sam Karol Gustaw z głó­
wną siłą i armatami i naówezas zmieniła się po­
stać boju. Inne Czarnieckiego pułki nie karne i nie 
wyćwiczone, nie umiały stanąć na czas w ordyn­
ku; niektóre koni nie miały pod ręką, inne po 
dalszych wsiach leżące, wbrew rozkazom, aby 
ciągle były w pogotowiu, zażywały wczasu po cha­
tach. Na owe, gdy nieprzyjaciel natarł niespodzia­
nie, WHet poszły w rozsypkę i ku Wieprzowi u- 
mykać poczęły. Więc pan Czarniecki kazał trąbić 
na odwrót, aby tamtych pułków, które pierwsze 
uderzyły, nie wygubić. Jedni tylko poszli tedy za 
Wieprz, inni do Końskowoli, zostawując pole i 
sławę zwycięztwa Karolowi, gdyż tych*.zwłaszcza, 
którzy za Wieprz uchodzili, długo ścigały chorą­
gwie Zbrożka i Kalińskiego, przy Szwedach je 
szcze zostające.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zbierać regnlarnie w zimie, a jeśli się tego ściśle 
przestrzega, to wogóle byłoby niemożebne, aby 
przed dniem 1 stycznia zapadła w obo Izbach 
decyzya co do budżetu. Ale pomijając to, nie trze­
ba zapominać, że mamy sejmy i delegacye, że są 
pewne miesiące w roku, które, jeśli nie z 
szczególniej naglące okoliczności, nie nadają się 
do żadnej akcyi parlamentarnej; dlatego też uda 
łoby się tylko w bardzo rzadkich wypadkach 
uchwalić u nas budżet przed dniem 1 stycznia 
ta uwaga moja znajduje swe uzasadnienie w do 
świadczeniu, gdyż od początku ery konstytucyjnej 
jeśli się nie mylę, udało się to, o ile wiem, tylko 
jeden raz. Nie można jednak zmieniać roku bu 
dżetowego w tej połowie monarchii, jeśli również 
nie zmieni się roku wspólnego budżetu, oraz roku 
budżetowego dla krajów* należących do korony wę 
gierskiej. Odnośne rokowania były dotąd, niestety, 
bezskuteczne, a rezultat ich nie zależy od nas je 
dynie.

Jeden z panów mówców zaznaczył także, a 
drngi powtórzył to, że preliminarz budżetowy dla­
tego jest wadliwy, ponieważ najprzód dochody są 
za wysoko, niektóre zaś wy datki wcale nie, a inne^ 
za nisko preliminowane. Musimy nad zarzntami te 
mi nieco szczegółowo się zastanowić.

Przedewszy8tkiem poruszono kwestyę ażia od zło 
ta. Jest to rzeczą wiadomą, że nikt z góry nie może 
oznaczyć, jak  Wysokiem będzie ażio od złota w naj 
bliższym lub bieżącym roku administracyjnym 
W komisyi budżetowej zaproponowano i uchwa 
łono podwyższenie tego ażia; przeciw temu nie 
można wogóle nic podnieść. Ale proszę tylko 
zastanowić się nad jedną okolicznością, moi pa 
nowie! Powoływano się bardzo często na fiuan 
sową powagę Adama Riese. (Wesołość po prawicy),
I cóżby ten pan powiedział, gdyby mu przedsta 
wiono, co następuje: Podług naszego preliminarza 
budżetowego opłacamy, ale także i pobieramy ażio 
od złota. Tam, gdzie chodzi o wydatki, o stratę na 
monecie, zostało ażio od złota podwyższone, gdzie 
zaś chodzi o dochody, zostdo przedłożenie rzą 
dowe w większej części utrzymane (Bardzo do 
brze! z prawicy).

Naturalnie zarzucą temu: toż są uchwały dele 
g acy j! Prawda. Ale uchwały delegacyj co do ażia 
złota opierają się na datach — z czasu, w którym 
delegacye odbywają posiedzenia. Cóż z tego wy 
n ika? To, iż byłoby może stosowniejszem nie 
zmieniać ażia od złota ani w jednym, ani w drugim 
kierunku, gdyż rzeczywiste ażio od złota bywa 
bez tego opłacane, a względnie pobierane, a mo 
żliwa różnica między preliminarzem budżetowym 
a faktycznym stanem rzeczy wyrównaną zostaje 
w rezultacie. Teraz przedstawię jednak rzecz w na 
stępujący sposób: Mamy wyższe ażio od złota 
przy stracie monetarnej; a jeśli analogicznie do 
obliczonej przez komisyę budżetową straty 
ażio , — obliczymy także odpowiedni zysk na 
ażio, to mamy przy opłatach cłowych, wpływa 
jących w srebrze, zysk w kwocie 262.100 z łr.; 
następnie mamy przy faktycznie w złocie wpły 
wających opłatach cłowych zysk w kwocie 95 196 
złr., to znaczy, że u nas w preliminarzu docho 
dów nie wciągnięto wspomnionych sum 262.100 
złr. plus 95.196 złr. To, moi panowie, jest zda­
niem mojem, należyte wyjaśnienie ażia od złota

Powtóre powoływano się także na niewłaści­
we preliminowanie ceł. Do tego chcę zrobić tylko 
krótką uwagę. Obliczamy cła , gdyż inaczej nie 
możemy tego zrobić, na podstawie doświadczeń 
z przeszłości. Kombinacye na przyszłość mog{, 
być czasem dobre, ale nie są podstawą do obli­
czenia. Mieliśmy dochody z ceł: w r. 1882 — 33 
mil. złr. okrągło, w r. 1883 — 39 mil. z lr., w r, 
1884 — 38 mil. złr., wogóle 111,976.000 złr. 
w złocie. Trzechletni przeciętny rezultat wynosi 
3.7.325.359 złr. Wskutek zmienionych stosunków 
6  dowozie olejów mineralnych należy w r. 1885 
skonstatować ubytek w dochodach, dlatego też 
dochody te na rok 1886 wstawione są niżej, o ile 
sobie przypominam, o 0 5  mil. złr.

Trzeba przecież jednę okoliczność uwzględnić 
Dochody z ceł są w ścisłym związku z rozwojem 
handlu i przemysłu, a nie należy przytem zapo­
minać, że w r. 1885 wskutek znanych zajść na 
wschodzie objawia się pewna stagnacya w handlu 
i przemyśle.

Czy wśród spokojniejszych stosunków w r. 1886 
da się to wyrównać, nie mogę z góry zapewnić, 
bo .obawiam się robić kombinacye na przyszłość w cy­
frach; ale nie jest to niemożebne, ani nieprawdopo 
dobne. Zresztą będę jeszcze musiał powrócić do 
przedmiotu ceł i ruchu handlowego.

Następnie jeden z panów posłów, jeśli się nie 
m ylę, ostatni z mówców wczorajszych wezwał 
większość, aby sumę preliminowaną tytnlem po­
datku gruntowego obniżyła tak to zrozumiałem, 
z powodu znacznych, czemH się nie da zaprzeczyć, 
niepowodzeń w produkcji. Muszę jednak zwrócić 
uwagę na jednę okoliczność. Rozporządzam p .d  
tym względem datami, których żaden z tych pa 
nów z taką samą dokładnością nie posiada, i mogę 
panów zapewnić, że ów szanowny pan bardzo się 
mylił, uzasadniając swój wniosek uwagami o sy 
tuacyi rolników, głównie we wschodnich kraja:h 
Jestto wiadomą rzeczą, że te ekonomiczne niepo­
wodzenia trafiają tam średnich i większych właści­
cieli i że właśnie mniejsi gospodarze w prowin 
cyteh wschodnich mają się lepiej w tym roku po 
cząwszy od jesieni — co mogę datami udowodnić. 
Wyjaśnić to można bardzo prosto. Dobrobyt t. z. 
mniejszego gospodarza lub rolnika we wschodnich 
prowincyach zależy przr dewszy stkiern od zasobu 
środków pożywienia, jakie mu daje Bóg za jego 
pracę. Małą ilość gotówki, której potrzebuje, zdo 
bywa on sobie bardzo łatwo pobocznemi pracami, 
podczas gdy dla średnich i większych właścicieli, 
których dobrobyt zawisł istotnie od zbytu ekono­
micznych produktów i ich cen, zastój w zbycie 
pociągnąć za sobą może bardzo niemiłe następstwa 
(bardzo słusznie! z prawicy).

Otóż co do podatku gruntowego, muszę przy 
pomnieć to , co powiedziałem w swem ostatoiem 
expos4 — niestety nie udało mi się przekonać 
tego szanownego pana j.osh, że ze względu na ów­
czesne stosunki rolnicze wstawiłem znacznie mniej­
szą kwotę, niżbym to mógł uczynić. Co się zaś 
tyczy cen, to przypomin m, że ceuy, które są pod 
stawą obliczenia czystego zysku i wymiaru po­
datku gruntowego, opierają się na 15-letnim rezul­
tacie z r. 1870.

Z pomiędzy tych 15 lat odliczono najlepszych 
5  la t, tak , iż ceny* służące do wymiaru podatku 
gruntowego zbliżają sie bardzo do obecnych. Ale 
jeszcze zastanowić się trzeba nad komisyami 
w sprawie podatku gruntjw ego: komisye krajowe 
i komisya centralna oświadczyły, iż ich to nie 
uspokaja. Za ich wyraźną uchwałą zniżono jeszcze 
wymiar podatku krajowego, powołując się na kon- 
knrencyę zagraniczną. Więcej nie można już nic

zrobić, jeśli się wogóle chce mieć podatek grun 
to wy.

Ow pan deputowany podniósł także pewien 
zarzut, przeciw błędnemu preliminowaniu po 
datku od spirytusu. Potrzebuję tylko powołać się 
na to, że w roku 1885 preliminowaliśmy 9 milio­
nów złr. Rezultat był większy o 1.088,728 złr. 
Otóż nie zaprzeczając, że także i w gorzelniac i 
spirytusowych, a zwłaszcza teraz w gorzelniach 
melassy zachodzą pewne trudności, nie mogę prze 
cież uzasadnić innego preliminarza. Jeden z pa 
nów deputowanych nie zadowolił się krytykowa 
niem preliminowanych dochodów, oświadczył on 
także, że i wydatki podane są za nisko, i że wy 
datków nie wstawiono wcale. To jest ciągle kwe 
styą sporną. Co się tyczy tych wydatków, które 
rzekomo nie są wcale wstawione, a mianowicie 
ra t amortyzacyjnych od pożyczek na pewne cele 
państwowe zaciągniętych, to powołując się na 
wspomnianą powagę finansową, mówiono: „jeśli 
mam pieniądze, i wydaję je, jestto rozchodem, a 
jeśli pożyczam pieniądze i takowe wydaję, to jest 
także rozchodem". Temu nikt nie przeczy, to jest 
prawda. Zawsze lepiej jest wydawać własne pie 
niądze niż pożyczane, ale przeczę, aby całą na 
raty amortyzacyjne pożyczoną sumę uważać nale 
żało za wydatek jednego roku. Toby było błędem 
Jeśli buduję gmach pocztowy, a odnośna rata a 
mortyzacyjna wynosi np. 40,000 złr., to wydano 
w r. 1886 tylko 40,000 złr., a nie więcej; jeśli 
zaś wstawię całą sumę, preliminarz będzie błędny 
Zdaje mi się, żeby było zbyteczne, gdybym nad 
używał dalej cierpliwości wysokiej Izby w tej 
mierze. Wysoka Izba uchwaliła te ustawy, a przyj­
dzie do dyskusyi jeszcze jedna ustawa, załatwiona 
w komisyi budżetowej, a sądzę, że gdybyśmy 
wszystkie ustawy, które tu uchwalimy, krytykowali 
jeszcze w toku dyskusyi budżetowej, byłoby to 
może marnotrawieniem czasu, za co ja  bynajmniej 
nie chcę być odpowiedzialnym (braw o! z prawicy) 

Ale na jeden'zarzut muszę odpowiedzieć, ponie­
waż kilkakrotnie pytano mnie, a zwłaszcza pytało 
mię dwóch panów deputowanych, co odpowiem 
na odnośną uwagę komisyi* kontrolującej długi 
państwa. Sądzę, że sprawozdanie tej komisyi bę­
dzie jeszcze przedmiotem dyskusyi, ale już teraz 
mogę powiedzieć to , co później jeszcze powiem: 
Komisya kontrolująca długi państwa jest organem 
ustanowionym w myśl ustawy, a powołanym do 
kontrolowania administracyi finansowej ze wzglę 
du na ogólną administracyę długu państwowego 

Pod tym względem istnieje dawna tradycya dla 
adm inistracyi. aby wszystko to czynić, co służy 
dla kontroli. Przyjąć lub nie przyjmować polityki 
rządu należy do kompetencyi obu wysokich Izb 
a sądzę, że już tą uwagą wyraziłem panom dość 
jasno moje zdanie. Nie mogę prowadzić po 
dwójnej polityki finansowej; muszę się trzymać 
tego, co zatwierdzą obie wysokie Izby. Uwagi 
z innej strony mogę szanować, ale nie mogę się 
stosować do nich.

Jeden z panów mówców ubolewał, że zamknię­
cie rachunków państwa nie bywa na czasie przed­
kładane. Mogę go zapewnić, że temu usprawiedli 
wionemu życzeniu, o ile będę mógł, pragnę za 
dość uczynić. Może on być pewnym, że to jego 
życzenie uważam za zupełnie słuszne, i powta­
rzam, że o ile to odemnie zależy, będę się z tern 
liczył.

Co do uwagi o buhalteryi, którą jeden z pa­
nów posłów uznał za wadliwą i powołując się na 
jakieś dzieło zażądał, jeśli dobrze zrozumiałem, 
aby zamiast buchalteryi kameralnej zaprowadzons 
została kupiecka, tak zwana podwójna, to, o ile 
poinformować się mogłem w tej mierze — bnhal- 
terya jest trudną sztuką, potrzeba być do tego 
istotnie fachowym technikiem — sądzę, że tu by­
wają mieszane dwie zasady, które raczej należy 
od siebie rozdzielać. Podwójna buhalterya jest 
w gospodarstwie zarobkowem, dla osoby prywa­
tnej i kupca znakomitą metodą, gdzie każdy wy­
datek dla gospodarstwa i każdy przychód obliczo­
ny bywa na pieniądze Tam z porównania różnych 
kontów poznać można zaraz stan interesów.

Państwo jednak nie prowadzi takiej grspodar 
ki. Czyni ono wiele wydatków, których na pie 
niądze obliczyć nie można. Przypuszczamy, że pań­
stwo płaci 20, 30, 40 milionów swym urzędnikom 

tyle milionów dla wojska; to jest świadczenie 
ze strony państwa. Cóż państwo zapisze, jako 
równowartość za to, jeśli trzymać się będzie bu- 
lalteryi kupieckiej? Nie byłoby to możliwe. (Wesoł­
ość po prawicy) Dlatego sądzę, że buhalterya 
cupiecka dla państwa nie jest odpowiednią i że 

obecna nasza buhalterya budżetowa jest istotnie 
dobrą. Nie przeczę, że i państwo ma pewne ku 
fieckie przedsiębiorstwa np. saliny, mennice; tam 

istnieje jednak podwójna buhalterya.'' Oprócz te 
go prowadzone są wykazy, aby kierownik finan 
sów miał ustawicznie ewidencyę w przebiegu in 
teresów. W ścisłem słowa znaczeniu nie są to wła­
ściwe przedsiębiorstwa państwa 

O ile sobie przypominam — nie można tego ści 
śle skontrolować, bo nie nad każdą wygłoszoną 
mową trzeba tak gruntowne odbywać studya (we 
sołość po prawicy)—  uskarżano się także na wyda 
tki na wojsko, na wydatki na armię. Otóż muszę 
jodziękować i uznać z wdzięcznością, że wydatki 
jonoszone w tej gałęzi administracyi państwowej, 

uchwalone zostały ze szczególną gotowością przez 
wszystkie partye delegacyj. Tam uchwalać, a tu 
narzekać, sądzę, że nie jest właściwem. W zwią­
zku z tern powrócę tu jeszcze do jednego zarzutu. 
Zadano tu pytanie, może ze zbytecznem wzburzę 
niem: jakiem prawem przychodzi minister skarbu 
do tego, aby odciągał nakłady na koleje żelazne, 
jak  kolej ze Stryja przez Skole do granicy wę­
gierskiej, które rzekomo nic nie przynoszą i nic 
nie przyniosą, i aby wydatki te uważał za wy­
datki inwestycyjne? Już powtarzała się ta kryty­
ka, a muszę na to odpowiedzieć tem samemi sło­
wami: — Jeżeli się koleje żelazne ma budować ze 
zwyczajnych dochodów państwa, to trzeba być szcze­
rym i powiedzieć raczej — minister skarbu jako 
taki będzie się z tego może bardzo cieszył — 
nie chcemy wogóle aby państwo budowało koleje 
żelazne. Byłoby to zrozumiałem. A jeśli się te ko- 
eje, które w najbliższej przyszłości nie przyno­

szą bezpośrednio dochodu, porówna z wrzucaniem 
cegieł i kamieni do rzeki, i jeśli się dalej admi­
nistracyę finansową, która buduje takie koleje i 
uważa je  poniekąd za inwestycye i w tym celu 
zaciąga pożyczkę, porówna z administracyą pry­
watnej osoby, która wydatki takie wciąga także 
w konto swej części majątku, to porównanie to , 
jeżeli już quaelibet comparatio claudicał, nie jest 
wogóle usprawiedliwione. A jeśli osoba prywatna 
przystępuje do gospodarstwa zupełnie spustoszo­
nego, co się niestety często zdarza, i jeśli budo­
wać musi dom mieszkalny i takowy wraz z bu-

kanem, aby nikt się nie targnął na jego posiadło 
ści i nie wyrządzał mu szkody, i jeśli buduje dro 
gę od domu, aby się dostać na pole, czyż będziecie 
panowie żądać, aby on wszystkie te wydatki z rocz 
nych dochodów swej realności poniósł,? czy na 
zwiecie go złym gospodarzem, że zaciąga pożycz 
kę na ten cel? Pożyczka ta jest tak dobrze użytą 
tj. tak produktywną, ponieważ broni pracę czło 
wieka (Brawo dobrze! z prawicy), jak  te pożycz 
ki, które my zaciągamy i zaciągać musimy z po 
wodu naszego geograficznego położenia, z powodu 
stosunków istniejących w Europie, które od nas nie 
zależą (Brawo! z prawicy).

Ten sam pan poseł zauważył, że żyjemy nieco 
na wielką stopę. Byłbym mu bardzo wdzięczny, 
gdyby nam powiedział, w jaki sposób mamy się 
ograniczyć; byłoby to bardzo dobre nietylko dla 
mnie, ale i dla sprawy samej, a o niej on wła­
śnie myślał. O ograniczeniach, których on żąda, 
możnaby pomówić. A więc co się tyczy najprzót 
aktywalnych dodatków ministrów — sądzę, że 
była mowa o dodatkach aktywalnych, a nie o pen- 
syacb, pobieranych przez już spensyonowanych 
(wesołość po prawicy)—i dyet deputowanych, są 
dzę, że nie byłoby stósownem, gdyby, zwłaszcza 
ze względu na dyety, rząd wystąpił z inicyatywą 
(brawo z prawicy. —  Jest to res interna, która 
obchodzi szanownych panów. Co się tyczy dodat­
ków aktywalnych, to muszę z mego stanowiska 
powiedzieć: wymoszą one 80,000 złr.; w imię Boże 
skreślijcie połowę, a zyskawszy 40000 złr., nie przy 
dałoby się to pewnie do polepszenia finansów 
(wesołość po prawicy). Sądzę jednak, że inna u 
waga tego p. posła była więcej seryo. ów  pan 
szuka bezskutecznie w całym preliminarzu budże­
towym pewnych sum na rzecz autonomicznych po­
trzeb krajów i gmin. Dla mnie jednak nie wyra­
ził on dość jasno swej myśli, bo o potrzebach au 
tonomicznych nie my rozstrzygamy, ale sejmy, a 
względnie powiaty i gminy. Czyż ma gmina lub 
kraj decydować o swych potrzebach, a postaranie 
się o środki nam  pozostawić? I to jest także z a ­
patrywanie (wesołość po prawicy). Że jednak o 
potrzeby autonomiczne wysoka Rada państwa się 
stara, i to na projekta ze strony rządu, tego mógł 
by się ów p. poseł dopatrzyć w budżecie. Mógłby 
on znaleść n. p. regnlarcye niespławnych wód w Ty­
rolu i innych krajach alpejskich, budowy około 
bystrych potoków i wsparcia na rzecz ubogich 
gmin, cele, które uważam za bardzo humanitarne, 
które jednak w myśl istniejących ustaw nie są 
bezpośrednio zadaniami państwa, ale przedewszyst- 
kiem przedstawiają się jako zadania krajowe albo 
lokalne.

Miliony wstawiono na to. Nie podnoszę tego 
jako zarzut, ale aby owemu panu pomódz w od 
szukaniu tych suth w budżecie. Jeśli się ktoś po­
wołuje na Francyę, to kraj ten ma inną konsty- 
tucyę i nie mogę porównania z Francyą uważać 
za właściwe, a tem mniej z Niemcami, państwem 
związkowem, jakiem Austrya nie jest. Ale uważam 
za słuszną uwagę owego pana posła, że między 
budżetami krajów a budżetem państwa istnieje 
pewien związek, i że jeżeli kraje i gminy uchwa­
lają dodatki, szkodzą one pośrednio państwu i zmu 
szają nas, abyśmy się oglądali za dalszemi do­
chodami. Temu nie przeczę.— Nie przeczę i temu. 
że zasada ustawicznych dodatków pociąga za sobą 
pewne wątpliwości. No, ale to powinno już być 
bardziej rozważone w sejmach, czy i pod jakimi 
warunkami zrzekną się one całkiem lub częścio 
wo tego prawa. Zaproponowałem Wysokiej Izbie 
w poprzedniej sesyi w przedłożeniach o reformie 
jezpośrednich podatków, odciągnięcie od mające 

go się zaprowadzić osobistego podatku dochodo 
wego 1 0£  a priori na rzecz poszczególnych kra 
jów, ponieważ podatek ten z dodatkami absolu­
tnie nie da się pogodzić.

Otóż innego środka właśnie niema. Albo mu­
szą kraje mieć dodatki, albo trzeba im przyznać 
jewne źródła dochodu. Myśl ta winna sobie 
w samych krajach utorować drogę, a jeżeli pan 
poseł zechce być w tem pomocnym, to przyjąłbym 
to z żywem uznaniem. W sprawach podatkowych 
nie zawsze można postępować ściśle podług swe 
go, choćby i najsilniejszego przekonania. Repre­
zentanci płacących podatki m ają te'ż (eh. przeko­
nania; myślę nawet, że te nie zawsze są słuszne; 
ostatecznie jednakże musi przyjść do kompromisu, 
który, miejmy nadzieję, nie będzie niemożebnym 
A jeżeli zrobiono rządowi zarzut z tego, że nie 
przeprowadził reformy podatków bezpośrednich, 
to podziela tu rząd losy swych poprzedników; 
wiele projektów nie dało się przeprowadzić, a ja 
wiem też, co się teraz dzieje w niektórych pań­
stwach europejskich, gdzie zupełnie inaczej posta 
wionę rządy, z zupełnie innemi większościami, je 
dnak nie mogą przeprowadzić pewnych projektów 
finansowych i uspokoić się muszą. — Jeżeli się 
jrzeto mamy urządzić na innej s top ie ,— a prze­
ciw temu niebym nie nadm ien ił,— jeżeli mamy 
ograniczyć na pewien czas wydatki na inwestycye 

wyjątkiem jedynie stanowczo nieuniknionych, 
jeżeli ma przyjść do tego, to muszę prosić sta­
nowczo, aby rząd, co już dawniej raz powiedzia 
’em, i wśród rozpraw szczegółowych spotkał się 
z tem dążeniem do oszczędności i ograniczania 
wydatków; aby poszczególni członkowie tej wy­
sokiej Izby nie mieli wpływu na dochody, lecz 
aby tylko uchwalali w ydatki, to byłoby niewąt- 
)liwie nader wygodnem, ale mojem zdaniem nie 

jest to zgodnem z konstytneyą.
Parlament, który uchwala w ydatk i, bierze na 

siebie zobowiązanie, wprawdzie nienadające się 
do egzekucyi, ale bezwątpienia istniejące moralne 
zobowiązanie: rządowi dopomagać do osiągnięcia 
odpowiednich dochodów. Ale szanowny wspomuio- 
ny poseł żądał, aby nowe podatki, jeżeli mają 
być wprowadzone, przedewszystkiem służyły do 
zmniejszenia ciężarów, t. j. do zniesienia lub o- 
graniczenia pewnych istniejących podatków. Bez­
wątpienia byłbym pierwszym, któryby się cieszył, 
gdybyśmy już byli w tem położeniu, że mogli­
byśmy myśleć o ulżeniu. Wiadomem jest jednak, 
że usiłowano już raz w tej Izbie wnieść projekt 
zaprowadzenia nowych podatków z równoczeanem 
zmniejszeniem innych. Projektu tego nie przyjęto 
przychylnie, j  może nawet z nieniezaslużoną iro­
nią. Mówię j,z nie niezasłużoną ironią," gdyż za­
nim się zgodzę na ulgę, muszę wpierw mieć pe­
wność,, że powstający ubytek w dochodach pań­
stwa istotnie zostanie pokrytym.— Rozumie się 
samo przez się, gdyż to jest zgodnem z naturą 
udzką, że projekt ulgi zostanie przyjętym, że na­

tomiast projekt pokrycia ubytku napotka na tru­
dności.

Ja  myślę, że odwrotna droga jest słuszną. — 
Wpierw należy się zapewnić, że się jest w mo­
żności zaprowadzenia nlgi, następnie można bez 
wszystkiego przystąpić do tego dzieła. Muszę za-

wie wysokiej Izby i każdego z panów na wy 
datki i dochody, że już raz byłem z tego powodu 
narażony na zaczepki i to niebezsknteczne, za 
czepki ze strony szanownej opozycyi. Przypomi 
nam nowellę przemysłową i sprawę podniesienia 
kongruy.

Istotnie miałem przekonanie, — które i Adam 
Riese mógł mieć,— że uchwalając nowe wydatki, 
należy równocześnie troszczyć się o dochody. — 
Z dziwną zręcznością operowano tu jednakże 
w ten sposób, że wpierw uchwalono wydatek, a 
następnie nie przyznano dochodu. Podobne wy­
padki nawołują do baczności..— Przykłady zaś, 
które w sprawie ulgi podatnikom pan poseł przy­
toczył, nie są mem zdaniem zupełnie odpowiednie. 
Pan poseł odsyłał nas do Włoch, Francyi, Nie 
miec, Rosyi. Co się tyczy Włoch, to już w roku 
zeszłym, — o ile pamiętam, — wyliczyłem wyso­
kiej Izbie owe nadmiernie wysokie i cisnące 
podatki, oraz ogólna sumę, jaką państwo włoskie 
z podziwu godną ofiarnością uchwaliło i istotnie 
zebrało na uregulowanie swych finansów 

Natenczas zapytałem, czywysoka Izba chce iść za 
mną na tej’drodze, ja jestem gotów. Posępne milczę 
nie i rzadka jednomyślność większości i mniejszości 
towarzyszą temu pytaniu. Że we Włoszech teraz 
zaprowadzają pewne zmniejszenie tych nader wyso 
kich podatków, jest łatwem do zrozumienia, a 
pomimo tego powstał w roku skarbowym 18845 
faktyczny niedobór 4,786,000 lirów; niedobór skar 
bowy r. 1885/6 przyjmuje rząd włoski na 12 mi­
lionów lirów, a komisya budżetowa Izby posłów, 
na 60 milionów (słuchajcie! po prawicy) i wło­
ska opozycya mniema, że zdoła udowodnić, iż 
cały niedobór wyniesie 115 milionów. Tout comme 
chez nous.

Pomiędzy innemi zwrócono słusznie zupełnie u- 
wagę na wysoki dochód dóbr państwowych w Pru- 
siech. Wiadomo, że także w bawarskim budżecie 
grają dobra państwowe, mianowicie lasy, nader 
wybitną rolę.

Tak Panowie, w tem nic pomódz nie mo­
gę, nic tu nie mogę. A zatem tu jest naśladowa­
nie już teraz nader trudnem. Wskazano również 
na Francyę, gdzie tak wielkie nlgi zaprowadzono, 

Przypominam jednakże, jakie podatki zaprowa 
dziła Francya dla uregulowania stanu finansów: 
podatki od zapałek, oleju skalnego, oleju, świec 
stearynowych, mydła, papieru. Wielkie miliony to 
uczyniło. Obecnie przeprowadza się zwolna pewne 
ulgi podatkowe. W roku bieżącym jednakże pow­
stał tam znowu deficyt, i pewnie będą tam żało­
wać, że trochę za spiesznie postąpiono w ulgach 
podatkowych. A więc i to nie jest przykład od- 
f owiedni.

Na końcu powoływano się na Rosyę. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, łaskawem zrządzeniem losu: 
w ten sam dzień, co mówił szan. poseł, otrzy­
małem dzięki łaskawości rosyjskiego rządu w Pe­
tersburgu bardzo ciekawe wykazy o zamknięciu 
rachunków w ostatnich latach i o dochodach pań­
stwa. W krótkości mogę p. posłowi powiedzieć: 
wprawdzie zniesiono w Rosyi pogłówne i usunię­
to podatek od soli, ale na pokrycie ubytku zapro 
wadzono nowe podatki. W r. 1883 wynosiły do­
chody państwa 698 milionów rubli — to są cyfry 
arzędowe — w 1884 r. 704 milionów. Wydatki 
wzrosły z 723 milionów w r. 1883 na 727 milio­
nów w r. 1884, a wzrost dochodów powstał z pod­
niesienia podatku od cukru, ceł na oleje itp..pod- 
niesienia opłat stemplowych, registralnych, i z no­
wo wprowadzonych opłat od przenoszenia własności. 
Nie chcę bynajmniej pozwolić sobie najmniejszej 
irytyki wobec któregokolwiek z wymienionych 
jaństw, chcę tylko dowieść panu posłowi, że we 

wszystkich państwach wydatki mają dążność do 
wzrostu i rządy są zmuszone o to się starać, aby 
budżet nie popadł w niebezpieczeństwo, i chciałem 
mu tylko dowieść, że w Austryi — żałuję, że za­
wsze tu o tem mówię — nie jest eorzej, niż w in ­
nych państwach. Co się tyczy deficytu adm inistra­
cyjnego, to twierdzi szan. poseł, prawdopodobnie 
w dobrym humorze, że to jest nowa instytucya. 
Tego nigdy nie powiedziałem, sądziłem tylko — 
stosując się do danego przez komisyę budżetową 
przed kilku laty przykładu, że porównując wyniki 
budżetu, należy podług starej, dobrej zasady, po­
równywać możliwie równorodne wielkości. Biorąc 
rancuski budżet do ręki, nie można przecież po 
równywać budżetów z lat 1860—61 z budżetem 
r. 1870 albo 1872. Niektóre wydatki należy w y­
łączyć, które trzeba uważać za wyjątkowe lub in ­
westycyjne. Chętn:e przyznaję, że można być ró­
żnego zdania co do tych w yłączeń, ale podobne 
obrachunki mogą się jednak tylko stosować podług 
zasad, które za słuszne uważam, lub które kom i­
sya budżetowa jako takie uznała. Co się zaś ty ­
czy deficytu adm inistracyjnego, to wyłączyliśmy, 
jak w latach poprzednich, wydatki na budowle 
kolei, na t. zw. budowle monumentalne, które ja 
ko takie właściwie nie powracają, a z drugiej 
strony wyłączyliśmy z dochodów nadzwyczajne i 
doszliśmy, jak  sądzę, do słusznego rezultatu co do 
wysokości administracyjnego deficytu. Chciałbym 
leszcze na jedno zwrócić uwagę szan. posła, mia­
nowicie, że obliczając tak wysoko deficyt admini 
stracyjny, zapomniał o jednem, i to o odciągnię­
ciu półrocznych procentów nieemitowanej renty 8 
milionów, które w przedłożeniu budżetowem na 
200.000 złr. preliminowano. Dalej zapomniał on 
wciągnąć w rachnbę cyfry, które przy sprawie 
ażia od złota wspomniałem. Natenczas wystąpi 
deficyt administracyjny, jako spowodowany jedy­
nie wydatkami, które wysoka delegacya, natural 
nie za zgodą tutejszego rządu, na podwyżkę bu 
dżetu wojskowego przyznała. Przez to chcę zazna­
czyć, że podwyższenie budżetn administracyjnego 
na potrzeby wyłączne naszej połowy państwa, nie 
nastąpiło.

Jeden z szan. mówców poruszył także kwestyę 
jokrycia potrzeb państwa i zauważ zł, że nie wie, 
jak wielkie są reszty kasowe; minister m a to  po 
wiedzieć. W każdym razie obawia on się, że są 
nader osłabione — ale to się nie zgadza, gdyż 
nie wiedząc wogóle nic o stanie resztek kasowych;- 
nie można też się obawiać, że się zmniejszyły.— 
Co do tego, zdaje mi się, że nie mogę inaczej po 
stąp ić , jak  powtórzyć, co już niejednokrotnie o- 
świadczyłem w komisyi budżetowej. Nie mogę 
sobie przypomnieć — a przecież i ja  byłem nie­
gdyś w opozycyi — abyśmy byli kiedy zażądali 
od ministra strony przeciwnej, aby nam dał wy­
raz codziennych resztek kasow ych— ma to swe 

wielkie strony ujemne, nie dla Wysokiej Izby, ale 
lątego, że dochodzi do publiczności; można też 

fałszywą cyfrę ogłosić, gdyż wykazy dzienne nie 
dają wiernego obrazu. Wydatki, lak dochody, nie 
są równo rozdzielone na wszystkie dni w roku. 
Zachodzą dni z nader wielkijni wydatkami i bar-

. „ -------„ ------  _ — , — j  - ,  __ dzo małymi wpływami, a wtenczas resztki wyda-
dynkami gospodarskiemi otoczyć murem lub par- razem przypomnieć, skoro już mówimy o wpły- łyby się minimalnemi; ale i na odwrót mogą te

resztki chwilowo być bardzo wysokie i dopiero 
później się obniżyć. Stan kasy da się tylko po 
zamknięciu rachnnków każdego roku dokładnie 
przedstawić. Z przedłożeniem rachunków przeto 
jest stan ten Panom wiadomy.

Ale jeżeli ten sam poseł powiada, żfl byłoby le­
piej jnż teraz rentę emitować, gdyż kursa są ho 
rzystne, aniżeli osłabiać stan kasy, to na zdanie to 
nie mogę się zgodzić. Wychodzę z przekonania, 
że jak  długo to możebnem, należy unikać powię­
kszania dłngu państwowego, zwłaszcza długu wie­
czystego, czyli t. zw. renty. (Brawo po prawicy). 
A gdy to jest niemożebnem, to przynajmniej opó­
źniam emissyę. A dlaczego? Co państwo zyskuje 
przez opóźnienie emissyi ren ty , to jest zupełnie 
znaną cyfrą. Obliczam procent, którego nie płaci­
my, t. j. który zaoszczędzamy. I  jeżeli obliczymy 
ten procent od r. 1881 — cyfr nie mam pod rę ­
ką — doszlibyśmy do bardzo pokaźnej sumy. Co 
stracić mogę w danym razie przez trochę później­
szą emissyę renty, jest dla mnie cyfrą nieznaną, 
którą liczyć nie można. Dla illustracyi przytoczę 
przykład. W pierwszym roku mego urzędowania 
zapytałem zmarłego już niestety ku memu naj­
szczerszemu żalowi, znakomitego specyalisty, któ­
ry prowadził departament budżetowy w ministe- 
ryum finansów: co pan myśli? czy należy jnż e- 
mitbwać rentę, czy jeszcze mamy czekać? Tak, 
odparł m i, gdybym wiedział z pewnością, kiedy 
będzie można rentę najkorzystniej sprzedać, to nie 
byłbym radzcą w ministeryum finansów. (Wesołość, 
sardzo słusznie^po prawicy). Na to się puszczać 
nie można, należy przekładać pewność nad nie­
pewność.

Jeszcze na jednę cyfrę chciałbym zwrócić uwa­
gę panów w sprawie oceniania administracyi skar­
bu. Wspomniałem już w mych wstępnyeh uwa­
gach, że budżet nie zależy wyłącznie ani od ka­
żdorazowego rządu, ani od każdorazowej większo­
ści, ponieważ istnieje zawsze wiele stosunków nie- 
dających się opanować, które jednak mają 5?pły*? 
niemały. Przypominam to raz jeszcze na czele, 
gdyż chcę dla porównania zrobić zestawienie obej­
mujące i lata ubiegłe. Nie wystarcza budżet pań­
stwa osądzać podług deficytu wykazanego w pre- 
iminarzu rządowym. Sluszniejszem jest oceniać 

ten budżet podług istotnego niedoboru, na podsta­
wie zamknięcia rachunków skarbowych.

A jak przedstawia się tu ten stan? Podług cen­
tralnego zamknięcia rachunków w epoce 1874— 79 
wynosił rzeczywisty deficyt r. 1874 przeszło 20 
milionów, r. 1875 7 milionów, r. 1876 50 milio­
nów, r. 1877 40 milionów, r. 1878 —  wydatki 
wojenne — 94 miliony, r. 1879 60 milionów. Su­
ma rzeczywistych niedoborów w owym okresie 
wynosi 272 miliony (Słuchajcie, po prawicy'. To 
nie jest k rytyka, stosunki były rzeczywiście na­
der trudne, ale ja  wnoszę ztąd , że istotnie bez 
mego przyczyniania się — w imię boskie — bez 
mej zasługi — tej zrzekam się chętnie — budżet 
jaństwa istotnie się poprawił. Rzeczywiste niedo­
bory wyniosły w r. 1880 9 milionów, w r. 1881
37 milionów, w r. 1882 21 milionów, w r. 1883
25 milionów, w r. 1884 32 milionów, w r. 1885
15 milionów, razem 142 milionów. Tam jest ro­
czny niedobór w przecięciu 45 milionów, tu 23 
milionów. (Oklaski po prawicy). A biorąc pod u- 
wagę deficyt administracyjny — nie chcę Panów 
nużyć cyframi — rozważając ten deficyt podług 
tej samej zasady, to znalezionoby, że w ostatnich 
atach nie mieliśmy żadnego niedoboru, o ile było 
możebnem zaspokajać potrzeby państwa, natural­
nie przez różnorodne wpływy, przez cła, począ­
wszy od r. 1882, przez wpłaty uczynione przez 
rolej pnłnocną, to rozumie się samo przez się, 
jdyż cudami gospodarować nie można. Jeżeli P a­
nowie mówią: tak, pan ma pieniądze ztąd czy 
z tam tąd , n o , toć to rozumie się samo przez się, 
że przecież zkądkolwiek trzeba mieć pieniądze. 
(Wesołość po prawicy).

Użalano się jednakże wiele razy tak tu w Iz­
bie, jak  w publicystyce, na zebraniach ciał autd- 
nomicznych,nad p o ł o ż e n i e m  e k o n o m i c z n e m .  
W skazywano, że położenie to jest tak smutnem, 
że już wskutek tego samego cały preliminarz rządn 
może być wywróconym. Przedewszystkiem przeto 
byłoby dobrze zdać sobie jasno sprawę z tego, co 
się właściwie chce osiągnąć. Jeżeli idzie o istotne 
zaradzenie istniejącym, niedającym się zaprzeczyć 
złym stosunkom, to należy je  badać, i przedłożyć 
lozytywne, praktyczne projekta.

Jeżeli zaś idzie o gorsze jeszcze przedstawianie 
stósunków, niż są w istocie, i o odebranie ludności 
irzez fantastyczne dodatki jej siły do działania, 

na której ostatecznie całe gospodarstwo polega, 
to byłoby to nader smutnem. Przypada mi tu nie 
bardzo miłe zadanie, gdy sobie pozwolę z mej 
strony zrobić kilka uwag przeciwnych. Przypomi­
nam Panom wypadek z sesyi wśród lat po 70 r. 
Wówczas były także narzekania i nie nieuprawnio­
ne na wiele stosnnków ekonomicznych. Znakomity 
m ąż, który wówczas z tego miejsca przema­
wiał jako minister skarbu, zwrócił też na to uwa­
gę, że istnieje wiele przesady, i tak naturalne 
słowo: „to już będzie lepiej", wyrwało mu się w nie­
szczęsnej chwili. Jakaż to nawałnica iron ii, szy­
derstwa i urągania podniosła się naówczas prze­
ciw niemu, nie z naszych szeregów, ówczesnej 
opozycyi, ale z szeregów popierającej go większo­
ści, dla jednego w yrazu, tak naturalnego zresztą, 
i tak łatwego do wytlómaczenia! Maszę się przeto 
strzedz przed użyciem tego samego wyrazu (we­
sołość po prawicy), ale jestem obowiązany wyso­
kiej Izbie przedstawić zdanie me o utyskiwaniach 
nad złem położeniem ekonomicznem, przedstawić 
je  raz na zawsze, czy ono jest słnsznem, czy n\e- 
słusznem. Mojem zdaniem, ogarnia chorobliwe dą 
żenie nasze czasy. W wielu państwach Europy 
przy jakiemkolwiek niepowodzeniu, przy jak ie j­
kolwiek stracie, wszędzie, gdzie ktokolwiek objawi 
życzenie pewnej ulgi, czy to w sprawach ekono­
micznych, czy innych, tam wszędzie mówi się: 
państwo winno pomódz. Oto konsekweneya owej 
teoryi, którą nietylko historya i polityka ale i Ko­
ściół potępia, owej teoryi o bezwzględnej omnipo- 
tencyi państwa (brawo! brawo! po prawicy); a cóż 
znaczy ostatecznie to wezwanie, że państwo ma 
jomódz ? Mówi się, że ogólne przesilenie ogarnia 

stosunki ekonomiczne, to znaczy innemi wyrazy: 
my wszyscy cierpimy, a następnie idzie: a więc 
ty państwo pom agaj! A któż jest tem  państwem? 
Znowu my wszyscy (wesołość po prawicy). Proszę 
tu wyjść z tego dylematu (bardzo słusznie! brawo! 
)0  prawicy). Mam przekonanie, że można do pań­
stwa, prawodawstwa, rządu bez wątpienia zwrócić 
się z żądaniem złagodzenia pewnych złych sto­
sunków, o ile to wchodzi w zakres ich działania 

zakres środków, jakie mają do rozporządzenia. 
Najważniejsze jest zależnem od opatrzności B >  

skiej, od naszej pracowitości i oszczędności (oklaski). 
A teraz chcę czarny obraz, w ja  kim nam przed-



CZAS * Soboty 27 Marca 1886.

stawiono stosunki ekonomiczne, choć trochę roz­
św ietlić i pozwalam  sobie prosić Izbę, by zechciała  
jeszcze k ilka cyfr łaskaw ie wysłuchać.

W iadomem jest w ysokiej Izbie, że na szczęście  
dla skarbu k o n s u m c y a  t y t o n i u  z roku na rok 
wzrasta. W zrost konsum cyi cygar i papierosów  
trwał również w  r. 1885. W roku tym sprzedano
0 30 .600,000 sztuk cygar , a 60 .000 ,000  papiero­
sów  więcej, niż w r. 1884. A le panow ie powiecie: 
tak, a jak ich? N adw yżka odnosi się  głów nie do 
trochę droższych gatunków cygar (słuchajcie! w e ­
sołość po prawicy). W  roku 1882 w zrosły  cygara  
„Cuba“ w obec r. 1881 o 16 milionów, z r. 1884  
na r. 1885 o 21 m ilionów. M yślę przeto, że z tego  
wzrostu konsumcyi, z czego ja jestem  bardzo za 
dowolony, ostatecznie n ie można wnosić, że bieda 
jest tak ogólnie rozprzestrzenioną (bardzo słusznie! 
na prawicy).

A le proszę jeszcze prócz tego u w zględn ić, że 
p o d a t k i  s p o ż y w c z e o d w i n a  i m i ę s a  wzro­
sły , j8k  to wskazują w ykazy, a jeżeli przy innej 
sposobności tu powołano się  na rozprawę staty­
styczną, wykazującą, że liczba sprowadzanych do 
W iednia sztuk bydła zm niejszyła s ię ,  to autor 
tejże rozprawy o ty le się  pom ylił, że uw zględnił 
tylko liczbę sztuk bydła, a nie ich w agę. W aga  
stała się  w yższą. (B raw o, bardzo słusznie). Mó­
w ion o, że zm niejszył się  dochód z podatku od 
p i w a .  Jest to prawdą, ale zm niejszył się  tylko o 
j e d e n  procent. Przytem  jednakże należałoby u- 
w zględnić, że brutto dochód podatku od piw a za 
rok 1885 znacznie przew yższył sumę prelim ino­
waną, oraz że eksport piwa zwolna ale stale w zra­
sta. W zrost użycia  nafty jest niezaprzeczony. Nie 
m ogę przytoczyć roku 1885, gdyż braknie mi da­
nych o drugiej połow ie monarchii.

Dochód z importu rafinowanego, obłożonego  
cłem 10 złr. oleju zm niejszył się  wprawdzie i ztąd 
pochodzi ubytek w  dochodzie z ce ł;  ale przywóz 
surowego oleju podniósł się  i podatek spożyw czy  
wzrasta corocznie. W ynosił on dla naszej połow y  
monarchii w  roku 1883 1,200,000 złr., w r. 1884  
1,500,000 złr., w  r. 1885 1,867,000 złr. Geny się  
nie podniosły, a mimo to twierdzono tutaj —  ale 
cytow ano tu zam iast dziew czyny z Leopoldstadt, 
tkacza z Czech, —  że p ł a c a  robotników cierpi 
na tem. N ie mam żadnych dokładnych danych co 
do płac pod ręką; możebna, że one się  obniżyły, 
temu zaprzeczyć nie m o g ę , ale m uszę się  sprze­
ciw ić zasadzie, na której s ię  to tw ierdzenie opie­
ra.—  Jeżeli nafta jest artykułem  niezbędnym  dla 
pewnych robotników, co przyznaję, to trzeba ją  
zaliczyć do kosztów  produkcyi;—  żeby jednakże 
w skutek wzrostu kosztów  produkcyi płaca obniżyć 
się  miała, tego podług zw ykłych  zasad nauki gospo­
darstwa społecznego przyznać nie można. (Brawo 
po prawicy).

Co się  zaś tyczy już tak często przypominanej
1 omawianej k a w y ,  to chcę tylko w skazać na to, 
że jej import w ynosił w  tysiącach metrycznych  
cejtnarów: w roku 1880 315, w roku 1881 357, 
w r. 1882 378, sum a ta jest w yjątkow o w ysoką, 
gdyż w owym  roku m iało m iejsce w ielk ie zaopa­
trzenie się  przed zw yżką c ła — w roku 1883 336, 
w r. 1884 354, w  roku 1885 369. Import kaw y  
w zrasta przeto. Ceny również się  nie podniosły, 
co zdaje się  w sk azyw ać, że bieda znów nie jest 
tak wielką.

Co do p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  to w ie­
lokrotnie już przytaczałem  cyfry, źe podatki b ez­
pośrednie preliminuje się  na tej samej podstawie, 
t. j. na jedynie słusznej podstawie doświadczenia, 
gdyż n igdy nie przyjmuje s :ę cyfry tak w ysokiej, 
jak w ykazyw ały w yniki ostatnich lat, ale zaw sze 
strąca się  pew ną sumę, n iejako rodzaj rezerwy. 
To i teraz uczyniono. A le Panow ie nie chcą zro­
zumieć, czemu ja  teraz nie pom ieściłem  jeszcze  
niższej cyfry. D zieje się to z tego powodu, że 
przeszłość i dośw iadczenie, iż w ynik  zaw sze jest 
w yższym  oJ preliminarza, zabraniają teraz mniej' 
w staw ić. Zw łaszcza, co się  tyczy podatku docho 
dow ego, to tak ja  — nie wiem , czy  szan. pose 
jest członkiem  kom isyi budżetowej —  jak  przed 
staw iciel rządu, przedłożyliśm y cyfry, z których  
w ynika, że nie poszliśm y tak daleko, jak to w ska­
zyw ał rezultat r. 1885, nawet z w ykluczeniem  ko­
lei, które zostały upaństwowione. Odliczając zatem  
nawet ubytek w podatku dochodowym , pozostali­
śm y jeszcze poniżej cyfry osiągniętej; ztąd te’ż 
m yślę, że prelim inowaliśm y zupełnie słusznie.

J e d e n  zarzut naturalnie można jeszcze prze­
w idzieć, gdyż co roku go się  powtarza, m ianowi­
cie, że to niczego nie dowodzi, to nie jest elasty­
czność ekonom icznych i finansowych stosunków, 
to nie wskazuje bynajmniej wzrostu siły  podatko­
w ej, tylko to jest śruba podatkowa i zły  minister 
finansów, który ją  zaw sze dociąga. Muszę sobie 
pozwolić ośw iadczyć tu raz na z a w sz e : przedkła­
dam dane, a jeżeli się  jeszcze powtarza podobne 
skargi, to nic już w ięcej nie mam do od pow ie­
dzenia.

W  ogólności jest me stanowisko następującem  
prelim inarz, jaki w ysokie Izby uchwalają i jaki 
otrzymuje sankcy^ , jest u staw ą, która ministra 
skarbu i co do tego zobow iązuje, że on w obrę 
bie swej ustawam i określonej sfery działania wi 
nien nawet o to się  troszczyć, aby prelim inowane 
dochody w płynęły, gdyż inaczej m usiałby mieć 
prawo późniejszego zm niejszania w ydatków , skoro  
dochód nie w ystarczy. Ale pom iędzy środkami 
praw nym i, jak ie  przysługują ministrowi skarbu  
jest dość szerukie p o le , aby módz ulżyć w w y­
padkach nadzwyczajnych.

W  tym  w zględzie m uszę powtórzyć, że od r,
1881 przyznano ze strony ministeryum skarbu przez 
różne okólniki u lgi dla podatników w  sprawie u- 
pomnień, terminów egzekucyjnych, zw łaszcza dla 
podatników do 5  złr., w niektórych wypadkach  
nawet do 20  złr., a jako m ówią sprawozdania -— 
mam w szelk i powód im w ierzyć —  okazało się  
to zupełnie korzystnem . Od rolników żądano, nie 
jak dawniej cztery razy, lecz najwyżej dwa razy, 
w wielu wypadkach nawet tylko raz do roku za­
płaty. Również zniżyła s ię  w ysokość zaległości.—  
Na to się  powiada: tak, ale opłaty egzekucyjne pre­
lim inow ane przecież znacznie w yżej. Bez wątpienia, 
ale proszę tylko nie zapom nieć, że w Czechach, 
G alicyi i innych dzielnicach dawniej w cale nie 
w liczano opłat egzekucyjnych, że egzekutor po­
datków sam je  pobierał i nikt nad tem nie mia’ 
żadnej kontroli.

N a ponaw iane uwagi kom isyi budżetowej w  la 
tach*. po roku siedm dziesiątym  — przypominam  
sobie to dokładnie —  ministeryum skarbu czyniło  
poszukiwania, i od tego czasu, gdy w szystko zo­
staje obliczonem, co egzekutor podatkow y pobie­
ra, ukazuje się  na papierze „więcej." Ale nie 
w rzeczyw istości, przeciwnie, w  rzeczyw istości 
jest mniej, gdyż gd zie tu i ow dzie egzekutor p o ­
datkow y brevi m anu  pobrał, nie można tego w ie­
dzieć, a być może, że stanowi to znaczną kw otę.

W iem  to sam z m ego rodzinnego kraju z sprawo 
zdań urzędownie zatwierdzonych, że dawniejsi 
egzekutorowie podatkowi, czyli sekwestratorowie, 
ub jak  ich zresztą zwano, poprostu zaw sze sw e  

należytości egzekucyjne chowali do k ieszeni i gdy  
te zostały wypłacone, nie troszczyli się  dalej o to, 
czy i podatki zostały zapłacone (głnchajcie z pra 
w icy). Położyłem  temu kres i silnie stać będę 
rrzy tem postępowaniu, gdyż, jak  sądzę, jest je­

dynie słusznem  (brawo z prawicy). Co się  zaś ty­
czy skutku, prosiłbym  jeszcze następnych liczb  
cierpliw ie w ysłuchać. W  zakresie sekw estracyj n ie­
ruchom ościow ych m ieliśm y w  r. 1880, 9 .452, w  r. 
1 8 8 4 ,7 7 1 1 , a w r. 1885 7235 w ypadków . N ie jest 
to przecież, jak sądzę, zaostrzeniem  egzekucyj. 
Prowadzone egzekucye rzeczow e w ynosiły  w 1880  
r. 16,819, w 1884 r. 12 .585 , a w  1885 r. 10,877 
'słuchajcie" z prawicy). S ą -to  liczby przedstawia­
jące zm niejszenie się. Sprzedaży realności było 
w 1880 r. 491, w  1884 r. 283, w  1885 r. 195, a 
zatem również ubytek, i muszę także przypomnieć, 
że egzekucya nie następuje tylko za podatki, lecz 
w ładze obowiązane są z m ocy istniejących ustaw  
egzekw ow ać także tak zw ane dodatki do fundu­
szów , a w Diektórych krajach koronnych również 
zaległości zakładów  hipotecznych, które są uprzywi­
lejowane, i to w szystko obejmuje nietylko e g z e ­
kucye podatkowe, lecz i tak zwane egzekucye  
polityczne i t. p. N astępnie chciałbym  zwrócić u 
w agę w ys. Izby na to, co następuje:

Liczba obowiązanych do płacenia podatku z a ­
robkowego m oże być również skalą  przy ocenia­
niu stosunków ekonom icznych. W  1881 r. m ieli­
śm y 713,814 płacących podatek zarobkowy, w r .  
1882 720,000, w  1883 r. 730,000, w  1884 r.
734 .000, w  1885 r. 751 ,000 , a zatem wzrost na­
g ły . Twierdzą tutaj, a sądzę z różnych stron, że 
renta domów się  zm niejsza, i że jest znakiem  pe­
wnego pogorszenia stanu. Rzecz jednak dziwna. 
Równocześnie z tem twierdzeniem  kilku ministrów  
i ja* przyjm owaliśm y depntacye urzędników z głó  
wnych m iast prowincyonalnyeb, którzy specyalny  
mi w ykazam i udowadniali ogrom ne ciąg łe  zw ię  
kszania się  czynszów  najmu, biorąc to za podsta­
w ę swej prośby o pew ne dodatki pensyjne — i 
aktyw alne. —  Lecz i jedno i drugie równocześnie 
zaledwo jest słusznem. Ale na jedno jeszcze chcę 
w skazać. Stwierdzoną jest rzeczą, że ciąg le przy­
bywa domów, z w yjątkiem  jednej prowincyi, z k tó­
rej nie otrzymałem potrzebnych w ykazów , z w y ­
jątkiem  Tyrolu. W zrost ten rozpoczyna się  w wie- 
kn bieżącym  z r. 1880/81 i w ynosi w  r. 1884/85
19.000. Zdaje się  przeto, że pod tym w zględem  
uwagi niecałkiem  m iały podstawę. Co się  tyczy  
czynszów  najmu, o ile to wiadomem  mi być m o­
że, w ynosiła  suina czynszów  najmu w r. 1879  
134 m iliony, w  r. 1884 152 m iliony, w r. 1885  
157 m ilionów, a zatem  wzrost dalszy. Jeżeli po­
mimo tego* tu i ow dzie odzywają się  skargi, mo­
gę W ys. Izbię w ogólności tylko to powiedzieć. 
W pierwszych m iesiącach mojej działalności urzę 
dniczej, pojedynczy kontrybuenci podatkowi za  
rzucali m nie skargam i i zażaleniam i na niespra­
w iedliw ość w ładz podatkowych i t. d. W ziąłem  
sob:e to był bardzo do serca, a będąc nowieyu- 
szem w  urzędzie, w ierzyłem  każdem u i kazałem  
jak najściślejsze przeprowadzić poszukiwania, a 
m ogę zapewnić, że w  nader rzadkich wypadkach  
zażalenie okazało s ię  ugruntowanem, a jednakże  
w wielu wypadkach pobłażliwość posuwaną była 
do ostatecznych granic ustawowych uprawnień i 
dalej już iść nie m ogę. Lecz przy tych stw ierdza  
niach zachodziły szczególne zdarzenia.

Chcę tylko przytoczyć jeden w ypadek , natural 
nie bez w ym ienienia nazw isk. W pewnej autono 
micznej korporacyi om awiał jeden  z członków  
z widocznem  przekroczeniem jej zakresu d ziała­
nia finansową politykę rządu, ucisk podatkowy, 
śrubę podatkową i nie wiem , jak się  nazyw ają te 
w szystk ie piękne słow a, i żalił się  na surowość 
poborcy podatkowego. Otóż naturalnie, skoro się  
tylko o tem dowiedziałem  z dziennika, otrzymały 
w ładze krajowe stosow ne polecenie, aby w szystko  
dokładnie zbadano. Spisano tedy protokoły i u ło­
żono sprawozdanie. Otrzymałem też na pamiątkę 
konwnit aktów, a rezultatem dochodzenia było, iż 
w łaśnie w tym geograficznym  powiecie, który ów  
pan reprezentował, rozpisanie podatków na r. 1885  
mniej8zem było aniżeli na r. 1884, że egzekucye  
podatkowe się  zm niejszyły, ale że dotyczący .pan, 
który tak pięknie umiał m ówić o finansowej po­
lityce, n iestety płacić nie chce, c iągłe ma za leg ło ­
ści i egzekutorom  podatkowym  w szelk ie m ożliwe 
i niem ożliw e staw ia trudności. (W esołość po pra­
wicy).

Musiałem czy n ić , co mi urząd w skazyw ał. J e­
żeli już urzędnicy podatkowi oskarżeni b y li, iż 
postępują nieprawnie, to postarałem się  o to, aby 
przeciw niemu prawnie postąpili i aby zaległości 
rzeczyw iście do kasy w płynęły. (W esołość i bra­
wo po prawicy).

Zarządowi skarbowemu, a raczej obecnemu k ie ­
rownikowi finansów zarzucono, iż dopuścił się  
ciężkiego zamachu na narodowości m ieszkańców  
Bukowiny. Pow iedziano, iż od czasu, gdy mam 
zaszczyt kierować finansami państwa, Bukowina 
w pewnej m ierze się  polonizuje, że pewne nomi- 
nacye nie bywają ani w  W iener Z tg, ani w kra­
jowej gazecie og ła sza n e ,i powołano s ię  na to, iż 
już w ubiegłym  roku podniesiono podobną skargę. 
Całkiem słusznie. W ówczas uważałem  za w łaści­
we nie odpowiadać, gdyż personaliów w edług m o­
żności unikam, a m niemałem, iż ów  p. m ówca, co 
jest rzeczą ludzką, przez jakąś osobistość w je 
m niemanych pretensyach poszkodow aną lub po­
krzywdzoną, był żle poinform owany i że przenosi 
na grunt narodowościow y to, co jest czysto tylko  
urzędową sprawą. Poniew aż jednak powtórzono to 
po raz wtóry, przeto m uszę choćby trochę, o ile 
'to dla mnie będzie m ożliwem , w ychylić się  ze sta­
nowiska dyskrecyi i odpow iedzieć dotyczącemu 
panu, iż w kilka m iesięcy, gd y  objąłem urząd mi­
nistra skarbu, pew ien mąż, który już prawie przez 
pół w ieku w ybitne stanow isko zajm uje w  auetrya- 
ckiem  m inisterstwie skarbu, zwrócił moję uwagę, 
iż na Bukowinie co do zarządu skarbowego musi 
być zaprowadzonym  porządek. Jeżeli się  chce za­
prowadzać porządek, jeżeli się  chce prawną i bez­
stronną administracyę stworzyć, to trzeba się prze- 
dew szystkiem  za tym człow iekiem  rozglądnąć, któ­
ryby do tego był odpowiednim. Rozglądnąłem  się, 
naradziłem się  i w ysłałem  galicyjsk iego  radcę skar­
bowego, bardzo znakom itego m ęża polskiej naro­
dowości, do czego miałem zupełne prawo, aby  
stanął na czele dyrekcyi skarbu. Co się  później 
działo, nie m ogę W. Izbie opowiedzieć. Lecz po 
kilku latach otrzym uję sprawozdanie z 25  stycznia  
1884 r., w  którem stoi (czyta):

„E kscelbncyo! C. k. starszy radca skarbowy  
przy objęciu sw ego urzędu, jako naczelnik d y­
rekcyi skarbowej na Bukowinie, znalazł się  wobec

najtrudniejszych stosunków. W śród personalu, za ­
równo w  kierowniczej, jak w  w ykonaw czej służbie, 
tudzież w gronie członków  straży skarbowej, w y­
stąpiły  na jaw  nieznajom ość i niezdolność. D y­
scyplina była nadzwyczaj rozluźnioną. Z aległości 
podatkowe doszły do w ysokości* budzącej obawę. 
W ciągu lat 1882 i 1883 zaszło polepszenie. Te 
w ysoce pocieszające rezultaty są  bezsprzeczną za­
sługą naczelaika dyrekcyi skarbu. Dyrektor skar 
bu w  należytem  zrozumieniu, iż regeneracya służby  
inansowej w ym aga w  pierwszym  rzędzie oddale­

nia niezdolnych i n iepew nych żyw iołów , rozpoczął 
sw oję czynność od koniecznością wskazanej pury- 
ikacyi personalu — hinc illa e  lacrim ae  (w esołość  
j o  prawicy), przyczem  dla zabezpieczenia tego  
celu nie pominął i tego starania, aby w  m iejsce  
oddalonych organów pow ołać do służby osobisto­
ści o wypróbowanem uzdolnieniu i dzielności."

Całe sprawozdanie kończy się  w nioskiem  na od­
znaczenie dotyczącego naczelnika dyrekcyi skarbu, 
stóre mu też przyznanem  zostało przez Najj. P a ­

na. Sprawozdanie jest podpisanem  przez Alesa- 
niego, prezydenta krajowego Bukowiny. Czyż i 
on żyw i tendeneye polonizacyjne? O ile ja  wiem , 
nie. Przy obsadzaniu w ażnych posad trzeba szu­
kać ludzi, na których się  można sp uścić , tam, 
gd zie ich znaleźć m ożna, ale także i tam, gdzie  
chcą iść. Przypom inam  sobie w ypad ek , iż chcia­
łem skłonić jednego bardzo mi korzystnie k w ali­
fikowanego urzędnika niem ieckiej narodowości 
z najskrajniejszej północnej granicy Austryi, aby  
zajął posadę na Bukowinie. N ie chciałem go zmu­
szać —  chociaż m ogłem  —  ale on nie przyjął pro- 
pozycyi. Owóż tedy w ziąłem  jednego z zacho­
dniej granicy G alicyi, a p. deputowany niech bę­
dzie przekonanym , iż decydow ały tu tylko w zg lę­
dy służbowe, a tym  zaw sze zadość czynić będę, 
bez w zględu na w szelk ie dalsze zarzuty. (Braw o! 
Brawo! po praw icy).

Moi panow ie! Powracam  do m ojego wstępu. 
N ie chcę w ięcej m ówić o preliminarzu państwo­
wym; m ożnaby o tem całe dnie mówić, a  jeszcze  
nastąpi d ysku śya  szczegółow a; chciałem  tylko w y ­
stąpić z niektórem i uwagam i o pośrednich i b ez­
pośrednich podatkach, tudzież o preliminowaniu  
w ogóle wobec tych panów, którzy te rzeczy kry­
tykow ali. W  ciągu dysku syi budżetowej czyniono  
zarzuty, krytykow ano i zaczepiano także niejedną  
rzecz, która do zakresu ministra skarbu nie na 
leży. Naturalnie, że moi koledzy nie om ieszkają  
dać w tym  w zględzie w  w łaściw y sposób w yja­
śnienia lub odeprzeć zaczepk i; w ogóle zaś muszę 
w końcu ośw iadczyć, iż  na pew ne zaczepki w cale  
odpowiadać nie m ogę.

Jeżeli s ię  n. p. m ówi o gw ałtow nych akcyach  
rządu r jeżeli, chcąc być grzecznym , zarzuca się  
rządowi, iż strasznie m ałych używa środków, to 
odpowiedź na to w  istocie trudna, jeśli s ię  nie 
chce zapędzić na te sam e tory, czego ja rzeczy­
w iście nie chcę. (O klaski po prawicy). Prawdo­
podobnie z tych sam ych w zględów  grzeczności, 
wprawdzie nie bezpośrednio, ale pośrednio zasto­
sow ano do rządu w yrażenie Oxenstierny. Szano­
w ny p an \m oże tak nie m yślał, ale prosiłbym , aby 
się zastanowiono nad tem, iż są pewne wyrażenia, 
jak pewne bronie, które bardzo często zwracają się  
przeciw temu, kto ich używa. (O klaski po prawi­
cy). Może dobry, zresztą znakom ity Oxienstierna  
sam o tem nie m yślał, gdyż należał on do tych, 
którzy rządzili. Jeżeli zaś jest rzeczą m ożliwą or- 
bem regnare parn a  sap ien tia , to cóż powiedzieć  
o takiem  orbis, który się  daje rządzić przez par- 
vam sapientiam.

O ile miałem czas zajrzeć do protokołu steno­
graficznego, w ciągnięto także w niedającem  się  
w ytłum aczyć w ielkiem  rozdrażnieniu i moją osobę 
do dyskusyi i powiedziano, iż nie chce się  odbie­
rać odem nie lekcyj o austryackim  patryotyzm ie. 
O ile wiem, nie ofiarowałem się  z takiem i lekcya  
mi, gdyż wybrałbym  był sobie w każdym  razie 
przyjem niejsze zajęcie. (W esołość po prawicy). A le 
nawet, gdybym  chciał to uczynić, to jestto rzeczą  
wprost n iem ożliw ą, gdyż istnieją w zapatrywa  
niach ludzi zasadnicze różnice, które się  pogodzić  
nie dadzą. Przez patryotyzm  i m iłość ojczyzny ro 
zumiem —  a mniemam, że jest w ielu  ludzi, którzy 
się  ze mną zgodzą —  ową m iłość , która nie od 
stępuje ojczyzny, choćby takow a chw ilow o rzą 
dzoną była nie w edług moich zapatrywań i w e­
d ług mojch zasad. Ale ta m iłość ojczyzny, która 
m ówi: Możemy się  bez ciebie obejść (bardzo do­
brze ! z praw icy), o ile  znam język  niem iecki, na­
zyw a się  inaczej, a nie patryotyzmem. (O klaski 
po prawicy).

Co się  zaś tyczy ogólnych, poważniej pom yślą  
nych uwag politycznych, to zapytano nas: Do ja­
kich w ięc celów  zm ierza rząd? Ja tego nie wiem, 
rzekł jeden z pp. p osłów , ale przypuszczam , iż 
rząd przecież musi coś o tem w iedzieć. Lecz do­
bry rząd i adm inistracya jest ta —  nie jest to do­
słow nie, ale sens uchwycony n ależycie —  która 
sama zna sw oje cele. Każdy poszczególny urzę 
dnik polityczny musi dokładnie w iedzieć, dokąd  
zm ierzają cele rządu.

Otóż moi panowie tak jest w istocie, on nie w ie  
tego. P olityczn i, jak  w ogóle w szyscy  urzędnicy  
mają jeden cel przed oczym a, a m ianow icie pra­
wnie p ostęp ow ać, na podstawie obowiązujących  
ustaw orzeczenia w ydaw ać, o bezpieczeństw o i po­
rządek dbać i dobrobyt podnosić. Żeby rząd swoje 
ostateczne cele, gdyby m iał jak iś powód je  ukry­
w ać, za pomocą okóln ików , choćby za pomocą 
poufnych okólników, które i tak dostaną się  do 
gazet (w esołość po prawicy), m iał każdem u po­
szczególnem u urzędnikowi kom unikować, to sądzę  
nie dzieje się  n igdzie. Jeżeli s ię  zaś o to pyta  
w parlam encie, a do tego ma się  prawo, to o ile 
to jest m ożliw em , każdy rząd jest gotów  sw oje 
zapatrywania pod tym w zględem  w yjaw ić W ys. 
Izbie. L ecz tak często je  już rozwijano, iż trze 
baby się  chyba powtarzać.

Ze strony tego rządu słyszano bardzo często  
Rząd stoi przedew szystkiem  na stanowisku zupeł­
nego równouprawnienia wszystkich*.to w ielk ie pań 
stw o zam ieszkujących narodowości (ok lask i po pra 
w icy), jednak w  ramach jedności i  m ocarstwo­
w ego stanow iska państwa (brawo po prawicy), 
a pod tym  w zględem  wychodzi rząd z tego za­
patrywania, które go dotąd nie zaw iodło, iż mimo 
że wśród w iększości znajdują się  różne narodowości 
począw szy od Niem ców, to jednak w szystk ie te 
narodowości m ogą żyw ić sw oje bardzo uprawnione 
uczucia, uczucia, o których jeden  pan z opozycyi 
tak w ym ow nie się  w yrażał, a które zasługują na 
uszanowanie. Rząd mniema n ad to , iż m oże dać 
w yraz przekonaniu, ż e  t a k ż e  n a r o d o w o ś c i  
k t ó r e  s ą  r e p r e z e n t o w a n e  w  g r o n i e  w i ę  
k s z o ś c i , p r z y  c a ł e m  p o s z a n o w a n i u  p r z e  
s z ł o ś c i ,  n i e  s p u s z c z ą  z o k a  o b o w i ą z  
k ó w  t e r a ź n i e j s z o ś c i ,  a t y m  o b o w i ą z ­
k i e m  j e s t  i n t e r e s  p a ń s t w a .

Pow iedział ta k ie  dalej p. deputowany, iż o p o ­
jednaniu i porozumieniu już się  nie m ówi, lecz co 
najw yżej dowcipkuje się  na ten temat. Owóż jest 
to z pew nością stary austryaeki i dobry przymiot, 
iż o w ielu rzeczach się  dowcipkuje. (Bardzo do­
brze! po praw icy). Pod  tym względem  nie chcę i 
nie m ogę nikogo pow strzym yw ać, ale przy po­
ważnych politycznych roztrząsaniach należy słowa  
brać w  ich rzeczyw istem  znaczeniu , a nie starać 
się  zbyw ać dowcipam i ważne cele. Jeżeli porożu 
m ienie i pojednanie jest gdziekolw iek  potrzebnem, 
to m uszą obie strony okazać przynajmniej dobrą 
w olę do porozum ienia i pojednania. (Braw o! po 
jrawicy). Jest rzeczą wprost niem ożliwą pojednać 
ŁOgcś, kto sobie tego absolutnie nie życzy. A z dru­

giej strony prosiłbym  szanow nego p an a, aby się  
zastanowił nad tem , iż w szelkie pojednanie tak  
jak w szelk ie rokowania m iędzy narodam i, pań­
stwam i, stronnictwam i i t. p., tylko w takim  razie 
może osiągnąć i osiągn ie szczęśliw y rezultat, j e ­
żeli zostanie zawartem  in ter  p a res , m iędzy ró­
w nym i, t. j . j e ż e l i  p r z e z  p o j e d n a n i e  n i e  
r o z u m i e  s i ę  p o d b i c i a .  (O klaski po prawicy). 
Sądzę, że takie pojednanie byłoby m ożliwem. Nie 
m ogę w ejrzeć w e w szystk ie szczegóły  i trudności 
tej kw estyi, ale nie sądzę, aby rząd zasługiw ał na 
szyderstw o, je ż e li ,  o ile to od n iego zależy, do 
iłada w szelkich starań , aby usunąć przynajmniej 

trudności podobnego pojednania. (Braw o! brawo! 
)0  prawicy).

W im ieniu rządu J. Ces. Mości przyjm uję zre­
sztą z w dzięcznością do w iadom ości zwrot zapo­
w iedziany "nam ze strony szanownej opozycyi. Ze 
strony, jak  sądzę autoratywnej, dow iedzieliśm y się, 
iż szanowna opozycya tym razem po dłagim  prze­
ciągu czasu za budżetem głosow ać będzie. Jestto  
w każdym  razie postęp, który każdy rząd z za­
dowoleniem  i w dzięcznością uznać musi. Jeżeli 
przy zapowiedzeniu tej pocieszającej zm iany i 
zwrotu (sprzeciw ianie się  z lew icy), tak jeśli się 
przez siedm  lat głosow ało przeciw  b ud żetow i, a 
w  ósmym się  p ow iad a , teraz będziem y głosow ali 
za budżetem —  nie mam najm niejszego zamiaru 
kom ukolw iek ubliżać —  to m niem am , iż jest to 
dobre w yrażenie niem ieckie, jeśli pow iem , iż jest  
jto zwrot (braw o! b raw o! po prawicy), jeżli s ię  żle 
w yraziłem , to wybiorę chętnie inne słow o; mimo 
to przyjmujemy z w dzięcznością ten zwrot, a przy­
tem powołano się  na patryotyczne w zględy , to 
rząd nie w ątpił nigdy, i i  każdy poseł kieruje się  
patryotycznym i w zg lęd am i, ale nie m oże się  po­
wstrzym ać "od pew nego ża lu , iż przes sześć lat 
tym  w łaśnie patryotycznym  w zględom  nie dano 
wyrazu. (Ż yw e oklaski po praw icy).

Muszę się  n iestety powtarzać, jeżeli dalej zwra 
cam u w agę na t o , co tak często z tego m iejsca  
powiedzianem  było. Rząd w ychodzi z tego zapa­
trywania, iż A u s t r y a  j e s t  p a ń s t w e m  o w i e ­
l u  n a r o d o w o ś c i a c h ,  i ż e  ż a d n a  z t y c h  
n a r o d o w o ś c i  n i e  p o w i n n a  i n n e m i  p a n o ­
w a ć  l u b  j e  m a j  o r y z o w a ć .  (Brawo! brawo! po 
prawicy). Stanowisko, położenie narodów, icb w za­
jem ne stosanki i interesa zm uszają je do pokojo­
w ego pożycia. (Potakiw ania z prawicy).

Rząd musi uważać za sw oje zadanie, za swoje 
bardzo trudne zadanie, dbania o to, aby w  tem 
państwie, którego reprezentacya jest w łaśn ie w ier­
ceni zw ierciadłem  składu i spójni tej monarchii, 
żadna z poszczególnych narodowości, żadne ze 
stronnictw w tej w ys. Izbie nie miało rozstrzyga­
jącej przewagi. T aki stan pozostanie jeszcze dłu­
go w  austryackim  pełnym  parlam encie, a w y moi 
panowie chcecie, aby istniał rząd stronnictwa w e­
dług szablonu z 1830 r. w e Francyi lub w  W iel­
kiem Ks. Badeńskiem  i t. p., aby jedno stronni­
ctwo rządziło, a drugie pozostało w opozycyi i 
aby rząd zaw sze tylko z jednego w ychodził stron­
nictwa. To byłoby przeciw ieństw em  zasady, na 
której polega monarchia i skład tej W. Izby. N ie 
może być w ięc inaczej — gd yż każdem u to w ol­
no +“ w św ietny sposób przedrwiwać sobie z po­
jednania i ze stanow iska rządu po nad stronni­
ctwami, ale to leży  w  istocie państwa, w  istocie  
tego pełnego parlamentu i dobrze, że tak w łsśn ie  
jest. W Austryi powinniśm y zaw sze tego szukać, 
co nas jednoczy, jak m ówi pew ien w ielk i fran­
cuski mąż stanu, a nie tego, co nas rozdziela. 
Rozdział ten byłby bardzo ostrym, a m oże brze­
miennym w nieszczęścia, gdyby jedna narodowość 
lub jedna partya rozstrzygającą m iała przewagę. 
T y l k o  r ę k a  M o n a r c h y  j e s t  b o w i e m  s i l ­
n ą  i d o ś ć  c z u ł ą ,  a b y  d o t k n ą ć  a n i e  o b r a ­
z i ć  p e w n y c h  s t r u n  l u d z k i e g o  s e r c a  i u 
c z u ć  p o s z c z e g ó l n y c h  n a r o d o w o ś c i .  (Bra 
w o! brawo po prawicy). T aką jest istota tej mo­
narchii.

N a  t e j  z a s a d z i e  s t o i  n i e w z r u s z e n i e  
r z ą d  J. C. M o ś c i .  W skutek tej w łaściw ości ca ­
łej m onarchii, wskutek tej w łaściw ości w  składzie  
pełnego parlamentu w Austryi m u s i  w p r a w d z i e  
r z ą d  d l a  p r o w a d z e n i a  i n t e r e s ó w  p a ń ­
s t w a  s t a r a ć  s i ę  o p o p a r c i e  W y s .  I z b y ,
0 p o p a r c i e  w i ę k s z o ś c i ,  o n  n i e  m o ż e  j e ­
d n a k ,  j a k  t o  p o s ł o w i e  z w i ę k s z o ś c i  p a ­
n o m  t a k  c z ę s t o  p o w t a r z a l i ,  z a s t o s o w a ć  
s i ę  d o  k a ż d e g o  p o s z c z e g ó l n e g o  z a p a ­
t r y w a n i a  p o j e d y n c z e j  g r u p y ,  w ł a ś n i e  
w s k u t e k  s w e g o  s t a n o w i s k a  i w s k u t e k  
w ł a ś c i w o ś c i  p a ń s t w a .  Jeżeli tak jest, to już 
nie jako pojedynczy człow iek, n ie jako pojedyn  
czy członek rządu, lecz w i m i e n i u  c a ł e g o  m i ­
n i s t e r s t w a  p o  n a j g ł ę b s z e m  z b a d a n i u  
p o d s t a w  n a s z e g o  s t a n o w i s k a  i o w e j  r a i­
s o n  d ' 6 t r e  t e g o  r z ą d u ,  m o g ę  p a n ó w  z a ­
p e w n i ć ,  i ż  z t ą  s a m ą  p o j e d n a w c z o ś c i ą ,  
z t ą  s a m ą  u p r z e j m o ś c i ą ,  b e z  w z g l ę d u  n a  
t r u d n o ś c i ,  j a k i e  n a m  s t a w i a j ą ,  b ę d z i e m y  
d a l e j  z c i e r p l i w o ś c i ą  i w y t r w a ł o ś c i ą  
k i e r o w a l i  s p r a w a m i  p a ń s t w a ,  g d y ż  n i e  
m o ż e m y  p o s t ę p o w a ć  w e d ł u g  k o n s t y t u ­
c y j n e g o  s z a b l o n u ,  a gdybyśm y nawet to m o­
gli i chcieli uczynić, to przecież w edług konsty­
tucyjnego szablonu nie m niejszość, lecz tylko w ię­
kszość rozstrzygać może.

Jeżeli w ięc szanow ny m ówca dnia w czorajsze­
go zakończył sw ą m owę wyrażeniem  nadziei, czy  
prośby do łask aw ego losu, aby dał zdrowy budżet
1 zdrową Anstryę i i jeżeli przez zdrową Austryę 
rozumie się  tę Austryę. w  której polityczni przy­
jaciele p. deputowanego zajęliby nasze m iejsce, 
to m ogę odpowiedzieć, iż do t. z. u z d r o w i e n i a  
A u s t r y i  p o  j e g o  m y ś l i  j e s z c z e  d a l e k a  
p r o w a d z i  d r o g a .  (Brawo! w esołość po prawi­
cy .) Jeżeli zaś on, co w  istocie przypuszczam , 
ty czy  sobie należycie u r e g u l o w a n e g o  b u d ż e ­
t u  —  m oże taki budżet nazyw a zdrowym  i ty czy  
sobie u s p o k o j e n i a  u m y s ł ó w  i u c z c i w e g o  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
d l a  t e j  A u s t r y i ,  w takim razie zgadzam  się  
z nim naturalnie najzupełniej z tem jedynem  za­
strzeżeniem : —  J e s t e m  j u ż  z a  s t a r y ,  a b y

z w r a c a ć  s i ę  z p r o ś b a m i  d o  ł a s k a w e g o  
l o s u .  — J a  z w r a c a m  s i ę  d o  B o g a ,  k t ó r y  
j u ż  n i e r a z  t ę  A u s t r y ę  z w i e l u  b u r z  u r a ­
t o w a ł  (Brawo! po prawicy) i w i e r z ę ,  i ż  p o d  
J e g o  n a j ł a s k a w s z ą  o p i e k ą  i przy poparciu, 
jak iego  nam w y szanowni panow ie z w iększości 
użyczycie, w  należytem  zrozumieniu w aszego  sta ­
now iska i waszej przyszłości, p o w i e d z i e  s i ę n a m  
o s i ą g n ą ć  o b i e  r z e c z y  w  m yśl starej, a tak  
pięknej sentencyi:

M erses p ro fu n d o  pu lch rior evenit:
. Luctere, m ulta p roru et in tegrum  

Cum lau de victorem .
(Ż yw e, dłngotrwające oklaski po prawicy. Mów­

cy w inszują m inistrow ie i liczni posłow ie).

-------------— r - K - e  c %   —

Rada państwa.
(35  te posiedzen ie Izb y  poselsk ie j).

Po kilku sprostowaniach faktycznych zabrał g łos  
jeneralny spraw ozdaw ca budżetu Dr M a t t u s z ,  
zaznaczając, iż w szystk ie opozycyjne m owy dadzą  
się streścić s ło w y : „My robilibyśm y l e p i e j d o ­
św iadczenie jednak i historya zadają w  rażący  
sposób kłam  podobnemu twierdzeniu. D ysku sya  
dowodzi znow u, iż łatw iej jest g a n ić , aniżeli le ­
piej robić. G dyby chciano uw zględnić w szystk ie  
żądania , jak ie  s ię  staw ia finansowej p o lity ce , to 
w całej Izbie nie dałoby się  znaleść m inistra skar­
bu, któryby m ógł takow e urzeczywistnić. K onie­
cznem jest przeprowadzenie już przygotowanej r e ­
formy podatkow ej, a podatek gruntowy i budo­
w lany został przynajmniej w  części zreform owany. 
Przy zaprowadzeniu podatku gie łdow ego należy  
się  kierować zasad ą , że g ie łda  jest konieczną i 
dobroczynną instytucyą.

U lepszenie stanu finansowego m oże nastąpić ty l­
ko p ow oln ie; że zaś takow e już istotnie nastąpiło, 
tego dowodzi tegoroczny budżet. Badając rozm aite 
programy stronnictw, dojdziem y do przekonania, 
iż w  łonie całej lew icy  istnieją w ięk sze różnice, 
aniżeli istn iały  lub istn ieć m ogą na prawicy. Od 
r. 1867 do ugody narodowościowej przyczyniła się  
lew ica bardzo mało. Mówca życzy sobie potężnej 
A ustryi, jako opiekunki w szystk ich  krajów i lu ­
dów, a sym ptom  zbliżenia się  przeciwnych elem en­
tów dostrzega w e fa k c ie , iż  przynajmniej część  
o p o zy cy i, chociaż w  formie dość obrażającej, o- 
św iadczyła, iż głosow ać będzie za budżetem.

Po m owie Mattusza przystąpiła Izba do g ło so ­
wania i uchwaliła bardzo znaczną w ięk szością  g ło ­
sów  przejście do d yskusyi szczegółow ej nad bu­
dżetem. Za przejściem  g ło so w a ł, oprócz praw icy, 
także klub niem iecko au stryaek i, a przeciw  klub 
niem iecki.

Przypom inamy, iż projekt kom isyi budżetowej* 
preliminuje w  wydatkach kwotę 516,694,471 złr. 
w dochodach 507,795,041 złr., a przeto deficyt 
w ynosi 8 ,899 ,430  złr.

W dyskusyi szczegółow ej przyjęto bez zm iany  
i bez dyskusyi cztery pierw sze rozdziały budżetu, 
a m ianow icie: N ajw yższy dwór 4 ,650 ,000  złr.; 
kancelarya gabinetow a 75,383 z łr .; Rada państwa  
969,859  złr.; Trybunał państw a 24 ,000  złr.

Rozdział 5 : Rada m inistrów, obejmuje następu­
jące tytu ły: prezydyum  Rady m inistrów 142,887  
złr.; fundusz dyspozycyjny 50 ,000  złr.; koszta  
dzienników urzędowych 605  800  z łr .; koresponden - 
cyjne biuro telegraficzne 103,060 złr.; trybunał ad­
m inistracyjny 128,015 złr.

Przy funduszu dyspozycyjnym  rozw inęła się  ży ­
wsza d ysk u sya , w  której dwa razy zabierał g łos  
prezes gabinetu hr. Taaffe. Cały ten rozdział n- 
chw aliła jednak bez zm iany w ięk szość laby prze­
ciw głosom  lew icy , poczem  przyjęto „dodatek do 
wspólnych w ydatków  państw a* w  sum ie 90,423,933  
złr. (w ięcej o 1 ,036,494 z łr ., niż w  roku ubie­
głym ).

Na dzisiejszem  posiedzeniu laby przyjdzie pod 
obrady rozdział: ministeryum  spraw w ew nętrznych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 marca.

—  JE. X. biskup Dunajewski wyjechał do Wiednia
we środę po południu.

— M arsza łek  Zyblikiewicz przejechał wczoraj rano 
przez Kraków pośpiesznym pociągiem ze Lwowa do 
Wiednia.

—  Zgromadzenie  p rzedw yborcze ,  zwołane przez
Prezydenta miaBta, celem wyboru komitetu, mającego 
ująć w swe ręce akcyę względem wyboru posła do 
Rady państwa z m. Krakowa, odbędzie się w ponie 
działek d. 29 b. m. o godzinie 6 po południu w sali 
Rady miejskiej.

—  Hr. T adeusz  Koziebrodzki, a tta ch i przy am­
basadzie austryacko-węgierskiej w Londynie, bawił 
parę dni w naszem mieście, zkąd dzisiaj udał się , po 
upływie urlopu, z powrotem do stolicy Anglii.

—  Arcyksiążę Karol Ludwik, jak donieśliśmy, za­
chorował na odrę. Wiemy, iż wszystko, co dotyczy 
dostojnego brata cesarskiego, żywe w kraju naszym 
budzi zajęcie. Podług ostatnich wiadomości, przebieg 
choroby jest normalny, gorączka nie jest silną, ró­
wnie jak kaszel, jednak Arcyksiążę mało spał pod­
czas przedostatniej nocy i czuł się znużonym.

—  s t a n  wody na Wiśle, według miary podgórskiej, 
wykazuje niezmiennie od wczoraj rana 0'85 ponad 
zero, podniosła się więc woda o metr od czasu, gdy 
we środę stan jej notowaliśmy. Na tej wysokości, we­
dług doświadczeń, pozostanie woda przynajmniej dwie 
doby. Lody spłynęły zupełnie od rogatki Zwierzy­
nieckiej aż po wapiennik p. Schonberga, na której 
to przestrzeni W isła całem korytem płynie. W ka­
nale miejskim pod Zamkiem woda doszła do wyso­
kości l -65 m. ponad dno kanału. Przestrzeń Wisły 
od mostu Podgórskiego w górę aż ku wapiennikowi 
p. Schónberga pokryta jeszcze lodem, na którym za­
trzymały się lody zpod Zwierzyńca i Zamku nade­
szło. Między mostem Podgórskim a zakładem gazo­
wym miejskim w całej szerokości lody zsunęły się i 
Wisła tu zupełnie otwarta. Od tego punktu aż po 
most kolejowy lody pokrywają cały obszar Wisły; 
poza mostem kolejowym Wisła płynie całem korytem 
aż do przekopu w Dąbiu. Niebezpieczeństwa zatem
i obecnie niema.

—  Uczta. Na cześć p. Teodora Baranowskiego, 
prezeBa Izby handlowej i prezesa Rady nadzorczej 
Towarzystwa kredytowego rękodzielników i przemy­
słowców, urządzili członkowie Towarz. w dniu wczo­
rajszym ucztę w sali Strzeleckiej, jako w wilię imie­
nin prezesa. O g. 7 wieczorem zasiadło do stołu około 
stu osób. Pierwszy toast wniósł r. m. R e h m a n, pod­
nosząc w serdecznych słowaeh zasługi prezesa w To­
warzystwie kredy to wem, od samego zawiązku t. j . od
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lat ośmiu. Na toast ten odpowiedział p. Baranowski 
podziękowaniem i podniesieniem zasług innych także 
czynników w Towarzystwie. Nastąpiły jeszcze dalsze 
toasta, zakończone toastem „Kochajmy się.“ Uczta 
zakończyła się o godzinie 11 ej wieczór.

— Raut, który hr. Adamowie K r a s i ń s c y  zwy­
kli corocznie urządzać w ciągu postu na korzyść To­
warzystwa św. Wincentego k  Paulo, odbędzie się w d. 
4 kwietnia (w niedzielę) w sali hotelu Śaskiego.

— Od p r e z e s a  k o m ite tu  opieki nad wygnańcami 
z Prus otrzymujemy następujące pismo: Wszelkie wy­
razy najserdeczniejszego podziękowania za słabe w po­
równaniu niezrównanej ofiarności mieszkańców Kra 
kowa, serca Polski. Mimo składek i dobroczynnych 
odczytów, koncertów i różnorodnych przedstawień pra­
wie co dzień — wczorajsza składka w kościele N. 
Maryi Panny na podupadłych rzemieślników wynio­
sła 114 złr. 4 c., które Prezydentowi miasta Kra­
kowa wręczyłem.

P. Szafrański, przedsiębiorca pogrzebów, podał ra­
chunek bardzo porządnego pogrzebu ś. p. nieszczęśli­
wej wygnanki z pod zaboru pruskiego, Katarzyny 
Całkowej, na 26 złr., ale ich nie przyjął i tylko 
10 złr. dla nieszczęśliwej rodziny zmarłej, zaś resztę 
16 złr. na wygnańców nieszczęśliwych ofiarował.

P. Władysław Chrośnikiewicz, technik, otwierający 
zakład kamieniarski, uproszony do zrobienia tablicy 
marmurowej, która na wieczną pamiątkę banicyjnycb 
dekretów pruskich, wmurowaną będzie u wchodu w mu­
rze, cmentarz okalającym, dla ś. p. Katarzyny Całko­
wej, ofiarował takową tablicę zupełnie bezinteresownie.

Wszystko są to dowody gorących serc, poczucia 
godności obywatelskiej, siły żywotnej narodu, za co 
proste podziękowanie byłoby za małem, zatem wy­
maga ze wszech miar publicznego ogłoszenia.

Ksaw. Konopka.
— P. A. S ie d le c k i ,  znany publiczności naszej da­

wniej jako członek sceny tutejszej, a następnie jako 
słynny w swoim zawodzie prestidigitator i magik, 
ogłasza przedstawienie sztuk swoich w teatrze, które 
się odbędzie w niedzielę o godzinie 4ej po południu, 
po zniżonych cenach. Zakres sztuk p. Siedleckiego 
nie ogranicza się na samej magiii i prestidigitator 
stwie, lecz obejmuje spirytyzm, do którego jako me­
dium używaną jest p. Flora, a przedstawienie koń­
czy diorama, składająca się z 600 obrazów, między 
któremi znajdują się krajobrazy Krakowa i okolicy, 
saliny wielickie i inne obrazy z historyi polskiej.

X. Jan  N a rk ie w ic z .  Wczoraj złożone zostały 
na tutejszym cmentarzu zwłoki zasłużonego kapłana, 
o którego życiu podajemy następujące daty, nadesła­
ne nam jeszcze onegdaj, z których podaniem do dziś- 
dnia z powodu braku miejsca wstrzymać się musieliśmy. 
X. Jan Narkiewicz, Jubilat, kapelan przy cmenta­
rzu w Krakowie, zakończył życie d. 23 Marca, ma­
jąc lat 80, a kapłaństwa 53. Urodził się na Żmudzi, 
w powiecie Rosieńskim. Po ukończeniu gimnazyum 
w Krożach, r. 1826 wstąpił do seminaryum w Wor- 
niach, lecz zaraz w roku następnym 1827 przeszedł 
do Zakonu XX. Pijarów, i po odbytym nowicyacie 
w Połocku wysłany został na nauczyciela do kole­
gium w Lnbieszowie, gdzie kolegował z mieszkającym 
w naszem mieście biskupem wileńskim X. Krasińskim; 
ztąd r. 1832 przeprowadzony został do Rosieńskiego 
klasztoru, który gdy niebawem został zniesiony, po­
wrócił do kleru świeckiego i po roku nauk w Aka­
demii wileńskiej, otrzymawszy stopień kandydata 
św. Teologii, przez Biskupa wileńskiego ks. Kłągie- 
wicza (który właśnie dopiero [co był powrócił z nie­
woli moskiewskiej w Jarosławiu) został wyświęcony 
na księdza, i wysłany w powiat Lidzki na wikaryu- 
sza w dobrach XX. Radziwiłów, Zyrmonty. Tam 
w następnym już roku został proboszczem. Roku 1857 
po powrocie na Żmudź zamianowany proboszczem 
w Nowem Aleksandrowsku (mieście powiatowem), 
własnem staraniem a nawet i własnym głównie kosz­
tem wymurował tam prześliczny kościółek. Gdy je ­
dnak dawny jego kolega w nauczycielstwie X Kra­
siński został Biskupem wileńskim, wezwał go do sie­
bie i przeznaczył na dziekana i proboszcza w Ko- 
bryniu r. 1859. Roku 1866 został wywieziony na 
Sybir do Tunki za Bajkał. Po ośmiuletniej niewoli 
przybył do Krakowa i przez lat 10 był kapelanem 
przy cmentarzu. Roku 1883 odprawił swoję jubilacyę 
50-letniego kapłaństwa, na którą przybyli wszyscy 
obecnie w Galicyi będący dawni jego towarzysze 
niewoli Syberyjskiej. Umarł na wodę w piersiach. 
X. Narkiewicz był autorem następujących dzieł: 
1) Wykład pacierza w dwóch tomach dwa wydania, 
pierwsze w Wilnie 1859 r., a drugie w Krakowie 1882 
r., nąładem Miłkowskiego. 2) O religiii i je j głównych 
zasadach r. 1881 Kraków. 3) Pamiętnik księdza wy­
gnańca roku 1876, we Lwowie. 4) Naród o Religia 
1876 roku w Poznaniu. — (obacz w Encyklopedyi 
kościelnej wspomnienie o Narkiewiczu T. XV. str. 
548). Pogrzeb odbył się we czwartek d. 25 b. m.
0 godz. 4-tej popołudniu. Miejsce na grób sam sobie 
obrał obok grobu dawnego swego kolegi z Akademii 
wileńskiej X. Aleksandra Ważyńskiego.

—  Hr. R e w e r t e r a  prostuje w N. Fr. Rresse z po­
wodu ostatnich rozpraw budżetowych, jakoby on 
przedstawił cesarzowi Aleksandrowi, przy którego 
dworze był wówczas akredytowanym pełnomocnikiem 
dyplomatycznym Austryi, udających się na wystawę 
etnograficzną do Moskwy poddanyah austryackich w r. 
1867. Poddani ci przedstawieni zostali cesarzowi ro­
syjskiemu w Carskiem Siole, przez pewnego rosyj 
skiego dygnitarza.

J. I. K ra s z e w s k i  przesłał na ręce jednego z tu­
tejszych obywateli następujący list z podziękowaniem 
za adres wystosowany doń z powodu jego im enin 
w d. 19 b. m. przez wielu mieszkańców Krakowa.

Szanowny Panie Adamie!
Nie wiem, do kogo mam się zwrócić z prośbą, aby 

był tłumaczem wdzięczności mej dla mieszkańców i 
obywateli miasta Krakowa, którzy znękanego i zbo­
lałego starca, z prawdziwie chrześciańskiem miłosier­
dziem, z istnie polską szlachetnością, w niedoli swem 
współczuciem pocieszjć chcieli.

Weż pan na siebie ten obowiązek i złóż czcigo­
dnym współziomkom najgorętsze dzięki za ich łaskę.

Mogłem się nieraz w nieszczęściu czuć i mniemać 
opuszczonym i zapomnianym — a ile to bolało, wy­
razić nie umiem. Wasza pamięć mnie ożywia i dodaje 
otuchy... Pozwólcie, abym przypomniał, iż miałem to 
szczęście liczyć się do obywateli krakowskich i tylko 
konieczność założenia drukarni, dla rozpoczęcia pracy, 
zniewoliła mnie przyjąć obywatelstwo saskie. W du­
szy jednak i sercu liczę się zawsze jako najmłodszy, 
najbiedniejszy, lecz wierny syn tego starego grodu, 
który jest po dzień duchową stolicą naszą.

Chciej pan wyrazić łaskawym dla asnie wdzięczność
1 przywiązanie do zgonu.

Pełen szacunku brat i sługa 
J. Kraszewski.

San Remo, 19 marca 1886.
—  K om itet  t e a t r a ln y  odbędzie dziś wieczorem po­

siedzenie pod przewodnictwem Prezydenta miasta.
—  T r u p a  p. M e r k l a ,  bawiąca tu od końca gru­

dnia r. z., opuściła wczoraj rano Kraków i udała się

do Ołomuńca. Tak więc ustaną przedstawienia cyr­
kowe, które nie wabiły licznej publiczności, mimo, że 
cyrk zasługiwał na to.

—  E k sp lo zy a .  We Środę po południu w domu p. 
Śląskiego na Podgórzu eksplodował przyrząd pirote­
chniczny (Canonenschlag), który zapalił przez nieświa 
domość skutków, służący wojskowy, podczas nieobe­
cności swego pana w domu, sądząc, iż to zwykły 
szmermel pokojowy. Detonacya tej eksplozyi była 
tak silna, iż okna wypadły, drzwi się otwarły, a nawet 
piec zwalił się w pokoju. Nieostrożnego służącego, 
s pokaleczoną ręką.odwiezio no do szpitala wojskowego.

—  K rz y ż a n o w ic *  13 marca. Odbył się tu dziś 
pogrzeb X. Antoniego Karnasiewicza, tutejszego pro­
boszcza, a katechety gimnizyalnego w Bochni. Ś. p. 
Antoni krótko żył wprawdzie, ale obfite zebrał owo­
ce dla niezwiędłej chwały. Urodzony w Jaśle w r. 
1848 z rodziny niezamożnej, mieszczańskiej, własnc- 
mi siłami dobijał się stanowiska w świecie. Już 
w gimnazyum celował on pobożnością, skromnością, 
pracowitością i wyższym polotem myśli, a po ukoń­
czeniu szkół zaszczytnie pracował w seminaryum i 
już tam próbował pióra na polu religijnem, a jako 
katecheta gimnazyalny dla ukochanej przez siebie 
młodzieży, którą i radą i datkiem wspierał, podał 
w pięknych naukach na cały rok, treściwe a pełne 
życia wskazówki, pod tytułem: „Nauki dla młodzie­
ży" 3 tomy, a drugie dziełko „Rekollekcye," oprócz 
późniejszych, a cennych kazań i nauk, zostawił w rę 
kopiśmie. „Jął czynić i uczyć." Jak z jednej strony 
nauki jego były wskazówką dla młodzieży i skarbem 
nieoszaeowanym dla ich życia, tak z drugiej strony 
jego nieskalane życie było żywym drogoskazem dla 
uczniów jege, dla których dzisiaj tyle innego się ro­
bi, ale się csęsto zaniedbuje to, co ją  właśnie jedy­
nie uszlachetnia i zachowuje niezepsufą na dalsze ży 
cia koleje. Zasługi te nsnała publiczność, która się 
licznie zgromadziła na smutay obrzęd pogrzebowy 
nawet z odległych okolic, a między którą widzieć 
można wielu gości z Krakowa i przeważną część in- 
teligencyi z Bochni. Uznała zasługi ś. p. Antoniego 
i młodzież gimnazyalna, która licznie zgromadzona 
pod przewodnictwem p. prof. Pakowskiego ostatnią 
oddała zmarłemu usługę piękną kantatą; uznało i 
duchowieństwo okoliczne, które na odgłos wieści o 
śmierci X. Antoniego licznie się zgromadziło, aby 
swemu bratu i najdroższemu przyjacielowi pożegnal­
ne zaśpiewać requiem — uznała i cała parafia, któ 
ra drugiego z rzędu w ciągu ostatnich trzech lat tra­
ci pasterza; uznali je wreszcie i mówcy, którzy za­
bierali głos nad trumną ś. p. Antoniego. Ostatni mia­
nowicie z nich, X. Kosiński proboszcz z Sokołowa, 
w pięknej a rzewnej mowie wykazał, ile stracił ko­
ściół, kraj i parafia przez zgon X. Karnasiewicza. 
Nosił on się z myślą podniesienia przez zdrowe ra­
dy i pomoc moralną dobrobytu włościan swej para 
fii, aby mogli wybrnąć z tych tak ogólnie dzisiaj li­
cznych, a lekkomyślnie pozaciąganych długów po 
bankach i innych rzekomych źródłach pomocy wło 
ś-iańskiej; nareszcie żywił zmarły i tę nadzieję, że 
się mu uda wkrótce wyjednać rychłe uregulowanie 
Raby, która tak niezmiernie wiele tutaj wyrządza 
szkód corocznie. Poświęciwszy się raz dla Boga i 
ludzkości, żył dla nich i otwarte miał dla każdego 
swe ręce; to też nie zostawiając nic z dobytku swe­
go, zostawił przecież bardzo wiele, bo pamięć nie­
skalaną i próżnię, która się długo da czuć, długo 
będzie niezapełnioną.

—  S p r a w o z d a n ie  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  z zarządu 
fund&cyą ś. p. Franciszka Kochmana dla premiowa­
nia literatów polskich za r. 1885.

Obrót kasowy tej fundscyi za r. 1885 przedsta­
wia się, jak następuje: A) Dochody: 1) Zapas począ­
tkowy '/„ ct. gotówką, 24036 złr. 01 cnt. efektami. 
2) Efekta zakupione 1,152 złr. 17 cnt. 3) Odsetki 
od efektów 1092 złr. 04 cnt. gotówką; 4) Gotówka 
ra spieniężone efekta 65 złr. 56 centów. — Suma 
dochodów 1.157 2 łr. 6072 cnt. gotówką 25.188 złr. 
18 cnt. efektami B) Wydatki: l )  Efekta spieniężone 
65 złr. 56 cnt. efektami; 2) Porta i stemple 2* złr. 
98 cnt. Gotówka wydana na zakupno efektów 1154 
złr. 62 centów, — Suma wydatków 1157 złr. 60 
cnt. gotówką, 65 złr. 5 6 :efektami. W porównaniu 
ze sumą dochodów 1157 złr. 6 0 's ct. gotówką, 
25.183 złr. 18 cnt. efektami, okazuje się w końcu 
roku 1885 zapas ostateczny: a) w gotówce */„ cnt.
b) w efektach 25,122 złr. 62 cnt. — Z wykazanego 
zapasu w efektach 25.122 złr 62 cnt. przypada: A) 
na majątek zarodowy: a)j 5% listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredyt. 13.300 złr,  b) w 4% listsch 
zastawnych gal. Towarzystwa kredyt. 11.000 złr,,
c) w 4°/0 książeczce wkładkowej Banku krajowego 
5 złr 93 cnt. Razem 24.305 złr. 93 cnt. B) na ma­
jątek obrotowy: 4°/0 książeczka wkładkowa Banku 
krajowego na 816 złr. 69 cnt. Ogółem j. w. 25.122 
złr. 62 cnt. Pierwsze rozdanie premiów nastąpi za 
pierwsze trzylecie (w myśl ogłoszonego konkursu) 
w roku 1888.

—  W B e r l in ie  i P r u s i e c h  obchodzono uroczyście 
dzień urodzin cesarza Wilhelma. Monarcha w reskry­
pcie do ks. Bismarka dziękuje za objawy przywią­
zania i oświadcza, iż czerpie w nich siłę do dalszego 
pomimo podeszłego wieku czuwania nad dobrem „ludu, 
dopóki Bóg zezwoli."

—  S yn  p. D a w id a  R o s e n b lu m a  z Warszawy, p. 
Arnold Rosenblum, od kilku lat akademik w Berli­
nie, otrzymał świeżo, jakkolwiek jest poddanym bel­
gijskim, rozkaz jaknajrychlejszego opuszczenia Berli­
na. Rozkaz ten motywuje polieya berlińska tem, iż 
p. Rosenblum pomimo naturalizacyi belgijskiej jest 
„z pochodzenia Polakiem." Ciekawem jest, czy poli­
eya berlińska w swym zapale wydalania Polaków, 
nie udzieli równego rozkazu członkom berlińskiej o- 
pery — również polsko-żydowskiego pochodzenia — 
pannie Beth i panu Rotmtlhl?

—  Joffrin i C h a b e r t ,  dwaj kommunardzi, wyrazili 
w paryskiej radzie miejskiej życzenie, aby wszelkie 
szlacheckie tytuły zniesione zostały, aby wytoczono 
proces pretendentom do korony i — aby wszelkie 
majątki książąt bez wyjątku wcielone zostały do skar­
bu publicznego. Niczego więcej nie żądają ci zacni 
panowie.

—  S i r  J. R idgew ey , oraz rosyjski pułkownik Kuhl- 
berg, naczelnicy komisyi delimitacyjnej w Afganista­
nie, przybyli lOgo b. m. do Maruszak i aż do tego 
punktu dopełnili dotąd swojego zadania.

Repertuar teatru k rakow sk iego .
W s o b o t ę  27gu: Oddajcie m i żonę, komedya 

w 3 aktach, A. Abrahamowicza. Benefis N. Janow­
skiej.

W n i e d z i e l ę  28go: Oddajcie mi żonę, kome­
dya w 3 aktach, przez A. Abrahamowicza.

— D. 24go i 25go marca pogoda; term. d. 24go 
od —6-2 doszedł do -|-3-4 C., d. 25go od —7 5 do 
-j-7'2 C. Barometr zwolna opada; o godzinie 7ej rano 
d. 26go stan jego był 751-1 millim., term. —7'0 C. 
Wiatr półn.-wschodni.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
w sobotę d. 27go marca od godziny 12— 1 publi­
czny odetyt kustosza zbiorów przyrodniczych Akade­
mii Umiejętności, p. K. Jelskiego, którego przedmio­
tem będą „Szkice z podróży odbytej w celach nau­
kowych do Gujany i Peru."

Zapowiedziany koncert p. S e m b r i c h - K o c h t ń -  
s ki  ej  na 2 kwietnia, odbędzie się 4 kwietnia. Cały 
dochód z tego koncertu przeznaczony na cele dobro­
czynne. Drugiego konceru nie będzie.

O dciyty. Jutro (w sobotę) odbędzie się o 
godzinie 5 po południu na dochód Towarzystwa 
bratniej pomocy uczniów Uniwersytetu Jsgielloń 
skiego odczyt prof. Dra R o s e n b l a t t  a. Odczyt ten 
będzie miał dwie strony, jedną więcej demonstra­
cyjną, w której prelegent opowie kilka ciekaw­
szych przypadków ze świata zbrodni, drugą filo­
zoficzną, w której wysnuje z przytoczonych przy­
kładów motywa zbrodni wogóle i przedstawi ich 
psychologiczny pierwiastek. Zapewne odczyt ten 
zainteresuje naszą publiczność, która licznie się 
w sali zgromadzi.

W n i e d z i e l ę  odbędzie się również w sali ra 
dnej na ten sam cel odczyt p. Franciszka By li­
c a  i e g o  „O Wagnerze i Wagneryzmie." Jest to 
rzecz u nas całkiem nowa i jak  słyszeliśmy sta­
rannie opracowana, spodziewać się więc należy, 
że słuchaczów liczne zbierze się grono.

Oddajcie ml ż o n ę !! ! Oto tytuł najnowszej 
trzechaktowej komedyi p. Adolfa A b r a h a m o w i ­
c z a ,  która po raz pierwszy przedstawioną bę­
dzie na tutejszej scenie, jutro w sobotę, na be­
nefis pani B i s e n - J a n o w s k i e j .  Komedyę tę 
poprzedza już u nas powodzenie na scenie lwow­
skiej, gdzie od kilku tygodni nie schodzi ona 
z afisza. Zresztą szanowny autor zaany już jest 
u nas z poprzednich swoich utworów, zawsze sym­
patycznie i dobrze przyjętych przez krakowską 
publiczność, a tamte są nam wskazówką, iż i tym 
razem uśmiejemy się seidecznie i zabawimy do­
skonale na sobotniem przedstawieniu, co niemałą 
będzie w tych czasach dla każdego zachętą uj 
rżenia kom edyi— Oddajcie mi żonę!!!

J k r ty U m ty  w  d e t a l e  „ N a d e s ł a n e "  a l e  p o c h o  
i s ą  o d  H e d a l ie y f .

NADESŁANE. (382)

Należy się przekonać o prawdzie. I s c h 1 (w gór­
nej Austryi). Szanowny Fanie! Ponieważ Pańskie 
ogólnie znana pigułki szwajcarskie aptekarza R. 
Brandta, także na mnie okazały się już często 
Wjbornemi w długotrwałem zatkaniu, przeto proszę 
najuprzejmiej o przysłanie mi o ile można naj 
spieszniej za zalitzką 6 pudełek po 50 sztuk. 
Z wszelkim szacunkiem L. Weber. Ponieważ w Au 
s'ryi istnieją różne naśladowania pdgułek szwaj­
carski! h aptekarza R. Brandta, przeto należy do­
kładnie na to uważać, że każde pudełko ma jako 
etykietę b k ły  krzyż w czerwontm polu i podo­
biznę podpisu R Brandta.

N A D E S Ł A N E .

Suknie ły k o w e  * surow ego je -  1 
dwabiu (całe jedwabne) O xłr. SO ct.
za gotow ą suknię, tudzież cięższe ga- I  
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch ] 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny i  
jedwabi GL l l e n  n e b e r g  (c. i k. nad- |  
worny dostawca) w Zurychu. — Próbki $ 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 1 
do Szwajcaryi. (92 2-9)

N A D E S Ł A N E .
  ( 127- 13- 18)

CZEKOLADA MASSONA
w  P a r y ż u .

Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege ga­
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano­
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada Ma s s o n ’ a znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze­
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w K r a k o w i e  w cukierni pp. R e m a n a ,  H e n d r ic h a ,  
M a u r iz z io  i w handlu korzennym p. Ant. H a w e łk i .

N A D E S Ł A N E .  (137 9 18)

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  C hassaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw ho
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu  
(dyspef syi), gastralgii, utracie s ił i apetytu. 

Znajduje się we wszystkich aptekach.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z e b r a n i e  o g ó l n e  T o | w a r z y s t w a  r o l n i ­

c z e g o  K r a k o w s k i e g o  z powodu bardzo tru­
dnych komunikacyj i słabości Prezesa Jana hr. 
Tarnowskiego, oraz andyencyi u N. Pana, w któ­
rej ndział weźmie I wiceprezes p. Stanisław Ho- 
molacs w sam dzień 29 b. m., w którym odbyć 
się miało Zebranie ogólne — odroczonem zostaje 
do dnia 5 kwietnia b. r.

Ostatnie wiadomości.
Z Rzymu nam donoszą:
Konsekracya X. Puzyny na biskupa suffragana 

lwowskiego odbyła się dnia 21 marca w kościele 
przy Kolegium polakiem. Aktu konsekracyi doko­
nał X. kardynał hr. Ledóchowski; współkonse- 
krantami byli: X. Sembratowicz, były arcybiskup 
metropolita lwowski oraz X. hr. SchOnborn, arcy­
biskup pragski.

Do czeskich dzienników telegrafują z Wiednia, 
iż minister skarbu Dr Dunajewski przed wypo­
wiedzeniem swej mowy w Izbie miał posłuchanie 
u Cesarza. Te same dzienniki twierdzą, iż polity­
czne zakończenie mowy ministra jest dowodem 
nieosłabionej siły żywotnej obecnego systemu rzą­
dowego.

K w yer  Poznański donosi, że władze graniczne 
rosyjskie uwiadomiły prezydyum policyi w Pozna­
niu, że żaden Izraelita z Prus, choćby zaopatrzony 
w najlegalniejszy paszport, nie będzie wpuszczony 
w granice Królestwa Polskiego i Rosyi, jeżeli nie 
wystara się o osobne pozwolenie w Petersburgu.

Obostrzenie to wywołało w poznańskich sferach 
żydowskich wielkie zakłopotanie, gdyż Izraelici 
wielkopolscy mają różne stosunki handlowe z Kró­
lestwem i posiadają tam nawet lasy, włości i fa­
bryki.

A więc Rosya nietylko wydala, ale nawet wzbra­
nia wstępu na swe terytoryum.

Niektóre dzienniki niemieckie puściły pogłoskę, 
że ks. Bismark zasięgał zdania prawników, czyby 
ustawy wyborczej do parlamentu nie można zmie­
nić, bez odnoszenia się do parlamentu. Gniewa 
się o to Nordd. Allg. Ztg, uważając bajkę tę za 
niezgrabnie wymyśloną, boć przecie każdy wie­
dzieć powinien, że kiedy ks. Bismark zamierza co 
uczynić, wie sam , jak  to począć i nie pyta się 
prawników. Nordd. Allg. Z tg  mogła była nawet 
ostatnie twierdzenie rozszerzyć nieco i powiedzieć, 
że ks. Bismark, kiedy co przeprowadzić zamierza, 
nietylko o prawników, ale i o prawo się nie pyta. 
Macht vor Recht jest przecież jego dewizą.

Podług Przeglądu, dyrektor Synodu petersbur­
skiego Sabler wysłany został przez Cesarza do 
Konstantynopola, aby zbadać, o ile grecko-oryen- 
talay patryarcha nakłania się do unii z Kościo­
łem katolickim, i aby zapobiedz temu. — Jedno 
cześnie zażąda on u Porty pozwolenia na utwo­
rzenie rosyjskiego konwiktu w Stambule.

 ~ ~ ---------------------------------- ---- - -  - L U M B I

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Król Milan, idąc za poradą Garaszanina, kon 

ferował d. 24 b. m. z kolei ze wszystkimi przy 
wódzcami stronnictw serbskich.

Nad granicą Tesalską urządzają Grecy trzy ob­
warowane obozy.

Z Paryża donoszą, że Włochy wystąpiły z pro- 
pozycyą, która pretensye księcia bułgarskiego ma 
pogodzić z pos anowieniami mocarstw. Już po raz 
drugi występują Włochy w tej sprawie z podo 
bnem pośrednutwem. Być nawet może, że tym ra­
zem pośrednictwo to jest zamówionem, dla ztcho- 
wan’a decorum dyplomatycznego. Włochom, jako 
wielkiemu moc ustwu można nledz w tych samych 
nawet punktach, w których nie można było na 
żaden sposób oledz księciu Aleksandrowi. Środek 
ten wymjślonym zapewne został na uśmierzenie 
drażliwości rosyjskich, chociaż korespondent pary 
«ki dodaje, że może i tej propozjcyi książę Ale 
ksander nie przyjmie.

T e le g r a m y .
11 iedeń 26 marca (pryw.) Do N. Fr. Presse 

donoszą z Paryża: Propozycya włoska dąży do 
tego, aby ks. Aleksander zamianowany został na 
razie jeneralnym gubernatorem Rumelii na czas 
nieograniczony i aby dopiero później kwestya ta 
została stanowczo uregulowaną. W protokóle nie­
ma być wymienione ani imię księcia bułgarskiego, 
ani też oznaczony termin rządów gubernatorskich. 
Utrzymują, że Rosya nie zgodzi się na tę pro- 
pozycyę.

Londyn 26 marca. Biuro Reutera dowirduje 
się, że wszystkie mocarstwa z wyjątk em Rosyi 
zgtdzają się na propozycyę Włoch, podług której 
urząd jeneralnego gubernatora ws hodoicj Rumelii 
ma być zawsze poiuczany panującym książętom 
bułgarskim.

Paryż 26 marca. Podług prywatnego donic 
sienią ajencyi Havasa, odrzuciła Rosya formalnie 
propozycy ę Włoch w kwestyi rumelskiej. Większa 
część innjeh g/biaetów odpowiedziała na propo­
zycyę Włoch wymijająco z |ą  uwagą, iż trudno 
jest wobec opozycyi Rosyi odstępować od dawniej­
szego porozumienia.

Belgrad 25 marca. Utworzenie nowego ga 
binetu napotyka na trudności. Garaszanina, który 
obst-je przy swej dymisyi, wzywają ze wszech 
stron, aby pozostał na czele gabinetu. Król kon 
ferować będzie dziś z przywódcami stronnictw.

W iedeń 26 marca (pryw.) Do N . Fr. Presse 
donoszą z Belgradu: Król pragnie, aby rozwiąza­
nie kwestyi gabinetu nastąpiło dopiero po załatwie­
niu grecko-tureckiego konfliktu. W razie wojny 
pozostałby Garaszanin prezesem gabinetu; w razie 
przeciwnym powołany zostanie w miejsce Garasza­
nina Nikola Kristicz. Utrzymują, że rada ministrów 
postanowiła znieść stan wyjątkowy, a ukazu kró­
lewskiego w tej mierze spodziewają się w tych 
dniach. Król zamierza zwołać wielką radę koronną, 
składającą się z wybitnych mężów stanu i przy­
wódców partyj, w celu obradowania nad sytuacyą 
kraju.

Ateny 25-go marca. Ajencya Havasa donosi: 
W sterach dobrze poinformowanych utrzymują, że 
wskutek turecko bułgarskich zawikłań wydać ma 
gabinet uchwałę w sprawie zwołania rezerw.

Ateny 26 marca. Dziś wyjdzie dearet kiólew 
ski, powołujący dwie nowe klasy rezerwy.

Londyn 26 marca (pryw.) Do D aily News 
donoszą z Konstantynopola: Stosunki między Tur- 
cyą a Grecyą polepszyły się nieco. Poseł grecki 
zawiadomił Portę, że Grecya nie zamierza przed­
sięwziąć żadnej akcyi przeciw Turcyi, ale że nie 
może armii swej rozbroić, dopóki sprawa bułgar­
ska nie zostanie rozwiązana.

Telegramy własne „Czasu".
W iedeń 26 marca. W sferach parlamentar­

nych krążyły wczoraj wieści, że Czedik zamiano­
wany będzie ministrem handlu.

W iedeń 26 marca. Utrzymują tu  stanowczo, 
że Rada państwa do świąt Wielkanocnych zała­
twi oprócz budżetu także i ustawę o pospolitem 
ruszeniu.

W iedeń 26 marca. ( W ) Z rokowań, jakie 
się w ostatnich czasach toczyły między rządem 
austryackim a węgierskim, okazuje s:ę , że obie 
strony przywiązują do tego jak  największą wagę, 
aby odnowienie konwencyi cłowej i handlowej 
nastąpiło bez poprzedniego wypowiedzenia. Oko­
liczność ta wpłynie na to, iż obie strony poczy­
nią sobie wzajemne ustępstwa i że w najbliższym 
czasie spodziewać się można zakończenia odno­
śnych rokowań.

W iedeń 26 marca. Arcyksiążę Ferdynand jest 
już na drodze zupełnego wyzdrowienia.

W iedeń 26 marca. Na wczorajszy wiec rolni­
ków w Sophiensaai przybyło około 2000 rolników 
z niższej i wyższej Austryi, S tyry i, Morawy, Szlą- 
ska i Czech. Inne kraje koronne nie były repre­
zentowane. Zgromadzenie przyjęło jeneralny pro­
gram , przedłożony przez komitet akcyjny, oraz 
zaproponowaną przez Józefa Grubera (ze wsi Erd- 
berg pod Mistelbachem) rezolucyę, podług której 
cały stan rolniczy w Austryi bez względu na na­
rodowość ma tworzyć partyę jednolitą i stanowczo 
przeciwną wszelkim zatargom narodowościowym 
i do tego ma dążyć, aby do ciał ustawodawczych 
wysyłani bywali jedynie ludzie* należący do s ta ­
nu rolniczego. Rezolucya ta  wzywa rząd, aby po­
średnie prawo wyborcze zamienione zostało na 
bezpośrednie i aby czas trwania mandatów posel­
skich ograniczonym był do lat trzech. Kircbmair 
(z Lincn) karcił wśród hucznych oklasków postę­
powanie antisemickiej niemiecko-narodowej par- 
tyi, która rolników austryackich chce użyć za na­
rzędzie do celów pruskich. W dalszej rezolucyi 
wyrażono nadzieję, że Rada państwa odrzuci u- 
8tawę o pospolitem ruszeniu.

W iedeń 26 marca. Do Wiener Allg. Ztg do­
noszą z Konstantynopola: Rosya zażąda prawdo­
podobnie usunięcia patryarchy ekumenicznego 
z urzędu, jeżeli stwierdzonem zostanie podejrze­
nie, że patryarcha ten chce się zbliżyć do Rzymu.

W iedeń 26 marca. Do Wiener Allg. Ztg do­
noszą z B rukseli: Bismark wystosował do m ini­
sterstwa belgijskiego pismo, proponujące, aby rząd 
belgijski łącznie z pruskim rozciągnął baczną kon­
trolę nad anarchistami.

W iedeń 26 marca. Do Wiener Allg Ztg do­
noszą z Petersburga: Utrzymują, że zamierzona 
podróż obojga cesarstwa do kraju Kozaków doń­
skich nie przyjdzie do skutku. Cesarstwo udać 
się mają jednak z Sebastopola do Batumu.

Glory cya 26 marca. Don Carlos przybył tu 
wczoraj wieczór z Wenecyi.

Telegramy biura koresp.
G l o r y c y a  26 marca. Hrabina Chambord umarła 

wczoraj o godzinie 10 % przed południem na cho­
robę sercową po jednodniowej słabości, której się 
nabawiła wskutek przeziębienia; do ostatniej chwili 
życia była hrabina zupełnie przytomną. Hrabina 
Chambord cierpiała od kilku lat na organiczną 
wadę sercową. W sobotę nastąpi zabalsamowanie 
zwłok. Dzień pogrzebu dotąd nieoznaczony. Całe 
miasto ubolewa nad zgonem tej dobroczynnej pani. 
(Hrabina Marya Teresa Chambord była córką 
Franciszka IV, księcia modeńskiego. Urodzona 
w r. 1817, wyszła za mąż w r. 1846 za Henryka 
Karola ks. de Bordeaux, późniejszego hr. Cham- 
iiord, reprezentanta starszej linii Bourbonów, który 
zmarł we Frohsdorfie dnia 24 sierpnia 1883 r. 
Zmarła, znana powszechnie z pobożnego życia i 
swej dobroczynności, posiadała także majątek 
ziemski w Galicyi. Przyp. Red.).

Leodyum  26 marca. Wczoraj w nocy przy­
szło do utarczki między żołnierzami a robotnika­
mi. Dwóch robotników zostało rannych. Gwardya 
obywatelska zajmuje ratusz. Zmowa robotników 
przybiera coraz szersze rozmiary. W okolicy mia­
sta, tudzież na prowincyi panuje wielkie wzburze­
nie ; gwardya obywatelska jest od wczoraj wie­
czór pod bronią, a wojska wzmocniono.

Leodyum  29 marca. W pobliżu dworca ko­
lejowego w Hasselt znaleziono w odległości 6 stóp 
od szyn skrzynkę, zawierającą 35 nabojów dyna­
mitowych. Jeneralny prokurator z Leodyum będzie 
sam kierował śledztwem. Zmowa robotników sze­
rzy się ciągle. Obawiają się, iż jutro urządzą ro­
botnicy w Charleroi powszechne bezrobocie. Wy­
słano tam już wojsko.

Pary* 26 marca. Do Journal des Debats do­
noszą z Berlina: Żona następcy tronu zachorowała 
niebezpiecznie.

Londyn 26 marca. Gladstone zaziębił się i nie 
wychodzi z pokoju, tak, iż nie mógł być obecnym 
na wczorajszem posiedzeniu Izby nizszej.

Londyn 26 marca. W czoraj, kiedy królowa 
wyjechała na spacer, rzucił jakiś dymiśyonowany 
żołnierz list, w którym prosi o udzielenie mu pen- 
syi. Żołnierz ów został zaraz aresztowany: zdaje 
się, że cierpi na chorobę umysłową. Okoliczność 
ta nie przerwała dalszego spaceru królowej.

Dziś odbędzie się posiedzenie Rady gabinetu 
w sprawie irlandzkich propozycyj Gladstona.

Londyn 26 marca. W Izbie niższej oświad­
czył Harcourt, że Gladstone wyrazi Izbie dnia 8 
twietnia zapatrywania rządu na kwestyę irlandzką.

Gladstone spodziewa się, że na jutrzejsze po­
siedzenie Izby niższej będzie mógł przybyć.

Petersburg- 26 marca. Car przyjmował 
wczoraj ambasadora Łabanowa.

Komendaut korpusu grenadyerów, jenerał Ga- 
netzky, -zamianowany został główno-komenderują- 
cym wileńskiego okręgu wojskowego.

l i n s i t * -  W i e d e ń  26-go marca. & goai. 30 
m. popoi. — Renta papier. 85 70 --  6*/0. — Rei ta 
lapier. nieopodal. 101-85 Renta srebr 85 85 
łenta złota 114 60 4°/„ Renta złota węg 104 05 
-,osy z r. 1860 139 50 .— Akcye Banku Austr. 

Węg. 876"—.— Akcye kredyt. 30185 — Londyn 
125-65 — Napoleony 9*98 */a- — Lombardy 124.— 
Losy 1864 roku 170 75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 206 50 .—  Akcye kolei Lwowsko - Czci- 
niowieck. 233 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
179 25. — Obligacye indemn. galicyjs 104-75. 
Losy prem. węgiersk. 121 25 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 154-75. — Akcye kolei półn.-zacl. 
austr. 173"25. — 6°/0 Listy zast. hipot. 103 25. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
. A. 100-50. — Akcye kolei Siedmiogr. 191 75 — 

Marki 6 1 5 5 — Ruble 125 50. — Dukaty 5 93
Berlin 26-go marca. — Banknoty anstryackie 

62 50. — Krótki Wiedeń 152-20. — Banknoty ros. 
203 80. — 5%  Listy zast. Polskie 63 65. —  4%  
-listy Likw. Polskie 57-60. — Akcye Kolei Karola 
ludwika 84 50 — Akcye austr. kredytowe 505.— .
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Portret fotodrukowy 
H enryka S ien k iew icza

formatu lOVaXl^Va ca >̂ 
Wykonany prxei zakład artystyczny 

„Rommler i Jonas“ w Dreinte.
Jest do nabycia w kantorze  Redakcyi

E c h a  (Senatorska 26', 
po cenie 4 0  Rop. za egzemplarz.

PP. Handlującym rabat. (508-5 6 )

Biuro Ludwiki Leśniowskiej
w  Krakowie ul. św. A nny  N r. 4 , 

ma do um ieszczenia zaraz  guw ernan tkę  Polkę, 
doskonalę  w m u z y c e  po u k o ń cz ,n y m  kursie  
w  konserw atoryum  w W iedniu , posiadajęcę  w y ż­
sze w ykszta łcen ie  salonowe. (872-2-3)

Nakładem księgarni C . F . P i o t r o w s k i e g o  w P o z n a n iu
opuściło co dopiero prasę dzitło p. t . :

Z CZASÓW SASKICH
w e w n ę t r z n y c h ,  p o l i t y k i  i
przez KAZIMIERZA JAROCHOWSKIEGO,

w 8ie, stron 544. Cena ztr. 4-20.
T R E S C :  . TT _ . ,

L auda połączonych w ojew ództw  K ahsk iego  i Poznańsk iego  za panow ania A ugusta  11. ^ wie 
m isye F ranciszka Pon  i k i e g  , ,  s tar, sty; K opan iek iego , do Cara P l o t i* w  ^  ™  , 1 7 1 8 . - 1 
Epizod R akoczow y w dzie .ach  j a  ow ania A u g .s ta  II., od rodu 1703 171 . n P.>H7 i«rnika
cem dnia 9 1 s topada  1704 r , je j  p rzeddzień  i następstw a. -  U tw a Ka iska  dnia 29 p aźd ziern ika
1706 r. -  O b lężen i3 G d .ń sk a  w roku  17:4 .

Państwo Zassów poi Czarną
ro zsy ła  7a  zaliczk ę: N m l m n k i  1 n a s i e n i e
l e ś n e .  Jed n o ro czn ą  sośuinę po 80 t t . ,  dw uletnie 
św ierk i 1 złr. 50 ct., akacye  2 złr. 50 t t . ,  o lszy­
nę 3 złr. za  1000 sz tuk . Wyborne nasienie  sosny 
1 złr. 30 ct. a  św ierka  67 ct. za fu .t — oraz sp ze- 
da je  na m iejscu p ięk n y  zary b ek  Karpi Kró­
lewskich. po 1 złr. 50 ct. z* kopę. ,,561-14-)

W państwie Słotwina
przy Brzesku, poczta Slutwina, są do sprze 
dania jednoroczne sadzonki sosn o­
w e .  Cena tysiąca sztuk wraz z opakowa 
niem do stacyi kolei żelaznej w Słotwinie do­
stawionych , liczy się 60 centów. Mniejszej 
ilości jak 5000 sztuk niewysyła się. (797-2-6)

KOKS.
Zawiadamiamy Szan. Publiczność 

że Gazownia miejska dostarcza ko 
ksu, massyną rozdrobnionego i do 
użytku gospodarczego przysposcbio 
nego, czystego i bez miału,
po cenie 6 0  c. za 50 kilogr.

( I  c tn . c ł . )
z odwozem do domu.

Zwracamy przytem uwagę pp. Od 
biorców ra  wyborowy gatunek ko 
kau w gazowni produkowanego do 
dając, że dla rozpowszechnienia u 
żytku tego materyału opałowego, tak 
dogodnego i taniego gospodarstwu h 
domowych, gi towi jesteśmy przera­
biać n a  n a s z  k o s z t  paleniska 
p ie c o w e . (617 3 3

Zarząd gazowni miejskiej.

J. lawrocki w Krakowie
załatwia d e k l a r a c y e  i f o r m a l n o ś c i  c ł o w e ,  wszel- 
rie wysyłki i dostawy, zajmuje się opakowaniem mebli, prze­
prowadzką w w o z a c h  k r y t y c h  wyściel, bez opakowania.

Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o w c z e s n e  
z g ł o s z e n i a  p r z e p r o w a d z e k ,  gdyż wpierw zama­
wiający mają pierwszeństwo. (807 3-10)

p p o o o o c
i4 
i  

X

Weba King.
K ró tka  trw ałość  p łó tna  (w skutek chem i- 

oznego blichowania) spow odow ała uas do 
w yrab ian ia  pod pow yższą nazw ą m a te rji  
posiadającej trzy k ro tn e  trw anie  p łó tn a  naj- 
tańsze i o 60 procent. W eba K ing je s t  na j­
lepszą, n a jtrw alszą  i n a jtań szą  m ateryą  na 
w szelk ie  g a tu n k i b ielizny  Nasz znak jes t 
urzędow o ochronionym , k to  go  naśladuje, 
zostanie sądow nie  unaranym . W ebę K ing 
sp rzeda je  nasz podp isany  s k b .d :
1 sz tukę  78 centym , sze ro k  , 20 

m etr. d ługości na  kalesony  i b ie­
liznę bardzo trw a łą  . . . .

1 Bztukę 88  centym , szerok. na  
p ięk n e koszule m ęzkie  i dam ­
skie, w szelk ie  g a tu n k i b ielizny
ł ó ż k o w e j ........................................

1 sz tu k ę  175 centym , szerok., 15 
m etr. długości na  6  sz tu k  w iel­
kich p rześc ie ia  lei bez szw u 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . na
w łoskie ł ó ż k a .................................   12'80
Celem pnekonaoia «lę o niitnn- 

h„, przesyłamy lieapłislnle prób­
ki wszystkich gatunków. (772 106 )

M. Beyer i Sp.
w  K rakow ie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.

złr. 7 -

8 5 0

11-80

K to  sob ie  k u p i tak i Weyla 
stołek kąpielowy do opa 
lania — m oże się  codzień  bez 
trudów  i kosztów  kąpać. — Do 
c iep łej kąp ieli 30° p o tr  eba ty l ­
ko p ięć  ko n ew ek  w ody i 1  k ilo  
węgli. O bszerne cenniki darm o 

Ł. Weyl, właściciel o. k. p rzyw ile ju  w Wie 
dniu. I  W allfischgasse Nr. 8 . — W a n n y , p rzy  
rząd y  n a try sk o w e , k lozety , chłodniki_ tak że  -  

m iesięczne sp ła ty . (722 7-)

Fabryka nawozów sztucznyc
Arcyksięcia Albrechta w Żywcu,

stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca SzaD. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną

mąkę kościaną 
parowaną

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro 

ślinnycb, po cenach umiarkowanych.
;589-12-27)

Ż o ł ą d k o w e
choroby wszelkiego rodzaju,

tudzież  c ie rp ie n ia  wątroby ,  k o lk i ,  hem oro idy  
o s ła b ie n ie  żo łąd k a  i n ies traw ność  usu n ię te  bę 
da z u p e łn ie  za porpozen iem  w na jkro tszyn  
czas ie  p rzez  a p te k arz a  Bctinelda uniwer­
salny eliksir żołądkowy. Cena V, 1 złr. 
V, złr. 1 out. 80, pocz tą  2o o. więcej za  opako  
w anie. J e d y n ie  prawdziwy ty lk o  z St.  Georgs 
A po theke  w W iedniu ,  V., W lm m ergasse  Nr. 33, 
d o k ąd  w szelkie p isem ne zam ów ienia adresow ać 
należy. — Niezlicz me podziękow ań a od lekarzy  
i sz zęśliw ie w yleczonych są  do przejrzen ia.

Sk ład  w Krakowie  u ap t  E. S tock-nara .
430 6-15)

K S I Ę G A R N I A
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny:

p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p o l i t y k i  i  w' o j  n  y | x .  D r a  J u l .  B u k o w s k i e g o
Dzieje reformacyi w Polsce

od wejścia jej do Polski aż do 
upadku, 

tom  drugi zawierający
Polityczny wzros t  i wzmaganie  się 

reformacyi aż  do sejmu 1558/9 r.
Cena 3  złr.

Tom I., obejmujący Początki i terytoryalne 
rozprzestrzenienie się reformacyi, z mapą 
dyecezyi krakowskiej w XVI. w., wyszedł 
1883 r. Cena 4 złr. 50 cent. (850 2 2)

Polka
ju ż  niem łoda, znająca jęz y k i francuski, niem iecki, 
a rg ie lsk i i rosy jsk i, m uzykę i ry su n k i, p  siadająca 
nad to  w yższe w ykszta łcenie  i m ogąca w ykazać 
się chlubnem i św iadt c tw am i, p rag n ie  o trzym ać 
posadę n au czyc ie lk i przy  m łodszych dzieciach 
lub dorastającyh  panienkach w K rakow ie lub  na 
n ro ^ in cy i. Zgłoś ć się można p rzy  u licy  K a r m ę -  
l i c k i e j ,  Nr. s ta ry  6 6  (nowy 43) p ierw sze p ię­
tro , u  K .  J -  (785-3-3)

Orsrantsta
k aw ale r, la t 2 4 , w ykszta łcony  fachowo w grze  
organow ej i śpiew ie ry tualnym  (gregoryaóskim ), 
g ra jący  oprócz teg o  na każdym  instrum encie (po­
trafi p rzeto  całą  o rk ies trą  dyrygow ać), oraz mo 
gący  udzie lać  śpiew u cztero g ło so w eg o , a  m ogą­
cy  się w y b a ia ć  chlubnem i rek o m en d acy am i, p o ­
szukuje  posady  w m ieście lub  na wsi. Ł askaw e 
o ferty  up rasza  przesłać  P o d  ad resem : K o m a n  
Stanaszek poste  rest. Myślenice. (791-3-3)

Świeżo wyszedł z druku:

S y n  Z e m s t y
obraz z końca XIX wieku

S T E F A N A  B U S Z C Z Y Ń S K I E G O .
Cena 30 cent.

Poprzednio wydany tegoż autora:

Duch światła
WIESZCZBA Z DZIEJÓW.

Cena 80 cnt.
Skład główny w księgarni G. G ebeth­
nera i Sp. w K rakow ie. (751-3 3)

o o o e c  -x n o c c  c c z z x k x x k x

JAN IHN ATOWICZ
poleca

n a j p r z e d n i e j s z e  p e r f u m y ,  n o d y  t o a l e t o w e ,
odszczególnione 6 ma medalami zasługi i 2-rna dyplomami uznania,

m ianow icie:
T » C  , w v , . t  .  jfśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa Ylang Ylang, Opo- 
X  e r t u m y  •  p, tjHX, Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs, 
itp. F lakoniki po 25 40, 75 ct, 1 z łr , 1 5 0  ltd.
Perfumy k r ó l o  *. e j  Mary s t l e n k l .  Flakon 2 A r.
¥ t t  i  1 .1 - p wsze hnie uzi.ana i poszu i#ana  dla sw ego przyjemn go,
W  o a a  I W O W S K d ,  orz żwixji>cego i uługotrwałego zapachu uo skraplania su ­

kien, chustek i rozpylania w saloni). FI.konik m niejszy 80 c t , w iększy 1 złr. 50 ct. 
t t )  1 odznacza się  radzw yc aj przyjemni m kwiatowym  za
W  o d a  w a r s z a w s k a  paohem. Flakon k m niejsz, 95 ot., w iększy 1 złr. 80 c. £ 1
-TTT - j ą  i  podwójna i w t u l a  l e w a a d o w o - a m b r o w a ,  są po-
W  o d a  l e w a i ł d o w a  w,iŁechnie używane do rozpylania w salonach dla swo- i j

Drzviemnego, m ł  go  i lagoJnogo za,-a hu. Flakon 5 ', 70 , 90 ct., złr  ̂ 1 . . . ■ ■jego  przyjeuiiiogu, & p ; <rotnnb<u>.h nrzednie i n lprze lm ei ?
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Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych a
j» I .  Z I E L E M I E W i H I E G O  a

I N Ż Y N I E R A  te K R A K O W I E ,  ULICA K R O W O D E R S K A ,  po le ca :  ~

“ »“ *?■ “
zlew ne, Z am knięcia herm etyczne, Całe u rząd zen ia  w odociągów . t ; A T e ra r /n *  asfaltow e betonow e, K linker.

W*yr ̂ by V budowle P°d ^  »
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W o d y  k o lo ń s k ie
w kilku  odm ianach i gatunkach , przednie i n jp rz e ln ie j-  
sze. F lakon ik i ct. 15, 20, 25, 40, Ł0 8 : ,  1 złr., 1 53.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika_Nr. 3, 
hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien 
nice Nr. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (213-11-)
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CHOROBY PIERSIOWE.
W szystk ie  osoby cierpiące na choroby piersiowe lub pluont jako  to ka tary ,  

kaszle, chrypti długoletnie, winny używać

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
F D P .  S Z  C o m p .

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego św iata, okazał eię 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aajuporczywszy, 
potnienie nocne i stan  febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem 
a  wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko 1

Wymagai naleiy podpisu Grimault Comp., oraz stempla R ządu Frasieuzktego.
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach.

W  K R A K O W IE w aptek-ich pp  T rauczyńsk iego , R edyka  i W iszniew skiego. (245 10-)

Radcy dworu Dr. Sleinbachera zakład naturalnego leczenia
Bruiiiitlial-Honacliium

(w Bawary i), [514 2-6]
uskutecznia wyleczenie osłabienia mętkiego i podobnych cierpień 8— 12 tygo­
dniową kuracyę, kierowaną ściśle wedle naukowych zasad. Prospektu darmo.

lilii
iPOMIKA

„ k ap i ałem  5 00 — 6000 złr. p o sz u k u je , celem 
ro zsze rzen 'a  interesów , han lei 8 'u ie jący  o d  ł a t  
I S t u  w K rakow ie i cieszący s ę P1 wodzeniem . 
G w aran tu je  się n »  d o c h ó d  ii o  TSO°/> od  w ło ­
żonego k ap ita łu  P rz y s tę p u ją  y  d,> tego  in teresu  
może być zatrudnionym "w  h m d lu  za oddzieliłem  
w ynagrodzen i m. B iż s z \« h  w isdom  iści u Iz ela 
K o m  B a n k o w o - a p e d y c y j n y  J .  S a w r u -  
c h i  w H r a l i o w i e .  (769 5

Ważne dla p. właścicieli machin 
i ekonomów.

P o h cam y  opłatn ie  do każdej sta  yi k  i j  owej 
w k ra ju ,  podw ójnie  od wasz-my ol j  w u .kau i 
c zn y , .jako na jtań sze  sm arow idło do w szelk  ch 
m aszyn i w ogóle do każd  go p rz im js lu  za 100 
k ilogram ów  złr. 18 z beczką. 1782-4 30)

H u b n e r  i H a n k e  we L w o w i e .

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (217-30-)

z  B e r g e n
przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena fLazki 4U c. 

K onstanty W iszniew ski.

1,000.000 białych głogów
i aRaeyj 1 i 2 letnich do w ysadza­
nia żyw ych p ło tów  i parka i. ó w ,
dziczki drzew owocowych do szkółek drze 
wnych, krzewy ozdobne i rośliny leśne 
sprzedaje J a n  l i r a t o c l i v l l  w \  o  r -  
d e r - Ł h o t a  pod f o d i e b r a d e n i
w Czechach. (816-2 2)

S U K N O ,
praw dz. b trn eń sk ie  m at ry e  w> H K S * T -  
H A C H ,  tak że  ze sztuk i k ra ja n e , od 
1 złr. za m etr wzwyi ,  w wielkim wy 
borze, zam ów ienia w y .y ła  się na  dow olue 
ceny  i dow olną ilość . a  zaliczką a " 'eo“ ' 
pow iędnie resz tk i b ęd ą  w y m i  nione. Fret) 
k i na okaz oplatn ie  pp. m ajstrow ie kra- 
w .eccy, ży czą-y  dostać  obszerne ks ązki 
z próbkam i, o tizy m ają  e n .  k o sz t. (512-6-6,

Tuch-Fabr iks-Nieder lage  
„Zum weissen L a m m “ in BrUnn.

Potrzebną jest bona francuska I 
na wieś do trzechletniego dziecka. 

BI ższa wkdomość listownie pod lit. 51. 
poste restante W ieliczka. (806-2-3) |

Cukiernia
d brze urządzona, ze sporemi zapasami, 
przez renomowaną, od 45 lat protokołu-1 
waną firmę, ki rzystnie rozwinięta— z po­
wodu familijnych stosunków, jest z wolnej! 
ręki do sprzedania. Ponieważ sprzedający 
jest zarazem wLś icieltm domu, przeto na­
bywca może także pomieszkanie na kilka 
lat wynająć. Lokal w bardzo d. brem po­
łożeniu, ma lodownię, jest wytwornie urzą­
dzony z należytemi przyborami, wszystko 
,uż gotowe i nie wymaga żadnych wkła­
dek. — Zgłoszenia listami opłatnemi pódl 
lit. J. O. Senior Hr. 97/9S w So- 
w y  m  S ą c z u .  (746-2 5) ]

Poczta Solina
poleca 4 letniego b u h a j a  czystej krwi I 
Sihwyz po taniej cenie. (808-2 3)

S e r o w n i a  w  C lc h a w ie j
I ocita Niepołomice,

sprz. d » je  sór szw»jcarshl i llmburskl w
paczKsch p ięciokilow ych po cenie 58 ct. za kilo 
siw a jc^ rs  .n g o ,  a 68 c t z ,  kilo  l.m h m ssieg o . | 

K oszta opakow ania 14 e tn t.
Poni w«ż w  w ie lu  handlach  s jrz e d a ją  in r e j  

sć ry  za (ich aw sk ie  p rzeto  zwraca s ię  uwagę, że 
k* żda ceg ie łka  za p a trzo n ą  je s t  w znak  ochronny , 
p rzedstaw iający  krow ę i n ap is : Cichaw a poczta , 
Ni połomice. (296-10-10)]

Bfapno skaliste
Szczakowieckie

znane ze swej doskonałości, sprze­
daje po b a r d z o  n iz k ie j  c e ­
n ie  w Krakowie, z odstawą na plac 
budowy, a na prowincyi loco stacya 
kolei, (776 3-3)

i i l o l f  S c l i e r e r
w Krakowie, ul. Szpitalna 6, 

Reprezentant lej galicyjskiej fabryki 
Portland Cementu w Szczakowy.

64  razy 
w c i ą g u  40 l e t n i e g o  

istnienia odznaozone. I Nie m ogłem  sp ać .  Pańska Jana  Hoff* s łodow a czo k o lad a  zdrow otna  
p rzyw róciła  mi sen  i apety t .  P r o fe so r  Antoni L orenz  w Pe tr in i i ,  3

lut-rgo 1886.

Na c a łe j  ziemi 
ro zsze rzo n e .  

2 7 ,000  m ie jsc  sprzedaży.

Chorych nadzieja i pociecha
s t ó ł a r r v r a nprzesz ło  milion skutków wyleczenia  w ciągu 40  lat wyk azać  m og ą ,  co pomnaża  s ię  i poświadcza  co­
dzień nowemi doniesieniami.  Wyroby to z powodu swej  doskonałości  i si ły leczniczej  z n a l az ły  tak 

wrażenie  sprawiające  uznanie ,  jak j e szcze  żaden inny higieniczny wyrób.
Jana  HofTa

zgęszczony  wyciąg s łodowy
w zasta rza łym  kaszlu dla u lżenia 

w c h o ro b ac h  p łuo  i p ie rs i ,  dla nielu 
biaoych piwa, z o łz o w a ty c h , w p rz e ­

w lek łem  zsflegmieniu.

Jana  Hoffa
słodowa czokolada zdrowotna
w niedokrew nośo i  I so hudn ien iu ,  o s ł a ­
b ien iu ,  nerwowem  u sp o so b ien iu ,  b e z ­
s e n n o śc i ,  sm aczna  i wzm acnia jąca .  
W szelkie  f r a n c u s k ie ,  a n g ie l sk ie ,  hi­
s z p a ń s k o  i inne do  zakupna  zechwa- 
lane czokolady  nie mc-gą wykazać 
tyoh sku tków jak  J Hoffa zdrowotna  
czo k o lad a  s ło d o w a ,  d la teg o  powinna 
sie  ona zn a jdow ać  w k a id e m  g o sp o ­

da rs tw ie  domowem

Porękę dla każdego kupującego tworzy 04  od. 
znaczeń z Maj w yższej strony; m ilion  
doniesień  o w y leczen iach  ze wszyst­
kich stanów i krajów świata, które się codzień 
pomnażają; przeszło 400  urzędowych doniesień 
wyleczenia ze szpitali cywilnych i wojskowych 
przez ich naczelnych lekarzy; tysiące doniesień o 
wyleczeniu przez lekarzy, między nimi koryfeu­
szów medycyny wszystkich krajów świata; 40-le- 
tnie istnienie z ciągle wzrastającem rozszerzeniem.

Główne sk ład y  w B erlin ie, W ied n iu , B udapeszcie , Gra- 
cu P a ry żu  L o n d y n ie , H am b u rg u , F ilad e lfii, B rukseli, 
F ran k fu rc ie  n. M., K o lo n ii, P e te rsb u rg u , K ró lew cu , Am ­
sterdam ie i t. d. z 27.000 m iejsc sprzedaży , z k tó ry ch  co 
chw ila now e podziękow an ia  i doniesienia o w yleczeniu 
nadchodzą, a  m ianow icie:

Ja n a  Hoffa 
piwo zdrowotne z wyciągu słodow. 

ś r o d e k  poiywczy i leozniczy w za- 
s ta rza łyoh  c ie rp ie n ia c h  p rzvrzędów  
p iers iow ych  i o d d e c h o w y c h ,  suoho-  
t a c h ,  c ie rp ie n ia c h  ż o łą d k a ,  n ie re g u -  
la rnem  t raw ien iu ,  odnow ien ia  krwi, 
n ied o k re w n o śc i ,  o s ła b ie n ia  nerwćw, 
c ie rp ie n ia c h  h em o ro id a ln y ch  i jako  
d oskona le  uznany ś ro d e k  w zm acn ia ją ­

cy po przebytyoh  ch o ro b ac h .

Jana  Hoffa
piersiowe cukierki z wyciągu słod.
przeoiw zaflegmieniu,  kaszlowi,  ch ry p ­
ce,  w c ie rp ie n iac h  przyrzędów o d d e  

chowych wogóle .

1886! Podziękowania i doniesienia o wyleczeniu 1886!
  . . .  „  TT • ______ T.__ 'L  :„1, n „ „ .  I T TTnffa niw n zdrow otne słodow e bardzo  w iele mi pomoaSam bor 7 m arca 1886. W . P . Uw ażam  za rów nie św ię ty  j a k  p rz y ­

jem ny obow iązek , w ypow iedzieć P a n u  m oje N ajgorętsze  uznanie 
za doskonała  siłę leczniczą i pożyw ną sprow adzonych d la  m ojego 
w łasnego u ży tk u , Ja n a  llo ffa  w yrobów  w łasnych. U porczyw e cier- 
p ienie  nerw ow e rzuciło  m nie na łoże boleści i w y stąp iło  zaraz 
z bardzo silnem i sym ptom atam i, jak  w ielka  trudność  oddychania, 
nabrzm ienie dolnych części ciała i t. d. P o  szczęshw em  usunięciu 
tych  n iebezp iecznych  oznak, pozostał ko m p le tn y  b ra k  ap ery tu  i 
bezsenność, w sk u tek  cz go ta k  opadłem  na silach, ze zaledw ie mó- 
glem  sie poruszać. A le w yborne J .  Hoffa piwo zdrow otne, słodow e 
i zdrów" czokolada  słodow a zdziała ły  c u d a , gdyż  po ich używ aniu 
p rzybyw ał coraz bardziej a p e ty t i sen, a  obecnie dziw ią  się odw ie­
d zający  m nie nad m oją czerstw ą i zdrow ą cerą. I eraz czu je  się 
ta k  wzm ocnionym , że spodziew am  sie w kró tce  znów m oją p r a k y -  
k e  w ykonyw ać z dawnym  zapałem . P rosząc  za zaliczką o pow t r- 
na  p rzesy łkę , zostaję  z najw yższym  szacunkiem  l » r .  H c i s ,  p iak t. 
lekarz  w  Sam borze. .

E isen s ta d t, 22 lu tego 1886. W . P .! Uczucia najżyw szego p o ­
dziękow ania  pow odują  m nie, iż odzywam  się pisem nie do 1 ana. 
Ciężkim , bardzo  ciężkim  by ł cios, który- m nie trah l p rzed  dziesięciu  
tygodniam i, gdyż  dostałem  zapalenia  płuc. Po szczęśliw em  usunięciu 
zapalenia, ukaza ła  sie jed n a k  tak a  kom pletna  niestraw ność, ze przez 
5—6 ty g o d n i mimo w szelkich lek arstw  praw ie m c m e m ógłem  s tra ­
w ić, w sk u tek  czego ta k  opadłem  z sil, że zaledw ie m ógłem  się p o ­
ruszyć. W szystk ie  te  bóle obecnie ustały-. Za po racą  lek a rzy  uży­
w ałem  P ań sk ieg o  J .  Hoffa p iw a zdrow otnego słodow ego (jed n ą  bu­
te lk ę  dziennie) i słodow ej czokolady  zdrów. Ju ż  po  użyciu  1 - bu­
te lek  pow rócił ap e ty t. W szystko  je s t  w  norm alnym  przeb iegu , a 
m oje zdrow ie zupełnie pow róciło. W  życiu je s t  znow u życie. 1 an- 
sk i w yborny  w yrób uczynił m oje ciało m ięsistsze, silne nerw y, a  o 
ile p rzed  trzem a tygodniam i byłem  do p racy  w łaściw ie niezdolnym , 
to obecnie chetnie oddaw ać się będę m ojem u zawodow i. Z szacu n ­
kiem  W i l l i .  H e r m a n n ,  nauczyciel szko lny  w E isenstad t, w Oe- 
denbursk iem  hrabstw ie. . . .

B ochnia, 6 lu tego  -886. W . P . l  Poniew aż w m ojej chorobie P a ń ­

sk ie  J .  Hoffa piw o zdrow otne słodow e bardzo  w iele mi pom ogło, 
p rzeto  upraszam  uprzejm ie o p rzysłan ie  posp ieszną  w-ysyłka za za­
liczka 25 b u te lek  piwa zdrów , i 10 paczek  cukierków  słodowych. 
Z szacunkiem  A n d r z e j  J e n n c - r ,  u rzędn ik  kolei K. L udw ika.

C sakova, 6 g rudn ia  1885. W . P.! Poniew aż m oje c ierp ien ie  od 
używ ania P ańsk ich  w yrobów  w idocznie się polepsza, p rzeto  proszę 
odw rotn ie  p rzysłać  za  zaliczką 4 funt. J . Hoffa słodow ej czokolady
zdrow otnej I  i 2 w oreczki cuk ierków  słodow ych. P a w e ł  I ł e s s o r .

Giins, 6 g rudn ia  1885. W . P.! Moja żona znajdu ję  ulgę ty lk o  przez 
P ań sk ie  J . Hoffa w yroby słodow e, proszę więc o ponow ne p rzysłan ie  
i t. d. Z szacunkiem  A n t o n i  H i g l e r ,  m łyn parow y Guns.

B erlin 14 stycznia 1886. W. P.! P roszę  o 2 bu telk i J .  Hoffa w y ­
c iągu  słodow ego i 1 w oreczek cukierków  d la  w łasnego uży tk u . O r  
M e h l l i a o s e n ,  d y rek to r k ró l. szpitala.

P e trin ja  w K roacyi, 3 lu tego  W . P,1 U praszam  o ponow ne p rzy ­
słanie 2 1/, k ilo  J .  Hoffa zdrow ot. czokolady  słodow ej, gdyż  po k a  
w ie nie m ogę sp ać ; czokolada  ta  w zm acnia znacznie ap e ty t, zatem  
ogólne zdrowie. Z szacunkiem  A n t o n i  L n r e n i ,  profesor.

W arin p. T renczynem  26 lis to p ad a  1885. W . P.! N ajserdeczniejsze 
d z ięk i w sk u te k  P ań sk ieg o  znakom itego  piwa, słodow ego, k tó re  po 
k ró tk im  używ aniu, w zm ocniło w yborny  ap e ty t i bardzo  do b ry  sen. 
Z szacunkiem  J ń z e f  M u r f c e i ,  właśc. dóbr.

P e trovoszello , 22 g rudn ia  1885. W . P . B ardzo je s tem  w dzięcznym  
za P ań sk ie  J .  Hoffa piwo słodow e, k tó re  mi znacznie ulżyło i bez 
k tó reg o  n ie m ogę praw ie żyć. P roszę p rzy słać  11 bu te lek  tegoż piw a 
słodow ego i 2 w oreczki cukierków . Z szacunkiem  k l e f i i n  T o t h .

K ubin 24 g ru d n ia  1885. W . P .l  Ponaw iam  zam ów ienie n a  10 bu­
te le k  J . ’Hoffa w yciągu słodow ego, gd y ż  po użyciu  pierw szej p o sy ł­
ki czuję znaczną zm ianę w przew lekłem  c ierp ien iu  żo łądka. Z sza­
cunkiem  M i l a n  C s l r l i o v l t s ,  w łaśc. g run tu . T

Lwów, 1 styczn ia  1886. P roszę  p rzysłać  13 b u te lek  I an sk ieg o  J . 
Hoffa w ybornego  p iw a zdrow otnego. Z szacunkiem  J ó s e f  J a n ­
k o w s k i ,  u lica T eatra lna, 12.

W iedeń, c. k . ogó lny  szpital. P ro szę  o 12 b u te lek  J .  Hoffa piw a 
zdrow otnego. A p tek a  szpitalna, E . G hilang, apt.

.  ■■ e k  nad worn v  dostaw ca nosiadacz c. k. zł. k rzy ża  zasługi z k o ro n a , H ohenzollern , m edalu zasługi B ene m erenti radca,Jan Ho f, k aw aler p r k o ro n y  nadw orny  dostaw ca praw ie w szyst. książ. w E uropie, posiadacz 64 cesar k ró l . ,  w ie lkoks.aż ., k siążę ­
cych m ianow ań i odznak^  tak że  le k a re k , i nauk . w ydziałów , w ynalazca i fab rykan t słodow ych środków  leczniczych w B erlin ie (Neue 
W ilhelm strasse  1) i w W iedn ia  B raunerstrase  8.

lekarstw o, bo ty lk o  o ryg inalne Ja n a  Hoffa zdrow otne w yrooy  j  ąg  środków  leozniczo-pożyw ezyeh z w yciągu  słodo-

d , r  *

b u . . »  ,  * 2 6 -  «t 28 b u . * k  » « . .  W  ;  W ^ w i .  PO 6  > «  30 o t. i t ó >  N l i . j  2

i l‘r Ul .V  n l .’ P M *  riCTwIoo prowaawe ,» n o l . i , j ,o e  J».>
^ ^ ^ ■ ■ ■ ■ ■ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ń ń Z n T r T ś r r ^ n ^ p ^ ^ i m i c i ń a i a c a J a n a H o f f i ł c z o k o l a d a  z w yciągu  słodow ego (dla n iedokrew nych , cierpią- 

P ierw sza, Pr®V zosta ła  6 4 ’razy  o d z n ac zo n a 'w  ciągu 40-letniego istn ien ia  fab ryk i. W szelk ie  fran c u sk ie , an g ie lsk ie , hi- 
szp tósk ie*  f t n n e  do zakupna w ychw alane czokolady nie m oga sfę poszczycić tak iem i sk u tk am i d la  zdrow ia, ja k  Ja n a  Hoffa zdrow otna
czokolada słodow a, k t ó r a t e ż  z tego  pow odu pow inna się znajdow ać w kazd  m gospodarstw ie  dom owem. (823-1 4)

---------------TrrTT^TTrr^lTTrrZTITrTr^łAisziiM-wski, J. TraaezyiisUi, E. SłocUmar, KedyU apt., Jan J»
, IŁ u  ■■ d a  l e i  E. R adler , A. Siedlecki, W ilczyński apt., Wilhelm Fenz, St. łe m tu c h , J ■ M i T v l k Harok* 

w BOCHNI J .  M ich n ik ; w B O R Y SŁ A W IU  Sam uel J .  Freundl ;  w^ BIELSKU -̂ B^AŁY Blument a , uc th - DROHOBYCZU
w IC Z E R N ip W C A C H  G. Barber,  A T . B d d o w i c z  M>tek , W C Z 0 R T ^ E. ^  ^  r  —
J. Aichc

L ° S r W i c ź r S t e n z e l  aptekarz: w M uNASTERZYSKACH J Mot, ap teką  ’Ń  Ka™iń7ki“"apt ; w sX m B O R Z E
A. Polaszek a p tek .; w PRZEMYŚLU M. Krug; w RZEbZOWlE! J. A . Am r0wicz apt., Kalman Jonas: w STRYJU
B a ^ a b tf&  l p S u u 5; w TARNOPOLU F .'Sam ro^ w T cz H Kahane a p t ; w TARNOW IE W. Mt.ldner & Comp.; w W ADOW ICACH Jan
P oh l; w ZŁOCZOWIE Józef Gold.___________________  ____________________________________________ ____________________

Extractum malti Hffiijest do nabycia I  Codzień nowe wyleczenia we 
Polecone prawie przez w szys tk ich !  wszystk. apt. sktadach'aptecz. 1 wleik. handl. Ządac wyraźnie  ty lk o !  wsz¥Stkich dziennikach. Od 40 

nnni.ini, b-«i—  Ooi.zao orygjn. zn ak. ochronn. (stojący owal z portretem i podpisem wynalazcy.!  - ■ -*•«-- — ■—
I. Hoffa.

cesarskich, królew., książęc. przy 
bocznych lekarzy.

lat przeszło milion wyleczeń.
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OGŁOSZENIE.
Nr. 142. .853 1-3]

R a d a  A r c y b r a c t w a  M i ł o s i e r  
d z i a  1 B a n k u  p o b o ż n e g o  podaje 
do wiadomości, iż na posiedzenia dnia 5 
marca b. r. uchwaliła udzielić w roku bie­
żącym stypendya z fundacyi ś. p. X. Bi 
skupa Ludwika Łętowskiego trzem czela­
dnikom, pragnącym się kształcić w swoim 
rzemiośle za granicą.

0  warunkach, wymaganych do uzyska­
nia tego stypendyum, zawiadomieni zostali 
Przełożeni cechów: kowalskiego, ślusar­
skiego, brązownickiego, ciesielskiego, sto­
larskiego, tokarskiego, murarskiego, ka­
mieniarskiego, snycerskiego i garncarskiego 
w Krakowie, do których czeladnik właści­
wego rzemiosła, pragnący się ubiegać o 
wyż wspomnione stypendym, po informa 
cye zgłosić się winien

Podania o rzeczone stypendya winny 
być wniesione na ręce Sekretarza Arcy

N au czycie lk a  Polka i i
wych języka polskiego, francuskiego, niemieckie­
go, fortepianu i robót ręcznych Adres: ul. Szpi 
tal na Nr. 18 II. piętro, I i .  B .  (879-1 3)

A kadem ik

DOM POD FIRMĄ

Juliusz Grosse w Satoralya Ujhely
wysyła wina górno-węgierskie, tak zwane Hegyalyajskie, tylko w całych beczkach

Młody człowiek,
który ukończył szkoły w Rosyi, po 
siadający chlubne świadectwa prak

szczenią na prowinoyi jako g u w e rn e r, o  ła pośrednio od najlepszych producentów, utrzymuje czysto i z całą starannością, aby i  O d U W y u e i d  in o  M o r e *  
skawe zgłoszenia uprasza pod adresem: a .  i s . , ] wszelkim życzeniom godnie odpowiedzieć można, gdyż chodzi mianowicie o to a b y |P ^ ^ t O F A .  .Lekcyj udzielać  może 
K rak ó w , „Collegium minus“. (878 1-2) J dastarczyć zawsze w is ta  d o b r e ,  z d r o w e  i  t a n i e .  ’ I w zak resie  n au k  przyrodniczych , ma-

Wszelkie korespondencye i rachunki załatwia d o m  m ó j  w  K r a k o w i e  tem atyki jakoteż języ k a  rosy jsk iego  
pod tą samą firmą. Ł a sk a w e  nferfv sk ładać  nrnsze  nnd

praktycznie i teoretycznie wszechstroc. trykszteł- L  . Znacz° e , niezwykle długo w tym roku trwające mrozy, wstrzymały wysyłkę a(j D rukania CzaSll“ T C P B
- ' • i, egzaminem, iezDle zam ówionych u mnie w in z W ęgier , lecz skoro tylko zimna ustaną, w ina UrUKa"!® ’’VZaSU 1* U  °! ! 1 J  ; _ I h o i r n m l n A n d  ~ I 1. 1 .  J . l  i  1 J  _ I ( (1 l O  U)

tony, z sz zególnemi poleceniami, egzaminem, I Łauiuniuuj^u u uiuie wiu l
18 lat praktyki, biegły w inżynieryi, budowie I bezzwłocznie do kolei odstawione będą.
wodnej i lądowej, zakładaniu łąk, taksacyi i sprze­
dażach, przytem myśliwy i hodowca zwieizyny 
łowuej, pos .ukuje posady. Na żądanie złożyć mo­
że kau;\ę. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
lit S. M. poste restante Budzanńw. (880-1-3;

D o w y d z i e r ż a w i e n i a
z dniem 1 lipca b. r. folwark obej­
mujący 750 mrg. ornej ziemi i 130

właściciel winnic i
J u l i u s z  G r o s s e ,  

handlu hurtownego win w Satoralya Ujhely

(778-2-6)

bractwa Miłosierdzia n a j d a l e j  d o  1 5 |m rg . ^ k> Bliższych informacyj udzie- 
e “ a * r' I li Zarząd Dóbr w O l e s z y c a c h

Kraków, dnia 5 marca 1886 r.
Starszy Arcybractwa: X. Midou icz. \ 
Sekretarz: J. Tomaszek.

(874-1 5)

PODZIĘKOWANIE.
Poszukuje się ajenta dla ubezpieczenia 

szkła lustrzanego. Adres pod Ho 1896 
przyjmują H a a a e n s t e i n  & V o g l e r  

Iw H a m b u r g u .  (831)

(Łubin żółty,

Proux i G. Kondratowicz
( d a w n i e j  i l a i i o n  C o u r r l ó r e  e t  C o m p . )

założony w roku 1850.
Każdy koniak, w Niemczech nabywany, jest surogotem wyrobu fratcuskiego. Wobec tel 

niesumiennej konkureney* niemieckiej folccamy nasz

k o n ia k
jedynie prawdziwy w wyborowych gatunkach, uznany przez najznakomitszych lekarzy polsk'ch 
i francuskich za

koniak kuracyjny.
Główną ajencję na Galicję objął Dom bankowo - komisyjny i Biuro spedycyjne

J. Nawrocki w Krakowie
Obecnie dost.ć go można w Krakowie u aptek.

Expedytor pocztow y
kaucyonowauy, w poważniejszym wieku, poszu 
kuje posady przy urzedzie nieeraryalnym bez 
służby telegraficznej. Bużsiej wiadomości udzieli 
Karol Knoreck, oficjał poczty w K rak ow ie , 

| dworzec. (792 3 3

OGŁOSZENIE.
Towarzystwo m u z y c z n e  Imienia 

„Moniuszki“ w Stanisławowie, rozpi 
suje niniejazem (770 3-3]

K o n k u r s

Synowa nasza po ciężkim i nieszczęśli­
wym porodzie, zapadła w nader niebezpie-, .- . ,
czna chorobę tak sfraciliśm v in* nn Iw- a- i PrzY zakupnie naraz 141 horcy w dodatkuczną cporooę ta a , ze Straciliśmy już na-I j e <ien korzec bezpłatnie, poleca
dzieję jej w yzdrow ienia. Jednak z łask i
Boga, przy najtroskliwszej opiece i pódl 
każdym względem z gruutowną wiedzą 
praktyki lekarskiej przez półtrzecia mie [ 
siąca ze strony Wgo Pana D r a  D a m -  
. k i e g o ,  lekarza górniezego w Jaworz­
nie, który pomimo półmilowej odległości 
i ciężkiej zimy, ponosił bezinteresownie 
tak wielką fatygę, przyszła nam synowa 
do zdrowia.

Tak wysoce zacnemu dla ludzkości mę­
żowi nie będąc w stanie należycie się od­
wdzięczyć, składamy publicznie najserde­
czniejsze „Bóg zapłać*, prosząc Najwyż-| 
szego, aby Mu w jego życiu nadal błogo­
sławić raczył. (855) I

Okrągłe pod Jeleniem, 20 marca 1886 r. [ 
Banasikowie.

Uwiadomienie.
Fabryka wyrobów cementowych i mo-| 

zaikowych w Szczakowy, donosi Szanow. 
Publiczności, iż powierzyła z a s t ę p s t w o !  
swoich wyrobów

p. Adolfowi Hochstimowi,
utrzymującemu sk ła d  wyrobów kamieniarskich I 
i materyalów budowlanych w Krakowie, ul. [ 
Flor>ań«ka 1.. 3 . ,  który sprzedawać będzie | 
nasze wyroby p > cenach fabrycznych.

Tamże oglądać można próby naszych wyro 
bów, jakoto: stopni, płyt, stołów, posa­
dzek ni Arm., mozaik. I cementowych 
itp. — Polecając się łaskawym względom, zape­
wniamy trwały I piękny wyrób dorówny- 
wający wyrobom zagranicznym — Ceny na­
der niskie. (852-1 6)

na nauczyciela gry na skrzypcach
. . _  , - _  r \— .- Konst. Wiszniewskiego, A. Siedleckiego, I (solistę), k tó ry b y  nadto  posiada ł do-

Gralewskiego; w cuk.ermaoh: Rehmana & Hend icha i A. Roszkowsk.ego w Piwnicv wieierskiei I atotano-no b w o l if i lr ,™ „  A a • i •
________________________________________________składzi,J Ludwka Maryr,owakiego „pod Gauibrynusem*. DU wiadomości PB, kupnjącfch w y - l i  f  . ^ k w a l i f ik a c y ę  d o  U d z ie la n ia
1 korzec czyli lOO kilo i worek po O ałr. | łl*c,nle ,lkłn‘G «S > koniaku co miesiąc ogłaszać się będzie. (871 1-10/ | lekcyj W MŹSZym kursie fortepiano­

wym
Płaca roczua wyuoSi eoo złr. za

(581 4-10)i
f t u l s i e w i c z ,  Skład nasion 

w B o c h n i . > <  3'/2 godzinne zajęcie dzienne w szko- 
TM  11- — —  ̂ •

Ifcaterje na  su kn ie
w ełny ow czej 

wzrosti 
\ słr. 4 .0 0
l . »•- f . 10.-
1 ,  1 2 .4 0

ty lk o  z trw ałej w ełny ow czej dla m ężczyzny średniego 1 
wzrostu

8.10 metr. 1 t .« «  z dobre j w e łn y  owcae
na l  » z » •

I .H p n  u b ió r  I » 1 0  — 2 c ien k ie j „ ,j e u e n  u o io r  j  ^ 12  4 0  z naj i ep8Zej B „
Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 12. Bardzo I 

piękne ubrania, materye na spodnie, zarzutki, surduty, I 
płaszcze deszczowe, pakłaki na ubiory damskie i płaszcze I 
deszczow e, sukna grube, czesankow e, szew ioty, trikoty , I 
bilardowe i dam skie, peruwieny, doskiny, poleca  
flrma założona Stikarofsky . w 1866 roku

skład fabryczny w Bernie (Briinn).
P ró b k i o p ła tn ie  P ró b k i d la pp. k raw ców  nieo -1  

p łn tn le. W ysyłki za z a licz k a  nad  10  z ł r  op łatn ie. M am l
zaw sze sk ład  m atery j suk iennych  przeszło  za  150.000 z łr., I 
łatw o w ięc pojąć, ze w  moim w ielk im  hand lu  zostaje I 
w iele resztek  długości 1 do 5 m etrów , k tó re zmusaóny I 
jestem  sp rzedaw ać po znaczn ie  zniżonych cenach fab ryoz-1 
nych. P ró b ek  z resztek  niemogę posyłać , n a to m ia stnieod-F 
pow iędn ie resz tk i w ym ieniam  lub zw racam  pieniądze. I 
(D odaję, źe inne firmy ta k ż e  w ym ien iają  resz tk i, może I 
naw et n a  gorszy tow ar, n ie zw ra ca ją  jed n ak  p ieniędzy . I 

W skutek  naśladowań przez  n ierzete ln e ' lu b i  
oszukańcze firmy w idzę się zm uszonym  p rzestać  o g łaszać . I 
up raszam  za tem  S z a n 'k u p u ją c y c h , ażeby zapam iętali I 
o mojej rzeteln ej firmie i zaszczycili m nie łaskaw em i |  
zam ów ien iam i, k tó re zaw sze s ta ra n n ie  w ykonam . ]

Korespondencye w języ k u  n iem iec, w ęg iersk im , I 
czeskim , polskim , francusk im  i w ło kim.

■ 2c.ii

A  Istniejący od 1805 roku  ^  i Ie  muzycznej z wyjątkiem świąt i wa­
f t  Z A K Ł A D  O C ) i R O D I I € K Y  pod firmą f t l ka°yj — Prócz wynagrodzenia za

i C r  T T
w Warszawie, ulica Ceglana Nr. 3,

f
f t  

I m
I .W  poleca na zbliżającą s:ę porę sadzenia, znaczne zapasy drzew owocowych, drzew i krze► -I toA 117 An J aK»-T7.-1) oAA n.nnn..A ninl./. n* • i 1 1 i i .

f t l
i
f t
f t
f t

nadobowiązkowe godziny szkolne.
Objęcie tej posady ma nastąpić 

z dniem Igo września 1886 r.
Ubiegający się o takową zechcą 

wnosić swe oferty do Wydziału To­
warzystwa (na ręce sekretarza p

(519-7-24)

ZATECKIE wysadki 
chmielowe

w najlepszym aałunku poleca po najtań 
stej cenie handel komisowy chmielu Ed< 
m u n d a  S t e r n a  w Z a t e c z u  (Saaz). |

(832 1-2) 1

Tylko 3 złr.
300 tuzinów kobierców w przepysznych tu­
reckich i szkockich, różnokolorowych wzorach, | 
2 metry długie, l 1/, metra szerokie, muszą być I 
jaknajszybciej usunięte i kosztuje sztuka tylko | 
8  *łr. z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczką. | 
Odpowiednie do tego dywaniki przed łóz- 
ko, para 9  «łr. (256) |

Adolf Sommerfeld w Dreźnie.
— ■  Poleca się bardzo odprzedają ym. ■ —

E k s p o r t
artykułów wiedeńskich i w ogóle produ­
któw i wyrobów Austro-Węgier, wszelkie I 
komisa, kupna lub sprzedaże w zakresie | 
handlowym, bankowym, rolniczym i prze­
mysłowym, załatwia szybko i dokładnie | 
firma polska 8. I. Charles Warlal- 
s k i ,  W ien, V., R l l d i g e r g a s s e  11. 

(815 3 3)

1/  wów ozdobnych, róż piennj-ch nisko szczepionych i t. p. z własnych obszernych szkółek W ła d y s ła w a  M nr1ea\ o /G ip  łp ż  ram pą W Górcach pod Wa szawą Katalogi na żądanie odwrotną pocztą przesyła się < płatnie. M . I W-aysiawa M ar/ca ), gdzie  tez Z 88ię-
JK iTT Na wystawach rolniczo - przemysłowej i ogrodniczej, odbytych w roku zeszłym ^6 lg n ą ć  m ożna bliższych infOrmacyj.
W  w Wa-szawie, szkółki moje otrzymały oprócz nagród pomniejszych 3  m e d a le  * ło t e  □  |  _T
iWj i m e d a l  s r e b r n y  w ie l k i  K ln is t e r y n m  U ó b r  P a ń s tw a .  (854-1 6) •« I U w a g a .  K a n d y d a c i p o s ia d a ją cy  w y-

r-»-_      ^ agan y p rze p isa m i egzam in  na n au czy-
titłt R t.« | cielą  śpiew u  w  szkołach średnich m ogliby

nadto o tak ie p o sa d y  kompetować.

Zarządzoną zost&je
w  « )  sprzedaż 5

w drodze łicy tacy i zapom ocą ofert 
I pisem nych resz ty  tow arów  i u rządze­
nia sk lepow ego, należących  do m asy 
konkursow ój p. Zofii Iw anick iej. B liż­
sze szczegóły  podają  afisze. W szel 
k ie w yjaśn ien ia  w b iu rze Z arządcy  

i m assy (M ały ry n ek  N r. 1, p ię tro ! ) . 
(8J5-3-3) Adw. Dr. Stanisław Abłamowici.

PAPIER FAYARDetBLAYN
|« 0  lat powodzenia są d iWudem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, Irrytacył 
piersiowych, reumatyzmów, zw ichnień, ran, oparzeń, odcisków i nag-niot. 

I ków pomiędzy palcami. (436-14-
We wszystkich aptekach. — Hurtowi a sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Wina oedenburskie
(węgierskie) są do nabycia u 4̂n- 
toniego Schulza w K r a k o w i e ,
ul.ca Krupnicza . 17 w podworcu

(873-1-3)

Ajenta rumu,
znającego dobrze lepszą klasę kupujących, po­
szukuje pierwszorzędny londyński dom wywozu I 
rumu d la  K r a k o w a  t O a l ic y l .  Potrzebne | 
bardzo dobre polecenia.

Łaskawe adresy pod J. K. SIO przyjmuje) 
Rudolf House w Berlinie S . W . (834;|

lOMtW

ił
• 0

i i

! i

irzedać IIDobra sprzedać 
się mające |f

„A A r. M A **cenie od 45.000 złr. do « e
2,000.000 złr. poleca dyrektor ? 1 
dóbr B l l r ^ e l  we Lwowie, | | |  
ul. Cmentarna Nr. 7. (Sio i-io;

11
•  4 >ł»ir i w |

Nasienia buraków

choroby zaraźliwe
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho­

roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskóme, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciemkrwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i najuporczy wszych, 
nieustępujących przed żadną metodą lekar­
ską, leczą się przez użycie.

B I S C U I T S ™  O L L I Y I E R
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jak ich  używają w s pitalach Paryzkich.

24,000 Franków Nagrody Narodowej.
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 

zalecane od lat przeszło 60 przez najznako­
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynem wcałymświecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skutecznośi i.

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz­
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane prze 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu.
Skład główny: 62, rue de Rivoli, w Paryżu,

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redj'ka i Wiszniewskiego.

(151-18-)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

. M t U i a

VERITABLE BENEDICTINE

V E R IT A B L E  LIQUEUR B E N E D IC T IN E
Marques dćposees en France et a 1 Elranger

t exs

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d e n  z  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ,
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (431-6-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K r a k o w ie  u pp. J a n a  M ik i  i  S p .,  A . Ha we ł  
k i ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K .Kno- 
w i a k o w s k i e g o ,  P. M a u r i c i o  przedt. Rudolfi.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także-

[ALKOHOL MIĘTOWY I P M  l ROŚLIN! MIODOWNIKIEM ZWANEJ
( H e l l s s e  d e s  B e n e d l c t l n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u -  

I c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

T raw ę m iod ow ą
I iholcus lanatus) w łasnej produkcyl, ś vie 
żą i pewną, sj r^edaje zarząd dóbr Ubrzeż, 
poczta Łapanów, po 4 złr. za korzec wraz 
z workiem i wolną odsj-łką do kolei. Przy wzię­
ciu naraz 10 korcy, dodaje się 11 bezpłatnie. — 
Uprasza się adresować wprost na miejsce, gdyż 

| zarząd nie utrzymuje składów. (492-10 15) j

Mężczyzna
umiejący prowadzić księgi buchhalteryczne 
w intereiie przemysłowym (kantorzysta), 
katolik, władający dobrze językiem pol­
skim i niemieckim, znajdzie miejsce od 
Igo kwietnia na wsi. — Zgłoszenia pod lit. 
K-. V . lO O  poste restante W a d o w i c e .  

(801-2-3)

O g r o d n i k
żonaty, wykształcony w swoim zawodzie 
długoletnią praktyką, poszukuje stosowne­
go miejsca zaraz. Od lat piętnastu zosta­
je w jednym skarbie i życzy sobie otrzy­
mać posadę, w bliskości miasta, by mógł 
swe dzieci stosownie wykszałcić.

Bliższa wiadomość pod literami: B . F 1. 
J e z i o r z a n y  w  p o w i e c i e  K o r s z -  
c z o w s k lm .  (79923)

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŹ
po cenach niżej fabrycznych

w składzie broni
i przyborów  m yśliw skich

pod firmą (610 13 13)
„ D I A M “  w K r a k o w i e .

Nasiona
toniczyny, lucerny francuskiej, rajgrasu, 
tymotki, muszanki, traw, buraków paste­
wnych, wszelkich jarzyn i kwiatów poleca 
A. I .  K l e i l i  w K o ł o m y i ,  rynek, 
hotel Galicyjski. — Cennik na żądanie 
płatnie. (803 2-3)

N i d ,  w e ł n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm M  Krakowie.
M T  Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (227-106)
^  O T *
Y  odwrotni

■€>00*
Uznaną powszechnie za najlepszą

MASĘ 00  ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
wyrobu <730-3-30)

HUBNERA i HANKE we LWOWIE.
utrzymuje na składzie

Ł Friłsch w Krakowie, Mały rynek.

i i s t r . ł i o a  na  wety w bnlek&cli,
R e t z e r  biały, Y O sla u er  czerwony po 40 ct. 
z* butelkę litr. R jzsyłka rajmniej 10 butelek, 
priy zakupu ie ICO butelek 10^ zniżki.

Wina w beczkach biała i czerwono od 16—40 
złr. za hektolitr. Roz&yłka za zaliczką

o- o iAi T e a c h e r  & Olattauer
.90 2-10] w \ lk o I s b a r g u .

w przyszłym 
Miesiącu

P A S T I L L E S  G E R A U D E L
Z CZYSTĄ SMÓŁĄ NORWEGSKĄ 

Działające  przez wdychanie i pochłanianie  w chorobach  kanałów oddechowyoh
Krtani,  P łu c ,  P iersi .

PRZECIW

N I E Ż Y T O M ,  K A S Z L O W I  N E R W O W E M U  
Z A P A L E N I U  O P Ł U C N E J  

C I E R P I E N I O M  K R T A N I ,  C H R Y P C E  
K A T A R O M ,  A S T M I E ,  i  t .  p .

Wszyscy lekarze zalecają używ anie  PASTYLEK GtRAUOEL’A, a potępiają używ anie środkóc  
przygotowywanych ze smolą w  formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, 
jako to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się od Syropów i t. p.

(W reszcie aby to dobrze zrozum ieć , w ypada zw rócić, uwagę 
n a  w y jaśn ien ie  zna jdu jące  si<$ obok figury ana tom icznej poniżej zam ieszczonej.)

incsem
L O S Y 11
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wygraniu w gotowce [

50.000
>«N1

najnowBZ konstruk- 
cyi, do noszenia we | 
dnie i w nocy, tu 
dzitż wszelkiego ro-1 
dzaju bandaży, o 
pasek na brzuch, I
NumpenzoryJ, i y .  I 
lakowych poń- |

ztr. pa oatrąceniB jflj o | 4 / m . ’ f i .
1 4 i i i n i  l , o h  v  m o ż n a  d o s t a ć :  

w  blnrae loteryjnem węgiarakiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6

pastewnych, żółtych, owalnych w połowie iednos,ronne od rł 2.cn _ 4  i;n c*och ) wszelkich 
nad ziemią rosnących, można dostać w każ •,edno8,ronne od 2, 2 50 - - - - -
dej ilości po 35 centów z opakowaniem za 
kilogram wagi w M o r a w ic y ,  ost. poczta 
w Liszkach. (630-3 9)

Tamże jest p a r a  k o n i  (klacz i wa­
łach) młodych, w 5 roku, miary 15ej, ja­
sno kasztanowatych i bardzo dobrze do­
branych — do gprzedania._____________

Cicioukami Drukarni „Czasu.*

. , . .   „ „ c h i r u r g i c z n y c h
dwustronne sd zł. 4  50—8 50 t o w a r ó w  Wn , „ .

Różne towary i wyroby gumowe
od 1 złr. do 5 złr.

O. Meupert’* Naclifolger | 
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innern des Trattnerhofes. (16-12-12)1 
Roz gyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką. I

Demander le catalogue illustre et les echantillons de la K a i s o n  de N o u v e a u t ć i  
p o u r  O a m e a  ó V I E S V E  ( I I . ,  T a b o r s t r a s s e  1 5 ) .  ^820 2-10)
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i1
ę  przyznaną
2  Wypróbowane w skutek rozporządzenia nrinisteryalnego » .... .....% upoważnione w Eossyi przez Rząd na inocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. &
^  Pudełko zawierające 72 1 astylki w raz z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we F rancyi 1 f r .  5 0 , ^  
'$! °  za granicami h  rancyi z dodaniem kosztów cła i p rzesytk i we wszystkich aptekach. b
* , , (W Y M A G A Ć M ARKĘ FABRY CZN Ą  ZŁOŻON Ą  W Ł A Ś C IW E J W Ł A D Z Y )

9 A. G ER A U D EL, aptekarzę w Sainte-Menehould (Francya |
► N a żądanie wyseła się bezpłatnie i fra n co  6  pasty lek  n a  próbę. ' -4

W Krakowie w aptekach P P .Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego

[126 9-]

WADY I NIEDOGODNOŚCI
Cukierków,

Kapsułek smołowych i  L p .
1.— K anał pokarmowy, przoz k tó ry  

przechodzą cu k ie rk i , k ap su łk i i 
p e re łk i sm ołow e tw arde  i n ie rozpu ­
szczalne w ustach , dosta ją  się  do 
żo ladka ja k o  pokarm , a  na jm nie jsza  
cząstka  sm oły n ie  w chodzi do ka- 
nr.łów  oddechow ych, a co w łaśnie 
był#  ich  przeznaczeniem .

2. — Krańcowy otwór kanału pokar­
mowego, p rzez k tó ry  p rzed o sta ją  sit* 
do żo łądka c u k ie rk i , k apsu łk i i 
pere łk i sm ołow e, o b ciążając  go sub­
s ta n c ja m i galare tow atym i i o cu k n  - 
w anyn ii : gum ą, glukozą i. t. p., 
sp row adza ją  u tra tę  a p e ty tu , cho­
roby żołądkow e, dolegliw ości gas- 
tryczno  i t. p .

3. — Kiszka, w k tó re j rozw ija ją  
sifj w dalszym  ciągu p rzypadłości 
spow odow ane przez cuk ierk i, k ap ­
su łk i i p e re łk i sm ołow e w w ysokim  
s topn iu  n ie s tra w n e , sp row adzają 
nareszc ie  ciężk ie choroby : Z apa­
leni e kiszek, owrzodzenie, zattvurdzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. p., 
a  to z pow odu substancy i narkoty-
znych  w ich  sk ład  w chodzących, 

to je s t  : opium , soli z opium , m or­
finy, k odeiny , a k tó rych  używ anie stanow czo potc- 
pionem  s o i t i ło  przez w szystk ich  lekarzy  ja k o  szko­
dliw e i n iebezp ieczne .
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Z A L E T Y
Pastylek smołowych G ćraudcla  

działającach na.
. Kanała oddechowe, przez któ re 

w yziew y ochronne i lecznicze sm oły 
w ytw orzone w czasie ssan ia  P asty lek  
G erau d e l'a , kon ieczn ie są  wciąg- 
n io n e  i poch łon ięte  za pom ocą oddy­
chan ia , zanim  się  do p łuc dostaną .

B . — N a Komórki i  pęcherzyki p ła ­
cowe, do których  w yziewy sm oły 
w ytw orzone z P asty lek  G ćraudePa 
w chodzą za każdem  w ciągnieniem  
pow ietrza , zgęszczają się na tu ra ln ie  
i w yw iera ją  n a  n ie  natychm iast ich 
dzia łan ie  dobroczynne.

N a m ocy pow yższych w skazów ek 
m ożna sobie ła tw o zdać sp raw ę z 
natu ra lnego  d z ia łan ia  P asty lek  Ge- 
raudeP a, ocenionych przez je d en  z 

-B na jpow ażn ie jszych  organów  m edy­
cznych w e F ran cy i w  następu jący  
sposob : * ^ J

” P ' Qfraudel wynalazł środek 
n prosty  i  praktyczny dostania się 
r, sm oły aż do skrajnych rozgałęzień 
n kanałów oddechowych w atomach 
n nadzwyczaj subtelnych i cienkich, zm ie- 
n szanych z innymi substaneyami po ­
rt mocniczymi w dobroczynnem dzia- 
r łaniu , odrzucając wszelkię substaneye 
r narkotyczne.

r  W  tych warunkach, działanie  ^  
r smoły jest do t»go stopnia negłem  u  
n i  natychmiastowem, że po uży fu ^  

n  nawet kilku  P a s t y l e k  G ć r a u d e l ’a  napady kaszlu kon- 
„ wulsyjnego niezwłocznie ustępują. D '  D e l m i s .  B

(Gazette des H6pUaux, 22 Li.stop oda 1883 r. 5

P A ST Y L K I G E R A U D E L ’A  są niezbędne dla każdego, kto u trudza głos zbytecznie, dla ty  di fe 
którzy pracu ją  na otwarłem powietrzu i są wystawieni na  zm iany atmosferyczne, dla tych również 5  
co są zmuszeni podczas ich zajęć do po łykan ia  kurzu  lub wyziewów drażniących : Robotników  
zakładów fabrycznych, M łynarzy, h  urmanów, Spiewakóir, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, Adwo- w
katów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dr o g żelaznych, i t. p ., i  t. p ., a którym  mogą one ja k  jj
najskuteczniej zastąpić wszelkiego rodzaju odwar z różnych ziółek. p

Więcej ja k  sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkam i GiraudeVa, a p . Gćraudel ^  
posiada więcej ja c  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń. p

lekarskiego

Odpowiediialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


